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RoK w więzieniu wka juanach
Senacie wtorkowej rozprawy w Warszawie

Warszawa, 2b. 11. (PAT.)
Wtorkowe posiedzenie Sądu Okięgo- 

wego w sprawie zabójstwa min. Pierackie- 
go rozpoczęło się o godz. ll-.tej. Na ławę 
oskarżonych wprowadzeni zostali wszyscy 
oskarżeni, którzy zgodnie z ponłedzialko- 
wem postanowieniem sądu nie są już prze
dzieleni konwojentami.

Znieść odosobnienie oskarżonych...
Na wstępie adw. Hankiewicz wnosi, 

aby Sąd Ok.ęgowy rozciągnął postanowie
nie sądu o uchylenie izolacji na ławie o- 
skarżonych również i na rozmieszczenie 
ich w celach więziennych, a to ze względu 
na stan psychiczny oskarżonych, od dłuż
szego już czasu przebywających w odosob
nieniu. Jednocześnie obrońca oświadcza, 
żf od oskarżonego Czornija otrzymał in
formację, iż mimo zarządzeń ra sądu prze
bywa on nadal w odosobnionej celi. Prze
wodniczący wiceprezes Posemkiewicz o- 
świadcza, iż w tym względzie zażąda in- 
tormacyj od zarządu więzienia.

Postanowienia Sądu
Przewodniczący zgodnie z wnioskiem 

prokuratora ogłosił postanowienie, wediug 
którego Sąd Okręgowy, mając na uwadze, 
że prośba obrony w obecnem stadjum pro
cesu zasługuje na uwzględnienie, postano
wił zarządzić uchylenie izolacji oskarżo
nych, z tern jednak, że nie mogą oni być 
umieszczeni wspólne, by nie umożliwiać 
<m porozumienia się z sobą, lecz powinni 
być umieszczeni z innymi więźniami. Na
stępnie po ponownem stwierdzeniu, iż 
wszyscy oskarżeni z wyjątkiem osk. My- 
hala odmawiali składania zeznań w języku 
polskim, przewodniczący f rzystępuje do 
odczytania wyjaśnień osk. Myhala. złożo
nych na posiedzeniu sądu w dniu 23 bm. 
Odczytywanie zeznań osk. Myhala trwało 
przeszło półtorej fodzfc-y, poczem prze
wodniczący, zwracając się do ławy osknr- 
żonych, komunikuje, iż w związku z od- 
czytanemi zeznaniami służy im prawo zło
żenia dodatkowych wyjaśnień. Ponieważ 
nikt i oskarżonych wyjaśnień takich nie 
składa, przewodniczący zarządził przerwę.

Dwie mapy na sali
Po przerwie posiedzenie wznowiono o 

godz. 14.40. Przed pojjum sędzio wskiem 
rozwieszono dwie mapy, przedstawiające 
plan części miasta Warszawy z ulicą daw
niej Foksal, a obecnie Pir ackiego i przy
ległemu

Sąd i obrońcy
Adw. Horbowyj oświadcza, że otrzymał 

od osk. Kaczmarskiego ustne upoważnienie

do obrony i wnosi o dopuszczenie go w 
tym charakterze. Sąd przychyla się do 
wniosku obrońcy Adw. Szlapak zglasz-' 
się jako obrońca Malucy i Czornija. któ
rzy udzielili mu ustnych pełnomocnictw. 
Przewodniczący ogłasza jednak postano

wienie, w myśl którego wobec jaskrawej 
sprzeczności zachodzącej między zezna
niami osk. Malucy i osk. Karpyńca, nie do
puszcza wspomnianego adwokata do u- 
dzialu w sprawie w charakterze obrońcy 
Czornija.

Postępowanie dowodowe
Nrstępnfe przewodnijuiącj zarządza postę

powanie dowodove, zaznaczając przy*em, że 
oskarżonym wolno czynić uwagi i składać wy
jaśnienia, co do każdego dowcd".

Występuje znów adwokat Szlapak i ofiaro
wuje dowód ze świadka Leona Jarosławskiego 
i stenografa ukraińskiego, obecnych podczas 
rozprawy i wnosi o dołączenie do aktów spra
wy stenogramu, sporządzonego podczas prze
słuchania oskarżonych na okoliczność, że wszy
scy oskarżeni wyrazili gotowość z*oże«ia wy
jaśnień, oraz ni okoliczność, że bskarżeni Pid- 
hajny, Maluca i Kaczmarski odwołali swoje ze
znania, złożone w dochodzeniach prokurator
skich 1 w śledztwie.

Prokurator Rudnicki oporuje przeciw we
zwaniu świadków, gdyż okoliczność, na jaką 
mają być zbadam;, iest niewątpdwa, a co się

tyczy sitwier-izeniia, że Pidhajmy ł inmä odwołali 
swoje zeznania, to jedynie oskarżony Pidhajny 
prze—ydł oś*«adczenic łż częściowo swoje ze
znania odwołuje.

„Jeżeli -»skarżeni twierdzą stale — mówi 
prokurator — że de chcą zeznawać po polsku, 
to sami sobie odoieraja pewne prawa proce- 
cowe.“

Ponieważ idwokait Szłapak podtrzymuje 
swój wniosek, sąd wygłasza postanowienie 
treści następującej : Biorąc pod uwagę, że 
wniosek obrońcy osk. Karpyńca zmierza d> po 
gwałcenia przepisów prawa, dotyczących języka 
sądowego, sąd uznaje go za niedopuszczony 1 
pozbawiony znaczenia prawnego oraz ilowoci» 
wego, wobec czego postanawia wniosek obroń
cy doz ustawić bez uwzględnienia.

Kajdany w więzieniu
Wówczas występuje adwokat Hanlkiewicz w 

imieniu oskarżonego Lebeda i wnosi o 'Hi czy- 
tanre z aktów sprawy szeregu dokumentów dla 
stwierdzenia, że oskarżony Lebed p/zez rok i 
pięć dnj siedział w więzieniu w ka>'dankacn. 
W zwązku z tyrr. wnioskiem zab.era glos pro
kurator Żeleńska, który, oozoetawiając do 
uznania sądu rozstrzygnięcie kweStji odczyta
nia wymócnaioinych przez obronę dokumentów, 
oświadcza: *

„Faktem jest, tego nikt niem~ potrzeby 
ukrywać, że oskarżony Łebed, jak zresztą i 
niekiórzr inni oskarżeni, istotnie mieU w wię
zieniu nałożone Kajdanki. Fak ten uzasadr»" 
ny jest regulaminem więziennym, jak również 
specjalnemi okolicznościami tej sprawy.**

Na tem tle powstaje wymierna zdań między 
obrońcą .adwokatem Hainkiewczem, a proku
ratorem Żelenskm, w której wyniku prokurator 
Żeleński stwierdza, że w danej sprawie nie 
chodzi tylko o zabójstwo irînistra, ale 1 o or

ganizację terorysty izna. działającą dotychczas 
nieprzerwanie.

Tbraną, wsipom'niaijąc, że qstarřani są spe
cjału inacze traktowani, dlatego, iz p red- 
m’otem śk aztwa jest smiei ministra Pijrac- 
kiego, pominęła .en szczegół, że ci sami osknr- 
żem odpowiadać jeszcze będą za śnrerc takie
go człowieka, 'kirr był student Baczyński i 
za śmierć dyr Babija Wtadize ‘«aęziretnme w da
nym wypadku wykonały swfój' obowiązek. 
Chodziłoby o to, alby nie dopuszczone się zgła
dzenia jednych oskarżonych p/zez d ugith, a 
byli wśród nich przecież tacy, którvch zeznania 
były dla organizacji niewygoda e

Przewodniczący wygłasza postanowienie są
du, w myśl ctórego sąd postanawia pozostawić 
bez uwzględnień'» wniosek obrony o ujawnię 
nie dokumentów.

Okoliczności te nie mają enaczenia do
wodowego dla sprawy i nie masa mieć wpły
wu na wyrok w sprawie niniejszej.

Dalsze demonstracje
Następnie adw. Szfapak w imieniu oskar

żonego Karpyńca wnosi o odczytanie kilku 
dokumentów z akt sprawy, oraz o dopuszcze
nie dowodu z przesłuchania św.adka aspiranta 
Kwiecińskiego, ja* róv nież o odczytanie pro- 
tokułu z przesłuchania /»skarżonego Kar
pyńca z akt Sądu Okręgowego we Lwowie 
na okoliczność, że oskarżony Karpyniec znaj
dował s ę w więzieniu w kajdankach- 

Przewodniczący stwierdza, że sprawa prze
bywania niektórych oskarżonych w kajdan
kach została przez sąd rozstrzygnięta i nie

może być nanowo podnoszona. W związku z 
zajęciem przez przewodniczącego takiego sia- 
rowiska, adw. Szlapak odwołuje sie do peł
nego kompletu sądzącego. Przewodniczący, po 
naradzie ogłasza postanowienie sadu, utrzy
mujące w mocy decyzję przewodniczącego.

WOgóle cale posiedzenie wtorkowe sądu 
było w znacznej części wynełnijne wnioska
mi demonstracy jnemi adwokatów obrony, ma- 
j M ml na celu ]u':to sabotaż, lużto demon
stracje wobec sądu.

Ikarowy lot
Kopenhaga 26 U. (PAT.)
Jeden z samolotów, wysłanych na po

szukiwanie zaginionego hydroplanu woj
skowego, znalazł część pływaka aparatu. 
W okolicy tej zarządzono dalsze energicz
ne poszukiwania. 4»

Zeznania pierwszych świadków
Pod koniec siódmego dnia rozprawy 

na procesie o zabójstwo min. Plerackiego 
zeznawał woźny klubu towarzyskiego, 
w którym zabójstwo zostało dokonane, 
nazwiskiem Zając. Podał on okoliczności, 
w jakicn nastąpił zamach na ministra. 
Następnie zeznawał szoier ministerstwa 
Witulski, który brał udział w pogoni, kel

ner Dawda i dwaj posterunkom5, którzy 
również brał! udział w pościgu. Zezna
nia to były potwierdzeniem zeznań świad
ków w śledztwie.

Sądowi chodziło przedewszystk em o 
ustalenie wyglądu zamachowca.

Po tych zeznaniach sąd odroczył roz
prawę do dnia następnego

Przymusowy kartel węglowy?
Przemysł nie godzi się na obniżkę cen

Warszawa, 27. 11. Teł. wł.
We wtorek odbył się dalszy ciąg roz

mów pomiędzy rządem a Polską Konwen
ty Węglową w sprawie zniżki cen węgla 
łozinowy toczyły się na posiedzeniu ko
mitetu Wykonawczego Polskiej Konwencji 
Węglowej. Rząd reprezentował ayreKior 
departamentu górn.-hutniczego w Mimster- 
stwie Przemysłu i Handlu, p. Czesław Pe
che.

Ostateczne żądania rządu sprecyzowa
ne zostały w następujący sposób:

Obniżka cen grubych gatunków węgla 
o 15 procent, średnich gatu nków o 7 pro
cent i utrzymanie dotychczasowych cen 
miału.

W odpowiedzi na to przedstawicieli 
grupy kilku poważnych przedsiębiorstw 
węglowych oświadczyli, że nie mogą przy 
jąć na swoją odpowiedzialność tak poważ
nej zniżki i zapowiedzieli rozwiązanie kar
telu węglowego.

Wtorkowa konferencja dowodzi, że na- 
sze wyrażone niedawno przewidywania,

iż rząd napotka na bardzo poważne trud
ności w swej akcji, zmierzającej do obniż
ki cen węgla, były w pełni uzasadnione. 
Zaznaczyliśmy wówczas, że o ile rząd 
słotnie zdecyduje się na przeprowadzenie 

swej akcji do końca, będzie musiał sięgnąć 
do tak radykalnego środka, jak ntworzer e 
przymusowego kartelu. Jak się dowiaduje 
my, możliwość ta jest rozważana zarówno 
w kołach rządowych, jak i przemysłowych 
, Ostateczne decyzje w tej sprawie po
winny zapaść już w ciągu M^jiiższych dm.

Ciężka spnimii
W Ministerstwie Oświaty wciąż je

szcze trwa prowizorjum.
Wiadomo powszechnie, że przy ostat

niej zmianie rządu uproszono prof. Chy
lińskiego o tymczasowi objęcie tego w 
najwyższym . stopniu kłopotliwego dzisiaj 
działu gospodarki państwowej. Tymcza
sem ta tymczasowość się przeciąga. Z dnia 
na dzień, z tygodnia na tydzień, z miesią
ca na miesiąc.

Być może, w chwili, gdy artykuł ten 
znajdzie się przed oczyma czytelników 
„Polonji“, minister będzie już mianowany.

Kandydatury wysuwa się, pertraktacje 
się toczy, ale, zgodnie z panującym syste
mem, poufnie, bez informowania ogółu. 
Niemniej, wiadomości, mniej lub więcej ści
słe, jak zwykle w takich razach, przedo
stają się j krążą. Notujemy je.

Podobno więc otrzymał propozycję 
prof. K. (dla uniknięcia nieporozumień 
stwierdzamy odrazu, że nie prof. Kot!). 
Ale p. K. jakoby postawił warunek, żeby 
przywrócoro autonomie wyższych uczelni 
i usunięto politykę ze szkoły. Na taki jed
nak zdecydowany zaoieg chirurgiczny w 
stosunku Ao Dana Jędrzejewiczowej refor
my zdobvé się jeszcze wioać trudno.

Mówią dalej, że ofiarowano tekę oświa
tową prof. S., który jest znakomitym uczo
nym i stuprocentowym piłsudczykiem. Ale 
także odmówił.

Ostatnio wypłynęła kandydatura prof. 
Ujejskiego. Nazwisko to ogłoszono już na
wet w prasie. Tym razem propozycja mia- 
a zostać, przyjęta. Nominacja ma być lada 

dzień podpisana.
Charakterystyczne jest, że kandydatów 

szukano tym razem wyłącznie wśród pro
cesorów. Majorów, w roli kierowników i 
reformatorów oświaty, ma się, widać, już 
dosyć.

Nowy minister stanie wobec zadań oar- 
dzo zawiłych i niełatwych. One to spra
wiły, że nikt się do tej roboty nie kwapił. 
Dziedzina oświaty i wychowania należy 
do najbardziej w życiu polskiem zabagnio- 
nych. Wyprostować wypaczoną linję np. 
polityki zagranicznej, to byłaby rzecz 
względnie prosta, i to byłoby nawer zada
nie wcale wdzięczne.

Łzaezej z oświatą i kulturą. 
Przedewszystkiem szał reformatorski 

inicjatorów i propagatorów „wychowania 
państwowego“ pochłonął masę pieniędzy.
I w rezultacie wpędził polską kulturę o- 
światową i naukową w nierzadkie wilcze 
doły i w niejedną ślepą ulicę bez wyjścia, 
żeby ją z tych wilczych dołów i z tych 
ślepych ulic wyprowadzić spowrotem na 
drogi właściwe i proste, na to, obok woli

■
 zdecydowanej i silnej, trzeba mieć jeszcze 
— znowu trochę pieniędzy. A w „mocar
stwie“ naszem, wiadomo, z czem jak ż 
czem, ale z pieniędzmi krucho... bardzo 
krucho... Pouczył nas o tem p. min. Kwiat
kowski. Ufajmy w dobrą wiarę i wolę p. 
premjera Kościałkowskiego, kiedy, zaalar
mowanych katastrofalnym stanem oświa
ty obywateli zapewnia, że tym razem nie 
skreśli ani jednego nauczycielskiego etatu, 
i że budżet oświatowy, podobnie jak bu
dżet obrony państwa, pozostanie nietknię
ty. Niestety, twarda rzeczywistość już 
skrzeczy, i fama już głosi, że, mimo naj
lepszych chęci, budżet oświatowy ma być 
jakoby znowu obcięty o 24 miljony. Prze- 
oąkują też w sferach pedagogicznych coś 
o tem, jakoby miano skasować siódmą kla
sę szkoły powszechnej. Ta siódma klasa 
»v planie reformatorskim p. J. Jędrzejewi- 
cza pomyślaira jest, przyznajemy to, nie
byt.‘ortuąnie, trochę jak piąte koło u wo

zu, ale ona temu nic nie winna, ani też 
nie są winni nauczyciele, którzy oby z te
go tytułu nie potracili znowu etatów. 

Sytuacja przedstawia się rozpaczliwie«
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Nauczycielstwo do os*atecznoścI spaupe- 
ryzowane, steroryzowane i zdemoralizo
wane. 20 tysięcy nauczycieli bez posad! 
Na kierowniczych i odpowiedzialnych po
sterunkach nie brak ludzi, którzy nie mają 
i nigdy mieć nie powinni nic wspólnego 
z zawodem pedagogicznym, czy z pracą 
naukową, ale zato umieją łowić ryby w 
mętnej wodzie, t. zw. ideologji. Natomiast 
nie brak też pedagogów z Bożej łaski, lub 
uczonych sławy światowej, którzy bądź są 
na każdym krok« poniewierani i krępowa
ni, bądź też od czasu do czasu powięk
szają grono młodych emerytów, z powo
dów, które nic wspólnego nie mają ze 
względami natury rzeczowej, pedagogjcz- 
nej, lub naukowej. Miljon zgórą dzieci w 
wieku szkolnym nie może się dostać do 
szkoły wogóle. A, kto wie, czy nie drugie 
tyle pobiera naukę, pozorną tylko, wobec 
warunków, które urągają elementarnym 
wymaganiom pedagogji i hygjeny. Dość 
powiedzieć, że w Gdyni, która przecież 
iest niby oczkiem w głowie naszego „mo
carstwa“, w roku szkolnym 1933/34 było 
przeciętnie 105 dzieci na izbę szkolną. A 
cóż dopiero na Kresach Wschodnich! Tam 
liczba dzieci na izbę szkolną dochodzi 
czasem, jak wiadomo, do i50 i do 200.. y 

Dodajmy do tego chaos „reform", roz-B 
poczętych a nieskończonych, kosztownych flj 
i nierzadko niecelowych, czasem wręcz J 
szkodliwych, nawet zgubnych, z których« 
powoli trzeba się zacząć wycofywać, afl 
otrzymamy najogólniejszy obraz trudno-B 
ści, z któremi borykać się będzie musiał B 
nowy minister Oświaty. »4

Gdyż dziedzictwo po panach Jędrzeje H 
wieżach trzeba objąć z dobrodziejstwem B 
inwentarza. A to jest bardzo ciężka spu-B 
ścizna. L P» ÿ

Przed sesją budżetew;
Warszawa, 26. 11. Teł. wł.
Zwołanie zwyczajnej sesji sejmowej, która 

ma charakter sesji budżetowej, uzaleimone jest 
obecnie jedynie od terminu wydrukowania pre
liminarza budżetowego. Druk zakończony bę
dzie prawdopodobnie w piątek. Dlatego też 
ot cia sesji trzeba się spodziewać przed so
botą, która jest ostatecznym już terminem, al
bowiem wedle konstytucji sesja zwyczajna ma 
być otwarta w listopadzie.

Jak z tego wynika, pierwsze posiedzenie Sej
mi aie będzie mogło odbyć się w listopadzie. 
W terminie konstytucyjnym okazałoby się je
dynie odpowiednie zarządzenie Prezydenta R. 
P. Pierwsze posiedzenie Sejmu zwołane będzie 
prawdopodobnie na wtorek, 3 grudnia b. r.

Warszawa. 27. 11. lei. wŁ -
Na pvenvïzem ocsiec zenrci seltne ^ em w 

’ dniu Z grudni br. dłuższe przemówienie Wy
głosi prend er KOściałkOwski. Jeżem d«piero 
zostanie wybrana k®m sia budeżtowa, majeca 
zająć się rozstrzygnięciem nowego budżetu.

Parlamentarne grupy regionalne
Warszawa, 26. 11. Tel. wł.
Na terenie poszczególnych województw two

rzą s.ę grupy regjonaMe członków nowych ciał 
ustawodawczych. W ostatnich dniach ukonsty
tuowała się grupa regjonałna wojewó.—va kie
leckiego. Na czele jej stanął sen. Barański i po
seł Długosz.

Komitet Ekonrmiezny Ministrów
Warszawa., 2t. 11- Teł. wł.
W środę yopoł. zbiera sie komitet ekono

miczny Rady Mnvstrów. Omawiane będr pro
jekty obn żki taTyf kolejowych, oraz wyniki 
prac specjalne] komisji, powołane! dn zbada
ma kalkulaci" cen kartelowych. Obniżka taryf 
kolejowych projektowana jest do 20 procent. 
Młalnby ona wejść w życie °d stycznia 1036 
roku Jeżeli chodzi o ceny kartelowe, to bez* 
pof.ednlo 00 obniżce taryfy koiejowej. miała
by nastąpć obniżka cen węgla, również «ke
to 20 pr°eent a następnie cen cukru 1 papie
ru. Obniżka cen węgla byłaby uzimełmer.iem 
do odpowiedniej obniżki oradu elektryczrego. 
r>raz gazai, lak również tych artykułów p.ze- 
jnvslowyoii. których cena związana lest z ce
ną węgla.

Po kongresie pracowniczym
Warszawa, 26. 11. Te!, wł.
Zajścia na niedzielnym kongresie pra

cowniczym będą miały poważne konsek
wencje Jest już rzeczą prawie pewna, że 
przedstawiciele Unii wystania z Central
nej Rady Pracownicze}. Obecnie omawia 
sie sprawę zwołania nowego kongresuw 
którvm urzędnicy państwowi nie wzielibv 
udziału. Rada Naczelna związków Unii I 
rada naczelna Związków Pracowników 
Samorządowych rozważa w .ej chwili 
możność nedaczonia sie z centra’d twkiz- 
kfiw robotniczych. Rozmowy z przedsta- 
wir’’centraV rozpoczną sie jeszcze 
w bieżącym tygodniu,

Pożar mosteczka
Warszawa, 26. 11. (PAT)
W miasteczku Olszany, pow. osznuańskie- 

gn z nieustalonej przyczyny wybuchł pożar, 
który wskutek gwałtownego «“tau rozszerzył 
śłę niezwykle szybko I ogarnął 94 budynki 
wraz z zabudowatram3 gosoó^a-rr-mił ł In
wentarzem Štířaty wywi-ą cfcotn 700 000 zł 
Wskutek oikoło 500 osób pomnuto bez
dachu oaid głową '

CesfirsKî Wlezień zmarł na gruźlico
Smutny koniec Lidż Jassu

Londyn, 26. 11. Teł. wł.
Z Adć.s Abeby donoszą o śmierci wnuka 

denelika II, dawnego cesarza abisyńskitgo, 
Lidż lassu, /mari on na grużl.cę w Garamule- 
‘a, leżącem na południowy-zachód od Harraru. 

dz!e był więzi ty od kilkunastu lat.
Lidż lassu, lóóry urodził 's ç w r 1807 jak- 

syn Rasa M kaèla, wstąpił na troi .inisyńsk 
w dniu 14 kwietnia 1910 po swoim dziadku 
Men etik u II. Detronizacja jego nastąpiła 17-go

września 1916 r., na-sfkutek łmewencji państw 
koalicyjnych spowodu wejścia Abisynji w sto
sunki z Niemcami. Po udarem» onych wysn 
k«ch zdonyc a władzy, byłego ces) rza ujęto 
iisadzooo w więzieniu. Jego jedyny syn Mene- 
lik, liczący obecnie 20 lat, żyje w Somalji fran- 
cuskjCÍ

W pogrzebie zmarłego weźmie także udział 
cesarz Halle Selassie i najwyżsi dygnitarze 
państwowi

Zrealizowanie filmu

kosztowało wytwórnię WARN ZR | 
BROS, 3.0 00 000.— dcli rów ^

Brazylia w ognia rewoladi
„Graf Zeppelin“ przebył ocean, ale nie może lądować

(Patrz stronica 12-ta)
Londyn, 26. 11. lei. wi.
Z Rio de Janeiro donoszą, iż rozruchy re

wolucyjne w Brazylji północnej, które wybuchły 
wczoraj, przybierają na sile. Miasto Pernam- 
buco znajduje się w rękach powstańców.

Niemiecki statek powietrzny „Graf Zeppe
lin", który przybył w poniedziałek do Pernam- 
buco, nie mógł lądować. Sterowiec udał się do 
Vfccèio, gdzie zrzucił przywiezioną pocztę, po
czerń odleciał. Krąży on wzdłuż wybrzeża bra

zylijskiego, czekając na możliwość lądowania 
wvsadzenia podróżnych.

Po wprowadzeniu w całym kraju, stanu 
oblężenia, władze związkowe zarządziły cen
zurę telefoniczną i telegraficzną. Sytuacja jest 
w dalszym c!?gu bardzo napięta.

Paryż, 26. II. PAT.
Towarzystwo żeglugi powietrznej .Air Fran

ce" komunikuje, iż połączenie lotnicze z połu
dniową Ameryką jest narazie przerwane wsku
tek rozruchów w północnej Brazylji.

Ambasada bagatelizuje
Londyn. 26 .11. PAT. 1 została stłumiona. (?) W Olen-da rewolucjo-
Wedte władomoścł, otrzymanych przez tut | mści zostełi rozbici. W Pernambuco komu- 

atnbasadę brazylijską, rewolucja komunistyczna | mści musieli wycofać się do koszar, gdzie są

ZIOŁA Z frag mzCU D-ralflUIWS
regulują, lotajLeĄ,usuwają obstrukcję

„Krzyż Opistf paluje zonta sta..,
Podniecenie polityczne we Francji rośnie

Paryż, 26. 11. Tel. wł. I czwartek, 28 bm., w dniu zebrania parlamentu
U' sferach politycznycn utrzymują się upór- francuskiego, 

czywe pogłoski o planowanym zamachu stanu i Prawicowy dzieńn k „Jour" zwraca nało
żę strony Krzyża Ognistego". Wedle „Oeuvre* I miast uwagę na mobilizację sił lewicowego 
przygotow a“ a fasc' stów francusk ch znajduj I frontu ludowego, który na peryferjach Paryża 
się już w stadjum końcowęm. Dziennik ter 5 koncentruje silne oddziały dobrze uzbrojonych 
raznacza, że zamach otanu ma być podjęty v bójoWekl

Obrady ńisirfiw Repiáíikl
Paryż, 26. 11. Tel. wł.
We wtorek o godz. 10 _ebra!a słę w pałacu 

Elizejskim pod przewodnictwem prezj, denta re
publiki *nda ministrów, poś vięccna ważnym 
zagadnieniom polityki w‘ a nętrznej.

Wedl® komunikatu oficjalnego, na posiedzę 
niu ten premjer i minister spraw zagranicznych, 
Laval, złożył na wstępie sprawozdanie z nie
dawnych pertraktacyj w związku z konfliktem 
włosko-aolcyńskim. Następnie minister skarbu 
przedstawi! radzie bieżącą sytuację finansową. 
Biorąc pod uwagę obecny stan rzeczy, rada mi
nistrów postanowiła apelowaó do patrjotyzmu 
Izby 1 wezwać ją do bezzwłocznego przystąpie
nia do dysKusji nad sytuacją finansową.

Po sprawozdaniu ministra spraw ednwości i 
ministra spraw wewnętrznych, rada mimstrów 
przyjęła naj-stotniejsze postanowienia t. zw. 
sprawozdań z Chauviíťa w 1 prawie zabezpie
czenia porządku publicznego: Pozatem.mn ster 
spraw wewnętrznych zaznajomił kolegów mini
sterialnych z wytycznerm, jakie przedłożył pre
fektom w sprawie utrzymania "orząjku w kra
ju. Następnie minister sprawiedlsw iśc. i mini
ster spraw wewnętrznych zaznajomili radę mi
nistrów ze stanem śledztwa w sprawie zajść w 
Limoges.

Na propozycję ministra marynarki, wyzna
czono delegatów francuskich na rozpoczynającą 
się w dniu 6 grudria w Londynie konferencję 
morską.

W sklad jej wchodzą: ambasador f-anruski 
w Londynie Corbln, wiceadmirał Robe.t, gene
ralny inspektor floty francuskiej na morzu Śród 
ziemnem i członek najwyższej rady marynarki 
wojennej, oraz dawny gubernator generalny 
francuskiej Afryk; podzwrotnikowej Carde. Mi
nister woinv l szef sztabu admiralicji wezmą 
udział w obradach w razie pobzebv

Jak z kół dobrze po'nformowanych donoszą, 
rząd zdecydował się nie dopuścić do dyskusji 
nad sprawą organizaci j politycznvch iak dłu
go, dopóki nie zostanie ukończ ona dyskusja 
nad preliminarzem budże.owym. Rząd bowiem 
stoi na stanowisk" że udzielone mu swego 
czasu przez Izbę 1 Senat pełnomocnictwa, ooty- 
czą przedewszystkiem ochrony franka, a więc 
plerwszem zadaniem parlamentu winno być 
uchwalenie budżetu państwowego. Premjer za
żąda więc w Izbie odroczenia wszystkich innych 
spraw na później I w związku z tern postawo 
kwestję zaufania.

Ostatnie pozycje p. Stawka z o ‘
Koła Pułków Legionowych przeciw Związkowi Legionistów

W a r s z a w a, 26. 11. Tel. wl.
W stolicy toczą się obecnie ważne narady 

nad stosunkiem reprezentacji Kół Pułków Le- 
gjonowych do Związku Legjonistów.

Kola Pułkowe, istniejące przy pułkach pie
choty legjonowej (np. przy 1 pułku piechoty 
Legjonów w Wilnie), g omadziły element czy
sto żołnierski, natomiast w Związku Legjoni- 
stów skupili się obok prawdziwych żołnierzy, 
liczni „pomocnic y" I „przyjaciele 
Legjonów KtÓLzy nlę walczyli na froncie, jeno 
prowadzili akcję werbunkową, zbiera? fundusze 
etc. O tych zasługach mówili z taiom tupe
tem i taką okazywali obrotność, że nieraz wy
suwali się na czoło, spychając w cień p awdzl- 
wych legjonistów z formacyj frontowych.

Zw. Legjonistów rósł liczebnie jak na droż
dżach. Cdý w jakiejś miejscowości taili „roz
wój“ Związku zaczynał budzić ogólną wesołość, 
władze jeutralne nakazywały „czystkę" i zda
rzało się, że za jednym zamachem sk-tślano 
50 proc. członków. Mimo te jednak Istniała 
duża różnica miedzy Kołami Pulkowemi a Zw 
Legionistów.

Na czele Zw. Legjonistów stal od kilku lat

p. Stawek 1 on r-rzemavi ii na sierpniowych 
ujazdach Iegjonowych. W tym roku jednak 
nastąp-.la zmiana. Do zgromadzonych na So- 
wińcli legionistów przemówił gen. Rydz-Smigły, 
który na wstępie wymijająco zauważył, że p. 
Sławek przemawiał już przy Innej okazji.

Niektórzy generałowie z Kól Pułkowych 
stali na stanowisku, że Zw. Legjonistów w 
obecnej postaci jest całkowicie zbę
dny. Postanowiono odbyć naradę celem wy
jaśnienia stosunku obu organlzacyj. Ze strony 
Zw. Legjon'stôw wystąpił p. Sławek oraz Jego 
naiwie/mejsi przyjaciele pos. Brzęk-Gsinski, 
były sekretarz generalny B B. W. R.t pos. Sta- 
rzak 1 p. Henlśz. Gen. Rydz-Smlgly, jako pro
tektor Kól Pułkowych, wydelegował gen. Sla- 
woj-Skladltawskiego i gen. Kruszewskiego, sam 
:ednak uchylił się cd udziału w tych konferen
cjach. Delegaci KM Pułkowych opierali się na 
wytycznych, ustalonych przez grn. Rydza- 
Smigłego.

Ostateczne decyzłe leszcze nie JM,:adly, ale 
— jak słvc'’?.ć — Żwirek I .1'- -ta-W, jeśli 
utrzvnia sie przv życiu, zuiieńi swój charakter 
i zakres działania.

otoczeni ł będą mus eï poddać śłę w ciągu 
najbl jszych gc uJn W Rio de Jane.ro i w 
irnnveh wiięksr\ch miastach pamuje spokój.

Wieści z Brazylji
L o n d y n, 26. 11. 1 el. wi.
Wedle doniesień z Rio de Janeiro, połącze

nie telefoniczne 1 telegraficzne między Bah , a 
Pernambuco jest zerwane, wskutek czego z 
okręgów powstańczych n e byio w ciągu wtorku 
żadnych doniesień. W kołach rządowych pa
nuje jednak nastrój optymistyczny co do opa
nowania sytuacji w Pernambuco, ponieważ 
wysiane tam samoloty do bombardowania miply 
już przybyć na miejsce. Podczas poniedział
kowych walk ulicznych w Pernambuco zabitych 
zostało przeszło 130 powstańców. Z Natalu 
brak wszelkich wiadomości.

Sierżant — gubernator
Wedle pogłosek, na czele powstanców s-ra- 

nąt wydalony z wojska brazyl.jśkiego sierżant 
Meura, który proklamował się gubernatorem 
prowincji Rio Grande del Nonę. Dotychchaso- 
wy gubernator tej prowincji zbiegi i schronił 
się na pokład pewnego parowca meksykańskie
go, który opuścił port Natal.

We wszystkich innych stanach brazylijskich 
panuje spokój. W Rio de Jane.ra. aresztowano 
pewnego porucznika kawaierji. który usiłował 
skłonić pierwszy putk kawaler do przejść a 
na stronę powstańców.

Krrzownitci przeciwko powstańcom
Londyn, 26. II. Tel. wł. •
Z Rio de janei.o donoszą, że na polecenie 

rządu wyjechały do B.azyl i północnej krążow
nik* „Babia" ł „Rio Trandę -mi'“, celem 
wzięć’- udziału w walce z powstańcami w Na- 
äiu 1 Pernanťmco, ' —

Wedle dalszych dimes^eń, sterowiec nie
miecki „Graf Zeppelin“ wciąż jeśzcże krąży 
wzdłuż wybrzeża brazylijskiego, me m >gąc nig
dzie lądować. Nie może on otrzymać żadnych 
informacyj. Kierownictwo sterowe? Naznacza, 
że zapas na'iwa wystarczy statkowi jeszcze do 
czwartku. Gdyby nie było innego wyjścia ste
rowiec zawróci do jednego z port >w afrykań
skich.

Pierwsze posiedzenie Izby Gmin
Lor.dyn, 26. 11. Te!, wł.
Izba gmin zebrała się we wto ek na pierw

sze posiedzenie, poświęcone zaprzysiężeniu no
wych posłów i wyborowi przewodniczącego 
(speakera).

Starym zwyczajem posłowie zaproszeni zo
stali najpierw do Izby lordów, gdż é odczytana 
została mowa tronowa.

Po powrocie do Izby gmin przystąpiono do 
wyboru przewodniczącego, którym ponown.? 
wybrany został cd 7 lat sprawujący tę funkcję 
kapitan Fitzroy. Premjer Baldwin składając wy
branemu przewodniczącemu gratulacje, ośw ad- 
czyt, Ze parlament ang^lski, na który zwróco
ne są oczy całego świata — jest I pozostanie 
ostoją demokracji i wolności.

Król radzi z Kondylisem
Ateny. 20. II. Tel. wł.
Premjer Kondylis przyjęty został dziś 

przez króla na audjeneji, która poświęco
na była sprawom związanym z tworze
niem nowego rządu.

Obniżenie Lary
Wiedeń. 26. 11. PA1
Sąd Najwyższy obniżył o 4 i 3 lata 

karę więzienia przywódcom powstania 
Schutzbundu mjr. Eifllerowi i kpt. Loewe* 
mu, którzy mają jeszcze Jo odbycia pierw
szy 13 a drugi 11 lat wiezienia

Nafta stanieje
Warszawa, 26. 11. Tel. wł.
Prowatttearte są rozmowy, zmierzające do 

obniżenia ceny nafty, -ena nafty cysternowej 
w Drohobyczu loco rahner ja wynosi 33.30 zł. 
za 100 kg. Nafta w Warszaw e np. kosztuje o 
12 zł. drożej wskutek opłat przewozowych i 
mannpulacyinych.

Zdaniem czynników rządowych, możliwe Jest 
obniżenie ceny nafty w kopalni od 3 do 3,50 zŁ 
na 1?0 kg.

Wysokość obniżka nie jest jeszcze ściśle 
ustalona i hedzie znana w najnlvszycn dniach. 
Prawdopodobnie uprzywilejowane będą w 
pewnvm stopniu kresv wcc’’odnie, dla których 
wv^v-išó obniżki ceny nafty ma być ■»«aczole 
większa,

v
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Z dnia
Jak postąpiono z p. Smulikowską

kruk?’. „Robotnik** ujawni o kogo chodzi. 
Jest to ni« aki p. Ludwik Stolarzewicz, dobrze 
znany w Wilnie. Ten pan Stolarzewicz

jáetyUto otrzymał wawrzyn Akademii 
literatury, ale przedtem jeszcze (inż 
po pobycie w Wilnie/ mianowany zo
stał członkiem okręgowej komisji dy
scyplinarnej dla nauczycieli. (Dziennik 
urzędowy Kuratorium Okręgu Szkolne- 
go Warszawskiego, z dn. 2 czerwca 
1933), pomimo, jak należałoby przypu
szczać, stanowisko to wymaga niepo
szlakowanej uczciwości, a wileńska 
przeszłość p. Stólarzewicza nie zapew
niała mu bynajmniej tego rodzaju kwa- 
liiikacyj!

No, aie p. Stolarzewicz był dobrze 
widziany w ,sanacji". Napisał nawet 
książke o marsz. Piłsudskim "

'ik&rsJi itarŃjy

wĚźa/rówki
TUNG
ZMVuÙJtd&rri

Kłopoty lawala
Polityka zagraniczna Francji

Paryż, w listopadzie.
Dekret Prezydenta Republiki wyzna

cza otwarcie sesji parlamentarnej na dl 
bnu Ale już od dwóch tygodni zaczęły Sie 
obrady poszczególnych stronnictw i kur 
Iuary Izby są niezwykle ożywione. Dzien
nikarze polityczni nie odchodzą od tele
fonu, podając swoim redakcjom bardzo 
nieraz sprzeczne wiadomości. Tak np. 
wczoraj donoszono z Paiais Bourbon 
(gmach obrad parlamentarnych przyp 
red.), że stronnictwa, mające swych 
Przedstawicieli w większości rządowej 
doszły do porozumienia i szybkie uchwa-

(Od paryskiego korespondenta „Polonji“).
lenie budżetu jest postanowione. . Dzisiaj 
znowu, że b. kombatanci sprzeciwiają się 
obniżce poborów — i nad Placem Zgody 
zbierają się chmury.

Jednakowoż ani sprawy dekretów o- 
szczędnościowych ani zrozumiałe zresztą 
tarcia i p*otesty na tle ograniczeń finan
sowych — nie są bynajmniej owym mie
czem Damoklesa, wiszą cym nad przy
szłością rządu Lavala. Problematy, któ
re zatruwają życi© gabinetowi Unjj Na ro
dowej są o wie e poważniejsze i dotyczą 
samych podstaw polityki francuskiej, tak 
wewnętrznej jak i zagranicznej.

KZKSUKOi PASTA dcZEBÓW 
i WODA M UST

a
Sprawa odpowiedzialności

Zacznijmy od tej ostatniej. Twierdza 
nie, że sytuacja międzynarodowa ulegia 
nie tylko zaostrzeniu, ale komplikuje się 
coraz bardziej — byłoby wyważaniem 
otwartych drzwi. O tern wiemy wszyscy 
aż nadto dobrze i trudno wymagać, by 
rząd wpłynął na radykalną zmianę poło
żenia. Natomiast gorzej przedstawia Się 
spraw* z odpowiedzialnością za tego ro
dzaju stan rzeczy, jaki wytworzył się z 
chwilą, kiedy Włochy poszły na tę n:e- 
szczęsną wojnę. I tutaj wchodzimy na te
ren bardzo grząski, niebezpieczny dla 
dyplomacji francuskiej wogóle, a dla La
vala w szczególności.

Początków całej awantury afrykań
skiej doszukuje się opozycja parlamen
tarna w wlzvcie francuskiego ministra 
„praw zagranicznych w Rzymie, w stycz
niu 1935 r©V u. Szereg pism t. zw. Frontu 
Ludowego (porozum enie socjalistów, ko
munistów i lewego skrzydła radykałów) 
orzypisiro Lavalow' pewne sugestie, 
któro nťa1 v sie przejawiać w jego roj 
ninwin z Mussorn’m, a dotyczyć kwe-t-i 
nb’svnsk’e]. Według tych wiadomości, 
niai „aval zgłosić swoje poparcie 
względnie całkowitą neutra'ność. ' w ra
zie, gdyby Wiochy zechciały powięk

szyć swoje terytorium kosztem państwa 
Negusa. II Duce zapalił się do tego pro
jektu i poszedł „na całego“.

Oczywiście, te przypuszczenia, które 
w formie pewników zamieszcza socjali
styczny „Populaire“, dalej „Quotidien“ \ 
naturalnie komunistyczna „L‘Humanite‘ 
— są wytworem jedynie partyjne; fanta
zji i nawet w kolach -adykalnych nie 
bierze się ich na serjo. Laval jest za o* 
stróżnym politykiem, aby za cenę odprę
żenia na ftoncie włoskim narażać sobie 
Anglję i popychać Rzym w kierunku nie- 
obMczalnych eksperymentów. O „pośw.ę- 
caniu" Abisynii i obietnicy podarcia 
Włoch w razie wojny w Środkowo- 
Wschodniej Afryce nic było w ccasie po
bytu Lavaia w Rzymie mowy. Natomiast 
nie jest bynajmniej wykluczone, że fran
cuski minister spraw zagranicznych przy
rzekł Mussoliniemu i-goUę na daleko idą
ce koncesjo w Abisynii a nawet zrezyg
nował z pewnych przvwileViw francu
skich w Ftyop:i na rzecz Włoch. Nie 
sprzeciwiała się zresztą temu również 
Angba — i tern Sie tłumaczy fakt. że na 
konferenci! w Słresie nie poruszano kwe- 
stji afrykańskiej.

Błędy Lavala

W kolach nauczycielskich wielki« wrażenie 
wywarła wiadomość o usunięciu z władz Z. N.
P. i z zajmowanej posady pani Smulikowskiej, 
wdowy ur *nanym prezesie Związku Nauczy
cielstwa dolskiego i pośle do Sejmu, śp. Julja- 
nie Za jakie „przewinienie”* ukarano p Smuli
kowską, pisze o tem „Naurzycsei Polski** 
(w Nr. 16):

„Na zebrania oddziału warszaw
skiego Związku dnia 20 października 
r. b. wyjaśniła p. Smulikowska sens i 
cel wystosowanego do prasy listu swe
go, w którym uzasadnia potrzebę na
wrócenia Zwid iku z biednej drogi. P. 
Sulikowska doszła do przekonania, 
ie konieczne jest wychowanie młodzie
ży polskiej w duchu katolickim, w za- 
sadacn moralności chrześcijańskiej. Po 
tej liniji winna iść również cała dzia
łalność organizacji nauczycielskiej. Po- 
glady te głosiła p. Smulikowska takže 
na kursie wakacyjnym w Piwnicznej, 
podkreślając wyraźnie, te walka z re- 
ligią, jaką Związek prowadzi, świadczy 
niezbicie o tem, iź nauczycielstwo 
związkowe wprowadzone zostało na 
bezdroża.

Mówiła dalej na zebrania dnia 20-go 
października p. Smulikowska, jak po 
wakacjach w rozmowie z nią badano 
stan jej władz umysłowych na dmuch 
komisjach lekarskich, po których prze
niesiono ją na emeryturą.

Następnie z goryt za wielką opowia
dała o tem, jak to dawni przyjaciele jej 
męża odwrócili się teraz od niej, nie 
poznają, me widzą. Prosiła w swem 
nieszczęściu o obronę przywódców 
związkowych. Nic jej absolutnie nie 
pomogli. To samo ją spotkało, kiedy 
się zwracała do najwyższych dygnita
rzy szkolnych. P Smulikowska wy
mieniła nawet nazwiska tych, którzy 
przedtem bywali stałymi, codziennymi 
niemal gośćmi jej męża i bez jego zgo
dy niczego nigdy nie decydowali.

Nie trzeba chyba, dodawać, źe ta 
„spowiedź?" p. Smulikowskiej wywarła 
na zebranych bardzo silne wrażenie. 
Posypały się ostre, miażdżące zarzuty 
pod adresem „czołowych" członków 
Związku, Którzy starali się jak najprę
dzej zakończyć obiady l wyjść z cięż
kiej opresji".
Że władze Zw. Naucz. Polskiego „ukarały** 

©dmą Smulikowską za jej odważne 1 uczciwe 
wystąpienie, nie dziwimy aę barowo temu, gdyż 
na słowo „wiara“ lub „Kościół“ przywódcy 
Związku dostają białej gorączW.. Nie możemy 
natomiast zrozumieć powodu, dla którego tak 
nagle władze szkolne spensjonowaly panią 
Smulikowską, każąc jej wegetować na mizernej 
emeryturze. Czyż d >szk tuż do tego, że nara
żenie się koryfeuszom radykalno - mason skim ze 
Z. N. P. sprowadza automatycznie niełaskę 1 u 
władz szkolnych?

Warto byiobv tę demną sprawę wyjaśnić.

Kto ma prawo potępiać?
Prasa sanacyjna ostro potępia akty gwałtu, 

jakich tu i ówdzie dopuściła się młodzież wo
bec studentów żydowskich. „Głos Narodu** 
również ze stanowiska etyki chrześcijańskiej po
tępia ekccesy, alt zauważa, że nie wszyscy .na- 
ją prawr »otępiani?- gwałtów.

„Potępiają je publicyści rządowi, 
którzv niemal codziennie, glorię -ozta- 
czają nad „poko’eniem roka 1905", — 
nad ludźmi, którzy nieraz walkę z na
jeźdźcą zmieniali na gwałt nad człon
kami własnego narodu. Potępiają je 
publicyści z obozu pomajowego, którzy 
słowa poięppienia nie wykrztusili z 
siebie, gdy np. w okresie wyborów w 
T. 1928 i 1930 ich ludzie, przez nich 
wychowywani, szvbv bili w redakcjach 
dzienników niezależnych, a gwałtem i 
zadawawem ran zmuszali opornych do 
— czego? Do głosowania na listy DD.

„Gazeta Polska" rzuca eksceclentom 
w twarz obelżywe słowo: „dzicz“. Je
śli chce być sprawiedliwa, skierować 
je winna także w stronę „nieznanych" 
lub nawet znanych sprawców gwalin, 
pochodzących z jej własnego obozu!"
Co do żydów, to należy przypomnieć, że 

bn-‘ o n ewvražne bvlo ich s'„nowisko w spra
wie Berezy Kartuskiej. Niektórzy wprost de- 
szvli się, że do Berezy pakuje się „antysemi- 
tów‘‘.

„Wawrzon“ a kradzież książek
„Słowo“ twierdziło, te Akademja Literatury 

nagrodziła wawrzynem osobliwego „bibijotiia , 
który zabierał książki z biblioteki /V nie były 
to zwykłe książki, lecz cenne okazy, „białe

Otóż głównym bięaetn Lavai? było 
przekonanie, że Włochy, wzamian za 
koncesję w Środkowo-Wschodniej Afry
ce, na które godził się i Paryż i Londyn 
pójdą nietylko na pokojowe rozwiązanie 
konfliktu z Negusem — ale wzmocnią je- 
szcz0 te węzły porozumienia, jakie za. 
dzierżgn ęto w Stres’e. W sierpniu 1935. 
na konferencji w Paryżu, ofiarowywano 
Mussoliniemu 90 proc. tego. co osiągnął
by przeprowadzane zbrojny podbój Abi
synii. N:e było wówczas w Paryżu ai 
ednego pisma, któreby wysuwało twier 
dzenie, że dla tych 10 proc. Włochy za
ryzykują politykę grubej i w najwyż
szym stopniu dla nich niebezp;eczne] a- 
wantury. Niestety, przewidywania te 
wbrew wszelkiej log'ce — okazały sie 
mylne. Wojna wybuchła — i wraz z nią 
zaczął s!ę najtri'dnie’szy okres w polity
ce zagranicznej Francji.

Laval 
Rzymem
usz z Anghą i przyjaźń 
M:mo swo;ch na lepszych 
gnął celu. Zwlekanie z

wywołało niezadowolenie nad Tamizą, a 
nieuzasadnione nadzieje nad Tybrem. 
Przez pewien czas mówiono nawet o 
zmianie linji polityki francuskiej, o od
wróceniu się od Londynu oraz Genewy 
; t. d. Pomiędzy Quai ďOrsay a Forre.gn 
Office nastąpiło silne oziębienie stosun
ków, trzeba było uciekać się do not dy
plomatycznych i bardzo oficjalnej wy
miany zdań. A’e Francja nie mogła sprze
niewierzyć się polityce zbiorowego bez
pieczeństwa, które i hołdowały wszystkie 
powojenne rządy Republiki. Minister La
val przechylił się na stronę tezy angiel
skiej. przyrzekając Londynowi j pomoc 
w razie „niesprowokowanego napadu“ i 
oilne stosowanie sankcyj przeciwko Wło
chom. To znowu wywołało W> burzeń’© 
w Rzymio i oskarżenia o „złamanie w’er 
ności łapskie). Jednem słowem, błędne 
koło. a raczej kwadratura koła. które- 
rozwązanie stało stię koniecznością 
chwili.

Quai d'Orsay ponowiło usiłowania, by 
silniejsze objawy

Na Mo

rzu Śródziemnem kołysały się ogromne 
pancerniki brytyjskiej „floty domowej“, 
która po raz pierwszy od czasu Trafalgr 
ru przepłynęła cieśninę gibra!tarSką. W 
odpowiedzi na tę demonstracje Musscl .ii 
wysłał dwie dywizje na granicę egipską. 
Laval zdołał namówić rząd włoski, aby 
w celu odprężenia Sytuacji wycofano te 
wojska z Cyrenaiki. Spodziewał się. że w 
zamian za to admiralicja angie.ska. wy* 
da rozkaz powrotu eskadrze, zakotwiczo
nej w Aleksandrii. Mussolinj rzeczywi
ście odwoiał swe pułki z nad granicy E* 
giptu — lecz rewanż ze strony Ang'ii me 
nastąpił. Anj jeden pancernik brvtvjskl 
*iio wrócił na wody Kanału La Manche. 
Prztciwme. do Aleksandrii wysłano iesz- 
:ze dwa statki hangarowe, ze 157 samo- 
’otamj bomba rdowemi. Pośrednictwo 
między Rzvmetn a Londynem zawiodło 
w Londynie.

Nie koniec na tem. Gdy wybuchła 
wojna, odczuta w Paryżu jako bolesny 
Nos dla dyplomacji francuskiej — spo
dziewano się bardzo rychłego zakończę* 
nia kampanji.

— MuSsolîn’emu — twierdzono — za* 
leży na p0m-zczen?n Adui i ]akJ'mś w*ęk- 
szym sukcesie mU-tarnym, któryby u- 
sprawiediiw!ł wojnę w oczach społeczeń
stwa. Jedna wygrana b’twą — a Duce 
zn?i?dzIo możność pOwotu na ściptk] po
kojowe, bez narażenia na szwank pre
stiżu faszyzmu.

Niespodzianka abisyńska
Są wszystkie dane. aby przypuszczać, 

że o temsamem myślano i v Rzymie. 
Przykra niespodziankę urządził tu Ne
gus. Wojska abisyńskie unikały otwar 
tej bitwy, stosując zasady wojny podjaz
dowej. Rezu'tat taki. że po dwóch mre- 
siacach walk oddziały Askarich stoją za- 
edwię 100 km. od granicy. Jest to sta
nowczo za mało ;ak na „rozstrzygn ecie 
i pomszczenie hańby“. De Bond, który 
był przekonany o szvbkiem. decydują- 
cem zwycięstwie, musiał przyjąć ro'ę 
Fabiusa Cunctatora. Czy nowomianowa- 
ny dowódca, marszałek B^dogho. będzie 
nowym MarceMusem, „szybk:m jak bły
skawica mieczem: Rzymu“? Można wąt- 
Dić. Nadz'ełe na b1;'V!e zakończenie kam
panii są w tej chwili bardzo nikłe.

Nadomiar złego, kwestje polityki za
granicznej znalazły bardzo żywy od
dźwięk w polityce wewnętrznej. Op nja 
francuska, dotąd zawsze jednolita na 
punkcie stanovy'ska Francji wcbec wiel
kich prob'ematôw międzynarodowych po
dzieliła się. Prawfca krzywo patrzy na 
sankcje antywłoskie, zarzucając Lavalo- 
wi zbytnie angażowanie się po strome 
Anglji. Socjaliści i wogóle cały ..Front 
Ludowy“ krytykują bardzo ostro polity
kę Lavala. określając ją jako „chwiejną“ 
i „meodpowiada:aęą interesom Ligi Na
rodów“. Oc7vw?śc’e chodzj tułaj n’etyle 
o interesy Ligi. i|e o obalenie faszyzmu — 
'ecz ta okoliczność nie wpłynie In nar 
mniei na zmniejszenie trudności. k‘Fre ze 
strony lewicy nanmfca rząd w Izlye.

Tak s'e przedstawia ©acinek po!:tvki 
7agranicznei. na który skierowano og eń 
ze wszystkich stron. Niemn'ei pnwa*n*e 
wysdada syMmo-'a wewnętrzna. Pomówi
my o niej w następne? koresp-'*1

Tad. K.

anev, rował z Początku między 
Londynem, chcąc ratować so- 

z Włocha rm
chęci nie os!a-1 zfagr-dzió coraz to 

deevzia Francii1 konfliktu wíosko-angielskifgo.
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Co my li kuptedwo polskie?
Bolączki i żądania, wysunięte na zjeździe w Krakowie

N'edzîelny zjazd kupiectwa w Kra ko* 
wie nie będzie w histurji handlu polskie
go żadnym punktem zwrotnym. Była 
to właściwie tylko manifestacja. Ku* 
Piectwo narazie niczego me wywalczy* 
to. niczego nie uzyskało, ale przynajmnie. 
wyjaśniło swe stanowisko i przedstawiło 
swe bolączki.

Kupectwo uważa się za waistwę po
krzywdzona. W referatach skarżono się, 
źe nie było dotąd w Polsce polityk; pro- 
kupieckiej i że istnieje przekonanie, że 
pośrednictwo ogromn e podraża towar, 
kupcy zaś twierdzą, że procent ludności, 
żyjącej z handlu nie jest zawielki.

— Zły handel w państwie — nówił 
dyr. B. Sikorski z Poznania — iak zła 
krew w organizmie, może zatruć cały 
organizm. Handel, rozprowaćzai&cy to
wary miedzy konsumentów, staje się 
rozdzie’cą wielkiej części dochodu spo
łecznego.

P. Sikorski przytoczył parę przykła
dów rozpiętości różnych cen w innych 
krajach. Konsument mleka w Kopenha
dze płaci 140 próc. ceny, jaką uzyskuje 
producent loco obora, konsument ziem
niaków w Stanach Zjednoczonych płaci 
340 proc. ceny, jaką otrzymuje rolnik.

Oitóż nąszem zdaniem ta rozpiętość 
cen jest Polsce większa. Konsument 
wlaci nieraz za towar roniczy 0 300, a 
nawet 40« »moc. więcej, niż otrzymuje rol
nik. Z tego pośrednictwa zyski ciągną 
główme żydzi.

Rzec? charakterystyczna, że p. Si
korski. podkreślający konieczność na'e* 
żytego wyszkolenia kupców, dochodzi 
jednak do Desymistycznego wniosku, że 
często gorzej się powodzi tym kupcom., 
którzy otrzymali gruntowne przygoto
wanie fachowe. Jak w systemie mone
tarnym — według prawa Greshama — 
Zły pieniądz wypiera dobry, tak dziś wi
dzimy w handlu, że zły kupiec wypiera 
dobrego.

Referent tłumaczył to tem, że przy 
skrępowaniu handlu różnemi przepisami 
adminisPacyinemi, obciążaniu najróżnie/ 
*zemi świadczenia.!,] publicznemi, uzależ
nieniu go od labiryntu reglamentacyjno- 
koncesyjnego, kupiec dbający o swą god
ność i uczciwość kupiecką, z trudem tyk 
kn przebija się przez ten gąszcz pr zep - 
sów, natormasl osoby, oez tycj obciążeń 
godności zawodowej, łatwiej dają sobie 
radę. Przecież dziś zły kupiec, urzędu
jący w kawiarni i węszący za nowem.i 
zakazami lub kontyngentami, z łatwością 
wyprze dobrego kupca, pracującego w 
wlasnem dobrzo zorganlzowanem biurze. 
Przecież zwykła tranzakcja kupna-sprze
daży między kupcami dwuch państw, 
dzięki współdziałaniu kilku państwowych 
i niepaństwowych urzędów, urasta do 
misterium, w którem tylko głęboko wta
jemniczeni się orientują.

„NlePlacący oblig swych wypiera 
płacącego, defraudujacy podatki wypie
ra uczciwego plattťka, kalkulujący rze* 
telnio dobry towar wyparty zostanę 
przez osobnika sprzedającego tanio zta 
lPhorfę. Linja rozwojowa naszego han
dlu idzio w kierunku powiększenia: koii- 
cesyj monopolowi ch, kartelowych biur 
sprzedaży, różnych etatystycznych 1 pół* 
etatystycznych placówek 1 wzrastającej 
falang] handlu przygodnego, ul cznego, 
jarmarcznego 1 domokrążnego, podczas 
gdy handel osiadły upada“.

Mówca oświadczył się za wprowa* 
dzeniem cenzusu w handlu.

Inny z referentów, dyr. Czarnecki 
wykazywa., ze kupiectwo jest bardzo 
silnie obciążone podatkami. Mianowicie 
w dziale podatku przemysłowego, han
del wpłaca kwotę około 84 m ljonów zł. 
na ogólną cyfrę 173 milionów zł., w dziale 
świadectw przemysłowych banoei płaci 
17 mil jonów zł. na ogóuią kwotę 27 m"j- 
xt.. w dziale nadzwyczajnej daniny ma
jątkowej 5 mli}, zł. na ogólną sumę 21 
m*łj. zł., w działo 10 proc. podatku nad
zwyczajnego około 10 milionów zł. na 
ogólną sumę 33 mllj. zł. W ten więc spo
sób harde! wnosi do budżetu państwa 
sumę 167 nť-lj. zł. na ogó'mą sumę, jaką 
podatki to przynieść maju 659 mllj. Pro
centowo więc udział nandlu wynosi oko
ło 24 proc.

Referent oświadczył się wobec tego 
za reforma systemu podatkowego f to 
reformą generalną, a nie częściową, 
ułamkową. Fundamentem tego systemu 

,powinien bvć pnda+ek dochodowy, w 
kfórvm ietnak nrogr^sia nie mnże bvć 
tak w'v'OKa. b” odstraszała chcacvcv 
wiecej zarobić. Dalej mówca domagał się

gruntownej rewizji taryfy świadectw 
Przemysłowych, oraz reformy ustawy o 
opłatach stempowych.

Nie można było oczywiście na zjeź
dzie krakowskim pominąć sprawy kar
teli. Da.rą się one we znaki również 
kupiectwu.

P. Piotr Chorąży» mówił w tej spra
wie:

„Dzięki przywiiejotn o charakterze 
monopoiistjcznym, których istotrym ce
lem Sg jaknajwiększe zyski, dyktują kar 
telo w sposób bezwzględny kupiectwu 
swoje warunki. pozbawiając rentow nośc*

W handlu księgarskim nastąpiło z rozpo
częciem się nauki w szkołach, t. i. od pierw
szych dni wrześna, duże ożywienie w dziale 
podręczników szkolnych f szkolne! lektury 
pomocn-iczei.

T. zw. „sezon szkolny" zawiódł Jednak w 
sortymentowym handlu zupełnie, spadek bo
wiem obrotów w porównaniu z rokiem ubie
głym wyniósł przeciętnie 15 proc- Spadek ;en 
został spowodowany wprowadzeń en- w b 
w dalszycn oddziałach i klasach, t. 1- IV i VII 
kl. szkoły powsz, oraz III kL glmn. nowych 
podręczników, o niskich cenach (cena najdroż
szego o-becnle podręcznika dir szkoły powsz. 
wynosi zl- 1-90. a dla g tnnaziunr zł- 2.^0 Już 
ze znaczkiem na rzecz TOw. P®p. Bud Szkół 
powsz.), wzmożeniem się handlu podręcznka. 
mi i książkami przez sklepiki szkolne, zaOpr- 
łrywape w książki bezpeśrennio prztz wy
dawców, często na tych samych warunkach

obroty handlowe towarami, stanowHce* 
mi pf-c dukt przemysłu skartehzowanego“.

Tenżę referent wystąpi również prze
ciw monopolom, które też nie liczą się z 
interesami kupiectwa, Przy sprzedaży 
niektórych artykułów, np. soli, kupiec 
prawię nic nie zarabia

Oto n ektó-e zagadnienia poruszone 
na zjeździe krakowskim. Rzecz szcze* 
gó na. że w ciągu obrad bodajże wogtVe 
nio wspomniano o żydach. A przeć iż 
nie co innego, jeno właśnie konkurencja 
handh żydowskiego jest powodem wielu 
kłopotów i trudności naszego chrzęści- 
Jańsk ego kupiectwa.

rabatowych, jakie otrzymuje sortyment 1 nie
palną konkurencją sezonowych handlarzy 
podręcznikami sz-ko'nemi, którzy mogli Sprze
dawać podręczniki taniej, ponieważ ne nakle
jali na podręcznikach znaczków i nie pobie
rali za nie opłaty na rzez TOw. Pop. Bud- 
Szkół Powsz., do czego księgarze sa zobow.ą- 
zani-

W związku ze spadkiem obrotów i zwłęk- 
sżenemi w stosunku do obniżonych cen kosz
tami sprowadzania książek, rentowność sprze
daży podręczników sortymentowych, szcze- 
góln e na prowincji, Spadła poniżej Jakiejkol
wiek opłacalności. ‘

Ponieważ w najbliższym czas’e naprawy 
spodziewać się nie można, przeto daje się zau
ważyć wzmożona likwidacja księgarń I maso
wa ucieczka ®d książki, iaito towaru w tych 
firmach, które prowadzą dziad księgarski, jako 
dodatkowy.

Wieś kupuje 20 razy mniej 
narzędzi rolniczych niż w r. 1929

W roku 1929 wieś nabyła różnejo ro
dzaju narzędzi rolniczych na ogólną sunę
42.323.000 zł., a w ro>ku 1933 zaledwie na 
sumę 2.061.000 zl. Na sumy te złożyły się 
następujące rodzaje maszyn:

rok 1929 rok 1933 '
pługów 57 386 1.200
bron zwycz. 87.700 214
bron spręż. 49.540 803
siewników 4.924 46
kieratów 22.980 3.200
młockarni 15 075 2.100

Po roku 1933 cyfry te spadły jeszcze
bardziej. Zbliżyły się ďo zera. świadczy to 
najlepiej o katastrofalnym stanie rolnic
twa.

Zakaz przywozu z Wioch
Wobec welścia w życie rozporządzeń Mi

nisterstwa Skarbu oraz Przemyślu i rifcitdhr. 
w sprawie zakazu przywozu towarów z 
Wioch, wydano zostały przepisy wykonaw
cze, określające rozmiar Kair za naruszanie 
zakazu. Departament Mmiisterstwa Skarbu 
postanowi! że wobec osób innych tego ro
dzaju wykroczeń, stosowane będą artykuły 
45 do 52 ustawy karwo-skarbowei e roku 1952. 
Wyżej wymienione przepisy przewidują na
kładanie grzywien do 5-krotnei wysok 'ej 
opłat celnych, oraz konfiskatę towarów. Nie
zależnie od tego grożą kary za przemytnic
two. Zakaz przywozu towarów włoskich do
tyczy również następujących kolonii wło
skich: wysp Egejsk ch. 1 rypoliitanÿ, Cyrenap 
ki, Erytrei ł Somali włoskiej.

Jicanika. ąospodaccza
WZROST WYWOZU NAFTY z Polski na

stąpił dzięki wojn:e w Afryce. Wtosi kupowali 
dotąd naftę giówme w Rumunji, ale wzrost cen 
w Rumunji spowodował podwyżkę cen w 
innych krajach. Ceny benzyny i nafty w Rumu
nii wzrosły mniejwięcej o 10 proc. Podniosły 
się też ceny parafiny, ' której Polska wywiozła 
w październiku o 50 proc. więcej niż we wrześ
niu.

WZROSŁA PRODUKCJA STAU W NIEM
CZECH. W październiku produkcja stal: suro
wej wzrosła do 1,55 milj. ton wobec 1,38 m ij. 
ton w poprzednim miesiącu. W ciągu pierw
szych 10 nves:ęcy r. b. proauKcja stali surowej 
wyniosła 13,17 milj. ton wobec 9,76 milj. ton 
w 'anaioErcznym okres.e r. ub.

170 TYS. SZTUK ŚWIŃ zamierzaja Niemcy 
sprowadzić w roku bieżącym w drodze wyi.ra
ny z innemi krakam i. Głównymi dostawcami 
nierogacizny będą Polska i Rumunja.

USTAWĘ O OBROCIE CJKREM irzygo- 
towuje ministerstwo rolnictwa W prai-ach bio
rą uciziai p. A. Rose i dyr. Zaremba z minister
stwa skarbu.

POŚREDNICTWO PODRAŻA. Rybacy na 
Polesiu skarżą się, że za kilogram ryby jezior
nej otrzymuią około 19 groszy, podczas gdy 
w Warszawie ryby te sprzedaje się po 1 zl. 20 
gr. do 2 zi.

PRZYWÓZ ZŁOTA do Stanów Zjednoczo
nych trwa. We wrześniu przywieziono złota za 
157 milj., w październiku za 315 milj. dolarów.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZŁDuWA CEDUŁA

GIEŁDY 7BOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
z dnia 26 listopada 1935 r.

Ceny *ozirnieia sie ra iOO łęg o. zl>tych. parytet wa
gon Katowice, w handlu hurtowym, w fadunkacn wa
gonowych.

Kursy upalone na podstawie cen transakcyjnych. 
Żyto 15.00—15,20. Pszenica jednolita «0.25. Maka 

pszenna gat. IA 0-20% 33.50. Mąka pszenna gat. IE 
0-65% 29,00. Maka z.ÿtnia wyciągowa 0-30% 22.75. Mą
ka żytnia gat Ï 0-45% Z2.25. Mąka żytnia gat. ! 0-5?% 
21.75. otręby żytnie przemiału standartowej 9,00. Ku
chy lniane 16.25.

Ceny orientacyjne niezmienione.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
z dnia 2b listopada 1935 r.

Papiery państwowe:
3 proc. poż. budowlana 39,95—39,90. 5 proc. 

poż. konwersyjna 63,50. 6 proc. poż. dolarowa 
77,25—77,00—77,13. 4 proc poż. dolarowa 
52,40—52,75. 7 proi . poż. stabilisât. 61,38, 
61,50, 61,38, 62,50 drobne. 4 i pól proc. L. Z. 
Zemskse Kredyt. 42,50, 43,00, 42,75. Tenden
cja dla pożyczek i. in jednolita, dla listów prze
ważnie utrzymana.

Dewizy:
Belgja 89,85 — 90,03 — 89,67. bertm 213,45

— 213,98 — 212,92. Holandja 359 45 — 3ti0 17
— 358,73. Londyn 26,26 — 26,33 — 26,19.
Nowy Jork czek 5,31,875 — 5,33,125 —
5,30,625. Nowy Jork kabel 5,32 — 5,33.25 — 
5,30,25. Paryż 35,00,50 — 35 07,50 — 34,93,50. 
Praga 21,98 — 22,02 — 21,94. Oslo 132,10 — 
133,43 — 131,77. Zurych 171,85 — 172,19 — 
171,51. Sztokholm 135.45 — 135,78 — 135,12.

Waluty:
Dolar prywatny 5,32,50. Tendencja nie

jednolita.
poti'czkl Polskie w '''owym .|OrVu: 

Pożyczka dolarowa 78,75. Pożyczika stabi
lizacyjna 102,75.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 26 listopada 1935 r.

Ceny parytet Poznań.
Otręby pwenne średnie 9.25—10. Otręby pszenne gnj. 

be 10.25-10.75 Koniczyna czerwona o Ctystości 95 97 
proc. 120—130. Sruî Soya 21—22. Reszta notowań bój 
zmiany. Usposobienie spokojne.

Ogólny ob’-ôt: 2 665 ton. żyta 665 4oa, ffsjcnlcy 508 
tom, owsa 165 ton, Jęczmienia 442 fcm.

górnicy polscy nie powinni strajkować
Gdy w r. 1926 wybuchł włelki strajk 

górników angielskich, niektórzy działacze 
socjalistyczni w Polsce marzyli jeśli nie 
o wywołaniu strajku w Polsce, to przynaj
mniej o *akiem ograniczeniu produkcji, by 
górnicy angielscy mogli strajk wygrać. 
Zbierano też w myśl nakazów Międzyna
rodówki ofiary na rzecz strajkujących An
glików.

Życie poszło inną drogą. Polskie gór
nictwo zwiększyło swą produkcję do mak
simum, kolejnictwo wykonało wielki wysi
łek transjjortowy i dzięki temu Polska sta
nęła mc -no na rynku skandynawskim. 
Wywóz węgia poprawił nasz bilans płat
niczy, a co najważniejsze, zapewniliśmy 
sobie zbyt na rynkach północnych na kilka 
lat. Aż do jesieni 1931 r. kiedy tu spadł 
funt angielski, nasz wywóz węgla kształ
tował się zadawalająco.

Obecnie znowu los może nam dać oka
zję do poprawienia sytuacji naszego gór
nictwa. Szanse są małe, bardzo małe, bo 
do strajku w Anglji prawdopodobnie nie 
dojdzie. Ale na wypadek gdyby doszio, ja
kież powinno być stanowisko polskich gór
ników? Czy powinni oni również zastraj- 
kować (może pod innym pozorem), jak 
o tem przebąkują niektórzy socjaliści?

Absolrttnit nie. Górnicy _ angielscy są 
wynagradzani o wiele lepiej niż górnicy 
polscy, choć pracują mniej wydajnie. Ich 
stopa życiowa jest znacznie wyższa. O po
pieraniu górników angielskich możnaby 
więc myśleć dopiero wtedy, gdyby się te

Zbyt żelaza w Polsce maleje
Spadek zleceń, kióry narysował się w cią

gu pazdz erni.ka br., tylko częściowo da się 
wytłumaczyć względami sezotKiv. emi. Y\ praw
dzie bow.etn zamówienia handlowe rok rocz
nie ulegają w tym okresie zmn.eiszenHi, rów
nocześnie jednakże wykazują zazwyczaj 
wzrost zleceiua przemysłu żeiazo-przeróbcz«»- 
go, za wyjątkiem ocvnkowni blach, zw.ększa- 
jących swe zapotrzebowanie dopiero wczesna 
wiosną.

W roku bieżącym ubytek zamówień wy
stąpił zarówno w odniesieniu do przemyciu, 
iaK i handlu, skutkiem czego ogólna ilość zle 
ceń. przydzielonych w pazdz'erniku hutom do 
wykonania, spadla z 28 U5U t- we wrześTu do 
22,980 t- w miesiącu sprawozdawczym, l. cn. 
o 5 070 t wzgl. 18 proc.

Najpoważniej zmniejszyły się zamówenia 
handlu huitowego, które w październiku br. o- 
siągnęly zaledwie 10 010 t. wobec 13,730 t w 
nuesiącu poprzednim.

Zlecenia pzemystu, wyrażające się w oma- 
wianym okres.e czasu, iicżba 8.930 t- wyka
zały wprawdzie mniejszy ubytek zamów'«» 
aniżeli handel. ?ednakże bk/rac nod uwagę ten 
dencję zwyżkową, występującą normalnij w

różnice zatarły. Korespondent londyński 
„Polonii-“ podawał, że zarobek 52 zł. ty
godniowo uważa się w Anglji ta „głodo
wy“. Z chwilą, gdy i w Polsce tak będzie, 
będziemy mogli współczuć z Anglikami. 
Narazie jednak górnik polski musi z za
zdrością spoglądać na swego angielskiego 
kolegę, zarabiającego 400, 500 i 600 zł. 
miesięcznie.

Solidarność zresztą musi być obustron
na. My zaś jakoś nic nie słyszeliśmy o tem, 
by np. w Anglji zamierzano strajkować, 
gdy w Polsce głodowała i walczyła w pod
ziemiach załoga „Klimontowa“.

A na czyjąż korzyść wyszedłby ewen
tualny równoczesny strajk w Polsce? Tyko 
na korzyść Niemiec. Tam już żadnych so
cjalistycznych związków zawodowych nie
ma i Międzynarodówka nic zdziałać nie 
może. Górnictwo niemieckie spewnoscią 
wyzyskałoby okazję. Jest ono już teraz 
groźnym konkurentem zarówno naszego, 
jak angielskiego górnictwa. Gdyby się 
Niemcom udało opanować główne rynki, 
to bardzo trudno byłoby im je odebrać.

Ze strajku górników w r. 1926 bylibyś
my odnieśli jeszcze większe korzyści, gdy
by port w Gaym był należycie urządzony. 
Obecnie Gdynia tnoźe wykonać zadania, 
jakie przed nią staną. T. zw. magistrala 
węglowa ułatwi wywóz węgla. Możemy 
więc na ewentualnym strajku angielskim 
dużo skorzystać pod tym oczywiście wa
runkiem, że będziemy więcej myśleć o so
bie niż o Anglikach.

październiku w szeregu gałęzi przemysłu me
talowego, objaw ten należy uznać za szeze 
gólnie niepokojący. Lekk. wprost zarysów jJ się 
wyłącznie w fabrykach śrub i nitów, poaccas 
gdy zamówienia t- zw. właściwego przemysłu 
metalowego, fabryk drutu i gwoździ, z w la,si
czą zaś ocyr.Kowm blaoh, Które wycofały pra
wie wszystkie zleoe„.a z miesiąca .poprzedi.ie- 
go, w porównaniu z wreeśn,em br. uległy 
zmniejszeniu-

Jedynym objawem dodatnim w paździer
niku br. był poważny wzrost ziereń przemy
słu budowlanego, którego zamów enia os:ąg- 
nęJy nienotowaną w poprzedn oh miesiącach 
tegorocznego sezonu wysokość 1.8S0 t.

Zamówienia rządowe wreszcie nieżnacenie 
tylko przekroczyły ramy peprzedniego mie
siąca, wynosiły bowiem 3-490 Ł. wobec 3.200 t. 
we wrześniu br.

Rozpatrując październikowy napływ za
mówień z punktu widzenia podziału zleceń na 
poszczególne gatunki żelaza, stwierdzić nale
ży, że wzrost wykazały wyłącznie: blachy
grube, szyny kolejowe, drobny materjał na- 
w erzciinl k°lejowej, oraz wyroby kute. W 
pozostałych gatunkach żelaza nastap'lo zmniej
szenie, najbardziej wydatne w grupie żelaza 
prętowego, oraz zestawów kołowych-

W lisipsłwie spadek obrotów o 15 proc,
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Na podbój stratosféry
Lot Sîavensa i Andersena

Śmiały wyczyn dwuch Amerykanów, 
kapitana Stevensa i prof. Andersena dłu
go jeszcze zajmować będzie uwagę uczo
nych, aeronautów i zwolenniKÓw silnych 
emocyj aportowych.

Wznieść Się na wysokość 22.500 m. — 
to wprawdzie daleko jeszcze od^ linji, 
„gdzie graniczą Stwórca i natura“, śrniaią 
poetycką metaforą zakreślonej, dość jed
nak olisku, by spojrzeć w oczy niejako ta
jemniczym procesom przyrody i pokusić 
się o uchwycenie istoty promieniowania 
kosmicznego.

świat uczonych czeka na wyniki nau
kowe tej śmiałej ekspedycji w otchłań bez
kresu. Soortowca i laika wyprawa dwuch 
odważnych aeronautów interesuje raczej 
od strony technicznego jej wykonania i 
związanych z tern niebezpieczeństw, ceny 
najniższej, jaką człowiek Dłaci za każdą 
zdobytą prawdę, za rozszerzenie horyzontu 
swej wiedzy.

6 tygodni oczekiwania
Od szeregu miesięcy trwały przygoto

wania do tego lotu, który odbył się w po
bliżu Rapid City w stanie Dakota Poiu- 
arciowa. Po wmontowaniu tak wewnątrz, 
jak i nazewnątrz metalowej gondoli wszy
stkich instrumentów, od zwykłego termo
metru zacząwszy, a skończywszy na naj
bardziej czułych aparatach, przeznaczo
nych do badania natężenia promieniowa
nia kosmicznego, widma słońca i innych 
gwiazd, oraz ziemi, dokładnego wymierze
nia kierunku i załamania promieniowania 
kosmicznego itd., czekano 6 tygodni na 
sprzyjające warunki atmosferyczne. Wre
szcie komunikaty meteorologiczne podały 
pogodę mroźną o silném nasłonecznieniu, 
jakiej pragnęli aeronauci. Całą noc trwały 
prace nad przygotowaniem powłoki ta
lonu. Lotnisko oświetlono reflektorami o 
sile 500.000 świec. Nad pracami temi, od 
starannego przeprowadzenia których zale
żały losy wyprawy w przestworza, czu
wali obaj uczeni. Wreszcie nad ranem juz 
opróżniono ostatnią butlę helium. Powło
ka, po wchłonięciu 8.500 m gazu przybra
ła kształt wydłużony, podobny do olbrzy
miej gruszki.

, „Najwyższa“ audycja radjswa
runkt ualnie o godzinie 9-tej rano ba

lon, -ważący 7.000 kg. wzniósł się w górę 
|W kwadrans później osiągnął wysokość
il.000 m O godz. 10 m. 30 balon osiągnął 
wysokość 8.000 m., niesiony wiatrem w 
kierunku północno-zachodnim. Wreszcie 
zniknął z oczu tysiącznych widzów. Jedy
nie samoloty, krążące poniżej balonu i po
rozumiewające się z jego załogą, przy po
mocy radja, wskazują miejsce jego poby
tu. Radjo odegrało w tej wyprawie olbrzy
mią rolę. Przez cały czas wzlotu balonu, 
pobytu jego w górnych rejonach i opada
nia, załoga baionu mogła zupełnie swo
bodnie porozumiewać się z ziemią. Warun
ki tej niezwykłej audycji były tak dasko- 
nale, że radjosłuchacze amerykańscy i an
gielscy słyszeć nawet mogli rytmiczne ty
kani apairatów pomiarowych, umieszczo
nych w gondoli balonu. Najczęściej słysza
no kapitana Stevensa, komendanta wypra
wy; od czasu do czasu podchodził do mi
krofonu prof. Anderson, by porozumieć się 
ze swą rodziną i zapewnić ją o petnem po
wodzeniu wyprawy, w której nie miał mo
mentów dramatycznych. W pewnej chwili, 
gdy balon znalazł się na wysokości 21.030 
m., ze zbiornika zaczęło się ulatniać ścieś
nione powietrze. Groziło to rozsadzeniem 
gondoli, na którą zzewnątrz działało ciś
nienie, wynoszące zaledwie 27 mm., t. j. 
3 razy mniejsze od normalnego. Uszko
dzenia na szczęście w porę zauważono i 
łatwo naprawiono. Temperatura w gondoli

Znany lotnik amerykański Lincoln Ellsworth 
wystartował do lotu do Bieguna Poludniowegc 
i do tej pory nie powrócił. Amerykanie zorga

nizowali ekspedycję ratunkową,

spadła do 6 stopni poniżej zera, co w po
równaniu z temperaturą zewnętrzną, wy
noszącą minus 60 stopni C, było spad; iem 
minimalnym._______________

Chory żołądek..*
to źródło różnych niedomag ń. Zioła 
francuskie The Chambard regulmą wy

próżnienie i usuwają zaparć e.

W związku z urządzeniem i urucho- 
miemem w Paryżu p’erwszej telewizyj
nej staćjj nadawczej prasa podaje szereg 
szczegółów technicznych, dotyczących 
tej stacji.

Stacja nadawcza składa się ze studja 
przy ul. Grenelle i specjalnej instalacji na 
wieży Eiffla, łącznie z anteną, umieszczo
ną na jej wierzchołku. Studjo posiada ce
chy podobieństwa do studia filmowego. 
Są to dwa wielkie pokoje. Przedzielone 
ścianą z grubego szkła. W jednym z nich, 
prawie pustym, na tle białej kotary od
bywa się dana scena. Aktoi specjalnie u* 
chaiakteryzowany odgrywa swą rolę w 
świetle 10 jupiterów o siłę 4 kilowatów 
każdy i 12 o sile jednego ki'Owata. Aby 
ochłodzić temperaturę 50 stopni, wytwo
rzoną przez światło jupiterów, i uczynić 
ją możliwą do zniesienia, przewidziano 
specjalne urządzenie pod ziemią, które 
przez cyrkulację zimne] wody, wytwarza 
zimny prąd pow:etrza. przeprowadzane
go do studja p-zez pewnego rodzaju ko
miny. W sąsiednim pokoju za szkhna 
ścianą, która iest zabezpieczeniem prz^d 
jakimkolwiek hałasem, mogącym zakłó
cić ciszę panu'-aca w czas:e nagrvwania 
obrazu, znajdiiio kamera dr chwyta
nia obra zu-, aimFťkatornla 1 aparaty kon
trolne. Na ekranie wvswietlany zostaje 
■waz (12 cm. szerokości i 18 cm. długo
ści). a śc’ś’ei mówiąc ciąg obrazów, na- 
stepu:acych po sob:e z szybkością 25 na 
«ekunde. »7e stucra obraz za pomocą prą
du elektrycznego zo'tałe przewężony 
Vab'em o długości 3 k'm na wieże FiTa. 
Tutai eał-"fć i ja^#ć sprawdza

Na dzień 24 listopada b. r. na niedzie
lę. 24-tą po Świątkach przypadała ewmr 
ge:ja według św. Mateusza (rodź. XXIV 
w 15—35) o czasach ostatecznych i koń
cu świata. Ponieważ temat ten szcze
gólnie próbują komentować i na naszym 
terewe niektóre sekty, zwłaszcza Adwen
tyści, dobrze jest wiedzieć, jak problem 
końca świat przedstwia się w oświetle
niu nauki Kościoła, a przede wsz y atkie m 
co na'eży sądzić o przepow;edniach 
ikreślających szczegółowo datę końca 

świata.

Powrót
W pewnym momencie już po osiągnię

ciu wysokości 22.500 m. balon dostał s.ę 
w strefę Łzotermiczną, pozbawioną jakich
kolwiek nawet najlżejszych prądów powie
trza. Aeronauci przez kilka minut nocują 
się z balonem, by rozpocząć opadanie. 
Wreszcie manewr ich udaje się i balon z 
początkową szybkością 100 m. spływa ku 
ziemi, gdzie po 8 godzinach pobyłu w 
przestworzach ląduje o godz. 17-tej m. 15.

rajpie-w aparat kontrolny, poczerni za. 
pomoc? specjalnego połączenia obraz zo
staje przenièsiôify na krótkofalową ante
nę, znajdującą się na wysoko-ści 300 mtr. 
Antena złożona jest z czterech 8-milime- 
rrowych drutów złożonych po 2 w sto
sunku równoległym do siebie i umieszczo
nych w prostokącie. Stąd, według znare] 
zasady radja, idą wibracje do poszczegól
nych odbiorników telewizyjnych.

Wie'kim krokiem naprzód w dziedzi
nie telewizji, który poczyniła Francja, jest 
rozłożeniem obrazu na 1S6 Uni] pozio- 
mych, ząrfilast 60, jak było dotąd, co 
przyczynia się do odbioru obrazu zupeł
nie czysto i z dokładnością.

W początkach przyszłego miesiąca, w 
różnych dzielnicach Paryża ma ą być za
łożone dla szerokiej publiczności apara
ty odbiorcze, natomiast nieco później mo
żna będz:e nreć u s:eb:e własny aparat 
telewizyjny. Cena takiego aparatu tna 
nie przewyżc?ać cenv aparatu radiowe
go bardzo dobrei jakości.

Jeś!i chodzi o możMwość przerobienia 
aparatu radiowego na aparat radjo-tele- 
wi7vny, to moziwość ta naraz’o Jest zu- 
pełmo wvklnczona. Inne amp'ifikatory i 
inn& cewki m.a aparat rad:owy. inne za* 
aparat telewizyjny. Jedynie co można tr 
zyskać. to połączenie w >ednym sprzęcie 
aparatu radiowego z aparałem telewi- 
zvi-ivm, w zupełnej niezależności jedno 
od drrg'ego.

Tak w'ęc po długach po^uk’watiîa^ 
1 btaďzenlu w c^ptnnoś^lacli, telew*zifi
weszła na drogę praktycznego rozwoju.

W Polsce w ostatnich cżasach kolpor
tują swe pisma propagandowe Adwen
tyści, chodząc pc domach nawet i zachę
cając do czytania swych wydau nictw. 
Zwłaszcza czasopismo „Źródło żyda“, 
nasycone błędami sekciarskiemu jest sil
nie przez Adwentystów propagowane. 
7na’du;emy w tern piśmie wiele artyku
łów, pośw:ęconych problemowi końca 
świata pod abrmwącemi tytułami, jak 
np. ..Zbliża s’e największe wydarzenie“.
Krôlc'two nafbi’fc'Zvch dn,M itp. Pon e- 

waż ludzie ci szerzą zamęt, musimy

Balon stratosferyczny „Explorer II** w którym amerykańscy aeronauci 4nders™i i Ste
vens wznieśH się na wysokość 22.256 metrów, w chwili opuszczania się na ziemię

Zdjęcia dokonano z samolotu.

Teleizp stacja nadawcza w Paryżu
Newy cud radiotechniki

Nauka Rościła a błędy Adwentystów

ostrzec sfery katolickie, aby me dawały 
posłuchu bałamutnym marzycielstwoir: 
sekciarzy.

Adwentyści oczekują rychłego powro
tu (advenus) Chrystusa na sąd świata. 
Założycielem ich jest Wiliam M-łler z pół
nocne] Ameryki, lLóry już w roku 1331 
wystąpił nagle na ułfcach Nowego Jurku 
i Bostonu, zapowiadając #1 skie przyjście 
Chrystusa i rychły koniec świata, który 
wyznaczył na 23 października 1847 roku.

Zwolennicy jego sprzedawali wtedy 
za bezcen swoje mienie i w zapowiedzia
nym dniu biało ubrani napróżno oczeki
wali trąby na sąd Ostatni | wzięcie do 
nieba.-

Adwentyści są w błędzie, jeżeli my
ślą, że Bóg objawi im dzień sądu ostat
niego, gdyż Chrystus, zapowiadając tę 
wielką przemianę zwaną „końcem świa
ta“ i sądem ostatecznym, tak mówi: 
„Lecz o owym dniu i godzinie nikt nie 
wie, ani aniołowie niebxscy. jeno sam 
Ojciec“ (Mat. XXIV, 36). „Godzina“ w 
greckim i łacińskim (hora) oznacza rów- 
wmeź porę roku, stosowny, czas, właści
wa pora. Zaieir. an.j o terminie sądu. ani 
nawet o właściwe) stosownej porze, k'e- 
dy ma sąd nastąpić, nikt nie wie, ani 
aniołowie niebiescy.

Koścót niejednokrotnie ostrzega ka
znodziejów. aby nie zapowiadali b'isk:ego 
dnia sądnego, gdyż Chrystus usty swemi 
powiedział: ,.N:e wasza jest rzecz znad 
czasy i chwi’e które O ciec w swej wła
dzy położył“ (Act. I. 7). Ani też niech 
nie usiłują ludzie zuchwale tw:erdzić. że 
mają pewną datę końca świata od Boga 
objawioną.

Soóór Laterański V’ m Leona. X pod 
karą EKSkomuniki zabronił głosić coś o 
fem pewnego: „Ne cerfum diem judicii 
oraedicare vel assumere présumant“. 
Wreszcie Leen XIII prawo to wznowił w 
swej Konstytucji Apostolskiej w roku 
1897. Do Adwentystów można zatem 
odnieść słowa św. Pawła:

„Albowiem będzie czas, kiedy zdro
wej nauki nie przyjmują i od prawdy od
wrócą słuchanie, a ku baśniom się obró
cą“ (II Tym. 4). Także stosują się do 
nich słowa św. Jana: „Doświadczane
duchów, czy z Boga są: bo wiele fałszy
wych proroków wyszło na świat“ (I Jan 
IV, 1).

Płowieję starożytne freski 
w Herkulanum

Instytut arcneologji i sztuki w Rzymie 
bada kwestję zanikania starożytnych fre
sków i płowienia obrazów. Wspaniałe fre
ski, które odkryto przy odkopywaniu ruin 
Herkulanum i Pompei, płowieją i zanika* 
id stopniowo pod działaniem powietrza, 
tak, że obecnie 'edwie je widać w słabych 
zarysach. To samo stało się z zabytka nl 
sztuki etmskiej z freskami w domu Litm 
wjusza na wzgórzu Palatyńskiem.

Z polecenia instytutu fotografowie i ma
larze dokonywuja szeregu zdjęć i kopi] 
diogocennych fresków, aby ocalić choć w 
ten sposób dla potomności wspaniule dzie• 
'a sztuki starożytnej.

Na czele nowego gabinetu bułgarskiego stanął 
nüsse-'waaoff,

i
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Zaufaj cie Psmilhowi
POWIEŚĆ

Przekład autoryzowany s angielskiego Witolda Dolińskiego
35)

-— Nie mogę brać pana na serjo.
— Proszę nie mówić tego
— Czy pan naprawdę chce, abym 

znalazła panu pracę?
— Wolałbym określenie posadę.
Mis Clarkson wydobyła notatnik.
— Jeśli pan naprawdę nie traktuje 

łej sprawy jako żartu...
— Zapewniam panią, że nie. Cały 

mój kapitał składa się z około dziesię
ciu funtów.

— Może zatem zechce mi pan po
dać swe nazwisko.

— Aha! Sprawa zaczyna ruszać z 
miejsca. Nazwisko moje jest Psmith. 
P. jest nieme

— Psmith?
— Psmith.
Miss Clarkson rozmyślała o tern 

nîemal obraźliwie długo,. wreszcie po
chwyciła znowu wymykający się jej 
z rąk tok sprawy.

— Lepiej niech mi pan poda nieco 
szczegółów o sobie.

— Niczego więcej nie pragnę — 
odpowiedział gorąco Psnrth. — Za
wsze mam ochotę — mógłbym powie
dzieć. rwę się do tego — aby opowia
dać ludziom historję mego życia, lecz 
w tym gorączkowym wieku rzadko 
kto mnie do tego zachęca. Zacznijmy 
zatem od początku. Moje dzieciństwo. 
Gdy byłem jeszcze małym berbeciem, 
piastunka przekupiła moją najstarszą

siostra zażądała podwyżki do wyso
kości szylinga za godzinę i otrzymała 
ją. Przechodzimy teraz do moicn lat 
chłopięcych. Wcześnie wysłano mnie 
do Eton, przyczem wszyscy przepo
wiadali mi świetną karjerę. 1 > były 
szczęśliwe czasy, miss Clarksor We
soły, śmiejący się chłopak, z wijącemi 
s ę włosami i słonecznym uśmiechem... 
nie przesadzę, jeśli powiem, że by
łem ulubieńcem wszystkich. Te stare, 
sklepione korytarze... Ale nudzę pa
nią. Widzę to po pani oczach.

— Nie, nie — zaprotestowała miss 
Clarkson. — Tylko myślałam właś
nie... sądziłam, że pan ma jakieś do-

wiadomić, że handel rybami jest ciwko zajęciu mającemu jakikorwiek 
wprawdzie rzeczą szanowną, lecz tak związek z rybami. Jestem przekona- 
dalej nie pójdzie, i proponuję zerwapie ny, że wkrótce będzie mi pani mogła 
z firmą na zawsze. Odrazu wyjaśnię, zaproponować coś wyjątkowo korzy- 
że nastąpiło coś w rodzaju familijnego stnego.
trzęs enia ziemi. Twarde słowa — — Nie wiem, czy mogę to obiecy-
westchnąj Psmith. — Ponure spojrzę- wać, panie Psm th. 
nia. Nieprzystojnie krzykliwe dyspu- — P. jest nieme jak w wyrazie 
tv. Wkońcu wuj umył ode mnie ręce i pshrimp — przypomniał jej Psmith. — 
wypędził mnie na szeroki świat. Stąd Ale! ale, przy sposobności chciałbym 
moje starania o posadę. Wuj odmówił przed odejściem zapytać jeszcze o je 
mi zupełnie utrzymania, miss Clark- dną rzecz — dodał zatrzymując się w 
son. drzwiach. — Czekając na panią, za^

— Biedny, biedny! — szeptała cząłlem czytać dodatek powieściowy 
właścicielka biura ze współczuciem. w „Świecie dziewcząt“ w numerze

f................................... e,„, —Tak to twardy człowiek i occ- styczniowym z 1919. Poszukiwania
siosfę. ofiarowując jej szesc pens iw ^ b,iźnich tylko w miaTę ich pośvv ę_ reszty numerów pozostały bezowoc 
za godzmę. aby uważała na mme i me cenia sję rybo,m> Nigdy w życiu a,e ne. Powieść nosi tytuł Jej honor 
pozwoliła mi popełniać czynów kamo- spotkat€m czf,0U]eka tak zaciekłego w stawką“ przez Emmelinę Moss. Czy 
Wych. Przy końcu pierwszego dnia tym ki€ruIlku> od lat jest manjakiem pani przypadk:em nie wie, jak się to

na punkcie ryb. To robi takie wraże- wszystko kończy? Czy lord Eustachy 
nie, jakgdyby przebył kurs autesugge- dowiedział się kiedy, że Clarice, spot 
stji i ciągle powtarzał sobie: „Co- kana przez niego w apartamentach sir
dziennie i wszelkietni sposobami upo- Jaspera . poszła tam tylko pc to. . aby 
dabniam się coraz bardziej« i bardziej uratować parę listów kompromitują- 
do ryby“. Jego najbliżsi' mzyiacieie cych jej przyjaciółkę? Nie wie pani? 
nie mogą stanowczo orzec, czy jest Obawiałem się tego. Dowidzenia za- 
obecnie podobniejszy dc płastugi czy tern, miss Clarkson, do rdzenia. o- 
do sztokfisza... Lecz znów u nudzę pa- zostawiam ze spokojem swoją przy- 
nią rodzinnemi plotkami?

Spojrzał na miss Clarkson rak na
gle i przenikliwie, że drgnęła nerwo
wo.

— Nie, nie! — wykrzyknęła.
— Uspakajam innie pani. Wiem

świadczon e w pewnym specjalnym bardzo dobrze, że gdy raz wpadnę na kaj do panny Informacji i "uśmiechnął 
kierunku... Taktycznie, jakiej pracy... temat ^ryb, potrafię mówić aż do znu- się dobrotliwie, gdy przez okienko wy-

— Posady. dzenia. Wuj mój miał zwyczaj opo- stoczyła jej głowa z krótkiemi wło-
— Jakiej posady pan poszukuje? wiadać o niezwykle pomyślnym poio- sami.
— Ogólnie mówiąc — rzekł wie sa-deli w Kornwalji tak samo peł- — Powiadają mi — -zekł, — że 

Psmith — poszukuję jakiejkolwiek nym zachwytu tonem jak lojalny pro- „Aspidistra“ ma największe szanse w' 
rozsądnie płatnej posady, na której nie boszcz opowiada o doskonałości du- dzisiejszym wyścigu w Birmingham o 
miałbym nic do czynienia z rybami. chowej swego biskupa. Dla mnie, nuss czwartej popołudniu. Do widzenia.

— Z ryb:.mi! — krzyknęła miss Clarkson. handel rybami był od same- —■----------
Clarkson, tracąc znowu orientację. — go początku czemś. co môg'bym okre- 
Dlaczego z rybami? ślić tylko jako obrzydliwstwo. co ra-

Ponieważ, miss Clarkson. handel ziło moje riajdelikatn.ejszp uczucia — 
rybami był aż do dzisiejszego dnia działało mi na nerwy. Musiałem zry

wać się i jeść śniadanie o czwartej

szłość w rękach pani
— Zrobię, oczywiście, co tylko bę

dę mogła.
— A cóż ponadto może być lepsze

go? — rzekł serdecznie Psmith.
Zamknął delikatnie drzwi i po

szedł. Tknięty uprzejmą myślą zapu-

Jhogxam
‘And i ową

ŚRODA. « LISTOPADA 1«3S R.
Katovice. 6.50 Utwory różne (olyiy). 12.03 Lť-mtíS 

południowy IW-wa). 12.30 Koncert ork. Tadeusza Sera. 
dyAskiezo (Lwów). 13.45 Orkiestra Editii Lorami (płyty),
15.30 Melodie rozina,te (płyty). 16.20 Recital Śpiewaczy, 
17.20 Aleksander Bracbock! — fortepian 1 lózei Cttner — 
skrzypce. 17.50 „Świiat się śmieje" — przegląd Humoru 
zagranicznego w opracowaniu Brunona Wraawer* 
(W-wa). 18.00 „Miniatury kwartetowe" — wyk. Kwai» 
tetu Warszawskiego (W-wa). 18,45 Koncert eklama wy, 
19,40 Wiadomości sportowe (W-wa). 2C 00 Towarzystwo 
śpiewacze 1 owszem..." — wesoła audycja (Lwów). 20.45 
Dziennik wieczorny (W-wa). 21,00 XIII audycja x cyklu 
„Twórczość Fryderyka Chopina" (1810—18491 w opracow. 
prol. U. J. Zdzisława Jachimeckiego w wyk Zofii Rab- 
cewiczowei (W-wa). 22.00 Muzyka taneczna w wyk Ma
lej Ork. P. R. oraz „Trójki Radiowej" — refreny 
(W-wa). 23.05^23.30 Muzyka taneczna (pty*y).

Warszawa (1339.3 m) 6.30 Audycja poranna. 12.30 
Koncert ze Lwowa. 15.30 Melodie z filmów dźwięko
wych — piyty 16 00 Audycja dla dzieci z Wilna. 16.20 
Arie. 17.00 Dyskutujemy". 17-20 Płyty. 17.50 „Świat - 'i 
śmiele". 18.00 Miniatury kwartetowe. 18.45 Muzyka salo
nowa. 20.00 Mozaika instrumentalna — płyty. 21.00 Au
dycja z cyklu: „Twórczość Fi. Szopena". 22.00 1 23.05 
Muzyka taneczna.

Kraków (293,5 m) 6.30 Tramsm. z Warszaw/. 6 5# 
Muzyka z -pły-t. 12.03 Transm. z Warszawy 1 Lwowa.
13.30 Doludmowy koncert popularny. 15,30 Fragmenty z 
oper Wagnera — płyty 16.00 Transm. z W.Ina. 16 20 
Recital śpiewaczy. 16.45 Transm. z Warszawy. 17 20 Mu
zyka z płyt. 17.50—18 30 Transm. z Warszawy. 18.45 
Melodie węgierskie — płyty. 19.40 Transm. z Warszawy 
1 Lwowa. 20.45 Transm! z Warszawy I Wilna. 21.50 
Transm. z Warszawy. 23.05 Muzyka taneczna z płyt.

Poznań (345.6 m) 6.30 Audycie poranne z Warszawj 
6.50 Muzyka z płyt. 12.30 Transm. ze Lwowa i Warszawy. 
13.30 Muzyka z płyt. 15.30 Muzyka popu arna 16.00 
Transim. z Wilna i Krakowa. 16.45 Transm. z Warszawy. 
18.45 Audycla wesoia zespołu revellersów. 2".00 Transm. 
ze Lwowa. 20 45 Transm. z Warszawy. 21.50 Transm. * 
Warszawy. 23.05 Muzyka z płyt.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroctaw (315.8 m) godz 6.30. 12.00, 17.00, 19 00.
Mediolan (221,1 m) goaz. 11.30. 16,40. 20 50.
Praga (470.2 ml godz. 11.00. 15.00. 19 25. 21.00.
Wiedeń 1506,8 m) godz. 12.00. 15.40. 17.00. 19.30.
Budapeszt (550,5 m) godz. 12.05. 17.00, 19.30, 23.10.

'CZWARTEK. 28 LISTOPADA 1935 R.
Katowice. 6 50 Muzyka lekka — ptyty. 1203 Dzietni#t 

południowy. 12.15 Poranek muzyczny lia młodzieży 
szkól powszechnych. 13.00 Piosenki włoskie i h.1 ipańskie 
— płyty. 13.30 Koncert popularny — piyty 15 30 Melodie 
operowe I filmowe. 16.15 Koncert tria salonowego 16.45 
Cała Polska śpiewa. 17 15 Koncert. 18.00 Koncert. 18.45 
Koncert reklamowy20.00 ,W.eazór bajek" 20.45 Dzien
nik wieczorny. 20.55 „Samoobrona przeCiWgaznwn-Ioł- 
nioza" - pogadanka. 21.00 Tea-tr Wvobradn.e Słuchowi
sko: „Czerwone ndszywki". 2135 Nasze uieśaii. 22.00 
Koncert svmfoniczn-, w wyk Ork. P. R.

Warszawa (1339.3 m) 6.30 Audycje -poranne. 12,15 Po
ranek muzyczny dla młodzieży s-zkóI powszechnych z Ka
tować 13.00 Marsze (płyty). 15.30 Muzyka lekka. 16 00 
Opowiadanie dla dxieci starszych. 16.15 Koncert sa
lonowego (z -Poznania). 16 45 „Cara Polska śpiewa". 17.15 
Konceri złożony z utworów I. Liliena. 18.00 Koncert ze
społu salonowego. 18.45 Muzyka lekka (płyty) 20.00 
„Wieczór bajek". Koncert t recytacje. 21 00 Teatr Wyo
braźni na-da słuchowisko 21,50 „Nasze pleśni". 22.15 Kon 
cert symfoniczny -piyty). 23.05 Muzyka taneczna (płyty),

Kraków (293.5 m) 6,30 Transm. z Wa-sz. 6.50 Muzy 
ka -z płyt. 12,03 Transmisje z Warsz. 1 Katowic 13-00 
Chóry rosyjskie z płyt. 13.30 Południowy tamce., z płyt 
15,15 Transm. z Warsz. 1 Poznania. 16.45—18 30 liansm. 
z Warsz. 18.45 Utwory organowe z płyt. 19.40—*3.0-5 
Transmisje z Warsz. 23,05 Muzyka taneczna z płyt.

mo.ią drogą życia, a duszą moja roz
chorowała się z tego powodu.

— Czy pan handluje rybami?

ROZDZIa VI.
LORD F MS WORTH POZNAJE 

POETE.
Gdy Psm.th wyszedł na ulicę, 

rano, poczem'udawać się na targ do deszcz przestał padać i słońce zaczęło 
Billingsgate i stać po kolana wśród przyświecać napół z dumą, napoi z 

zawoIa!a”mss Clarkson rzucając zdu- martwych ryb wsze'kiego rodzaju, poczuciem winy, jak zwykle po letniej 
nnone spojrzenie na ostry jak nóż kant Niewątpliwie miłe życie dla kota, lecz ulewie. Chodniki lśniły wesoło, po
jTgo zafrasowanych.spodni. me dla Psmtha z Shropshire. Miss ^ 7a,"',maa'7'

— To nie jest moje robocze ubra- Clarkson, usposobienie moje jest ooe-
nie — rzekł Psmith podchwyciwszy i tyczne. Lubię przcoywać wśród rze-
zrozumiawszv jej spojrzenie. — Z po- czy radosnych . pełnych życia, a nie
w od u finansowej katastrofy mojej ro- znam niczego bardziej pozbawionego

f . t. I__ i rro.A.u .uQ roríncpí i híirH7ÍPÍ martWPírn Î1Ï7 îTliîrt-

Radjo na froncie abisyńskim
Z włoskiej części Abisynji odezwa! 

się już po raz trzeci głos bezpośrednio 
w eterze. Tym głosem są transmisje 
króikoialowej stacji radiofonicznej 2 RO 
w Asmara, pracującej na fali 25,4 metra. 
Stacje utrzymuje i prowadzi w zasadzie 
Kwatera Główna Arniji Włoskiej, wsze
lako dla ce.ów dziennikarsko-radjowych, 
dowództwo włoski« udziela tego znako
mitego środka komun kacji ze światem. 
Po raz pierwszy w środę, 30 październi
ka między godziną 17 i 17rt5 nadawał z 
Asmary audycję specjalny korespondent 
amerykańskiej agencji prasowej Univer
sal News Service, Mr. Gibbons.

Dziennikarz amerykan Siki „wyprowa
dził mikrofon w pole“, na nowo zbudo
waną szosę, którą przeciągały Kolumny 
wojsk włoskich. Stanął na szosie i nada- 

. . wał tylko ob.aśnienia do wydarzeń. Eiek"
przyniosła .y byjy r0Zumie się, rozmaite, a wszyst* 

pani sobie otoczenie, które jedynie -akich odpowiedzi na jego ogłoszenie.* kie bardzo woienne: więc huk przejeż- 
„wala aie ci kuireccv książęta rz-t- Danie tr.«2lby znieść spokojnie. Wuj Cnercja i.-so została wynagrodzona w dżających tanków, armat, ogłuszający 
dz^y rynkiem rybnym. Wuj nastaw al rnaw-a. .... często, w jak- sposób mc- chwilę potem, gdy w skrzynce Nr.
mi abym zaczai uczyć się handlu ina się przekonać, czy ryba jest świe- d«. po ukazała sta spora
od najniższych szczebli, niewątpliwie ża, należy mianowicie zajrzeć jer w paczka materjalow I teracKich. Nie
§ądząc że wejdę w jego ślady i pracą oczy. Czyż mogłem zmarnować wjo-
«dobedę stanowisko czarodzieja ikrv. snę mego życia, zaglądając w oczy
Hisstety! — za wcześnie przesądził martwym rybom? Przenigdy, 
sprawę Życzenia jego nie spełnią s;ę Psmith powstat z krzesła. — Nie będę 
— wyrzekł solennie Psmith. rzucając pani dłużej zatrzymywał. Dziękuję za

wietrze było rzeźwę. Zatrzymawszy 
się na rogu, rozmyślał przez chwilę 
jakby najlepiej spędzić godzinę i dwa
dzieścia minut dzielących go od lun
chu. Ponieważ redakcja „Świata Po- 

znajdowała się w pobliżu.dżiny byłem aż do tej chwili gotów na radości i bardziej martwego niż mart- rannego znajdowana się y pobliżu, 
S i sk nienia pewnego wuja - na wa ryba. Niechże pani teraz pomnoży zdecydował się nojsc tam i zobaczyć, 
n eszczęście monarchy makreli, albo martw, rybę miljon razy, a odtworzy cz.y pierwsza poczta me 
też sułtana sardynek, czy jak tam na

mniei niż siedem listów razem. Ładny 
worek. (Ciąg dais/v nastanu

przez monokl sowie spojrzenie na n.iss łaskawą uwagę, z jaką mnie pani wy- 
Clarkson. słuchała. Teraz pan: zrozumie, dlacze-

— Nie? — spytała m:ss Clarkson. go chcę sprzedać swoie zdolności i 
<— Nie. Wczoraj musiałem go za- dlaczego muszę zastrzegać się ptze-

waikot silników samolotowych i cięża
rówek z wojskiem, amunicją itp.

P. Gibbons zaProdukowal również glo
sy Abisyńczyków. Audycja miała wy" 
paść tak świetnie, że agencja amerykań
ska uprosiła dowiództwo włoskie o na
stępną transmisję z bliższych hnij ironu. 
Oczywiście transmisje będzie mesłycha* 
nie kosztowna, bo p. Gibbons będzie mir 
sial na koszt swej agencji przeprowadzać 
specjalny kabel. Tę następną niezm er- 
nie ciekawą transmisję wyznaczono na 
koniec listopada.
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PORZĄDŹ NABOŻEŃSTW
w kościele katedralnym św. Piotra i Pawia w Katowicach 

Czwartek. — Godz. 6 msza św. 
msza św.
7 do Op. Bosk. za -rodź in ę Walkowîakôw.
7.30 msza św.
8 za nowożeńców Krn-pop ! Sobczykówna.
8.30 za t Seweryna Plucińskiego.

Koncert na biednych w Katowicach
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe 

w Katowicach urządza w niedz'elç, dnia 
1 grudnia bież. roku o godzinie 20-tej w 
auli Śl- Zakl. Nauk. Techn. przy ul. 
Krasińskiego koncert w wykonaniu orkie
stry reprezentacyjnej Kolejowego Przy
sposobienia Wojskowego pod kierownic
twem Jarosława Leszczyńskiego i współ
udziale znanego pianisty dr. Zuisa. Na 
bogaty program koncertu złożą się utwo
ry Chopina, Wagnera, Moniuszki, Liszta, 
Nowiejskiego i innych kompozytorów. 
Wstęp na koncert za złożeniem dobrowol
nych datków, które przeznacza się na 
gwiazdkę dla dzieci bezrobotnych miasta 
Katowic. Szczegóły w afiszach.

Przegra! cudze pieniądze
25 bm. zgłosiła na policji M. S. z Ka

towic, że 19-letni syn jej, Józef, zatrud
niony w firmie „Masłosojuz“ zainkaso- 
wawszy w dniu 19 om. 240 zł., wstąpił na 
ni Mickiewicza do lokalu rozrywkowego 
Wilhelma Żołny, gdzie wciągnięty do gry 
w kostki, przegrał wszystkie pieniądze, 
które miał odprowadzić do kasy „Masło- 
soiimi“. Przejęty tern najwidoczniej do 
głębi zbiegł i do tej pory nie pokazał się.

Dziwne, że władze pozwalaja na urzą
dzanie takich jaskiń gier hazardowych w 
sklepach na głównych ulicach Katowic, 
aby już i tak zubożała 'ufność, składa
jąca sie przeważnie z bezrobotnych, prze
grywała tam ostatni swój albo cudzy 
grosz.

ŚLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZE) > PRZEMYSŁOWY 

w Katowicach
organizuje kurs dla

Wpisy przyjmuie i hrformacvj udziela 
wym ieniony Instytut, w Katowicach, ul. 
Kras ńskiego. pokój nr. 15 codziennie od 
godziny 8-inej do 15-tej, w soboty od godz. 

8-mej do 13,30

Wielka kradzież mieszkaniowa
24 bm. pomiędzy godz. 18 a 21 wła

mali się nieznani sprawcy przy pomocy 
łomu do mieszkania kupca Rafała Jędry- 
ska, zamieszkałego w Siemianowicach 
przy ul. Powstańców 45, gdzie z szafy 
zabrali mu 1100 zł. w gotówce. 600 marek 
niemieckich w srebrze (wycofanych z o* 
biegu) i sporą ilość lepszej garderoby.

Najlepsza trójka napadu drużyny hokejowej 
Cracovii. Od lewej: Wołkowstó, Marchewczyk 

i Kowalski.
K4. Fot. „Polonii“ 1 „Siedmiu Groszy". Fot. Cz. Patka.

Na zląsku Opolskim lepiej
Po wałRem zebraniu Związku Polaków w Opolu

W niedzielnym numerze ,Po!on;i“ p. 
Władysław Zabawski oświetlił wszech
stronnie tragedję życia polskiego na Ślą' 
sku Opolskim. Autor podkreślił z naci
sk em, że przyczyny prawdziwej kata
strofy sprawy polskiej w Niemczech sa 
niewątpliwie skutkiem zdecydowanej, 
konsekwentnej akcji niemieckiej, idącej

w kierunku doszczętnego wytępienia pol
skości .ale. że są również jeszcze i Inne 
powody, tkwiące w Jonie samego społe
czeństwa polskiego na Śląsku Opolskim, 
jak też czynników pozaśląskich, które 
podjęty się kierownictwa akcji polskiej 
na ŚlasKu.

się przeszło 400 delegatów. Ks. prezesa 
Koziołka powitano długotrwałemi okla
skami. Ks. Koziołek odczytał deklarację, 
w której stwierdził przedewszystkiem, 
że walne zebranie pierwszej dziełu cy 
Związku P*»laków w Niemczech zwołane 
zostało prawiaiowo. Powody. kJóremi 
się kierował, są znane. Są niemi troska 
o ład w polskien życiu społecznem, tro- 
s»a o dorastający zastęp polskich spo
łeczników. Ciężar odpowiedzialności 
wypływającej z piastowania taczelnego 
stanowiska w organizacji dzie'nicowej 
powinien spocząć na barkach ludzi mło
dych, pełnych sił życiowych. Ks. Ko
ziołek wyznacza zatem na swego następ
cę adwokata Pawła Kwoczka, zwracając 
się do delegatów z wezwaniem, aby ob
darzyli go równem zaufaniem, jak i jego 
samego. Współpracujcie wszyscy ra
zem zgodn'è, mówił ks. Koziołek, ręka w 
rękę dla słusznej sprawy ludu polskiego 
w Niemczech | dla sławy. Narodu polskie
go. Kierujcie się miłością, bow'em tylko 
na Jej gruncie rodzić się będzię zdrowy 
owoo naszej pracy. Najwyższą zap»:.ta 
niechaj będzie dla was dobre imię Polaka,

Nowe podstawy
Na marszałka zjazdu powołano p. Ja

na Wawrzynka z Wielkich Strzelec. Po
nieważ kierownik dzielnicy Tabernacki, 
mimo, iż powinien był złożyć sprawozda
nie z działalności organizacyjnej i finanso
wej, nie stawił się, walne zebranie przy
stąpiło odrazu do wyboru nowego zarzą
du, którego zadaniem ma być jak pod
kreślił przewodniczący, „naprawa tych 
nieznośnych stosunków, jakie spowodo
wała dotychczasowa polityka panów z 
berlińskie] centrali“. Adwokata dr. 
Kwoczka powołano jednogłośnie na pre
zesa dzielnicy, Po dokonaniu wyboru 
dalszych członków zarządu,, oraz delega
tów do Rady Naczelne; Cwiązku Po'a- 
ków, powzięto uchwałę, że do Rady 
Dzielnicowej Związku należeć będą z 
urzędu wszyscy prezesi zarządów po
wiatowych. oraz prezesi czołowych or- 
ganizacyj polskich. W. ten sposób stwo
rzono podstawę Jo pożądanej Konsolida
cji Pracy.

Następnie uchwalono kilka rezolucyj. 
Pierwsza z nich zawiera energiczny pro
test przeciwko robocie kilku wpływo
wych jednostek, które żądania zgodne z 
interesem społecznym I narodowym pet- 
nują jako dążności odśrodkowe 1 niepa- 
łrjotyczne. Druga oświadcza, że na mo
cy smutnych doświadczeń walne zebra
nie Dzielnicy ŚI. przyszło do przekonania, 
że urząd mianowanego kierownika Dzielni
cy wnosi do czynności wykonawczej i wo- 
gólo w życie dzielnicy wiele rozbieżności 
i że sytuacja ta jest dla dobra publicznego 
wręcz szkodliwa. Walne zebranie wy ' 
raża zatem przekonanie, że pod tym 
względem istnieje zgodność z decydują
cymi czynnikami I zawiesza w czyn
ność‘ach k«e.ownłka dzielnicy p. Taber* 
nackiego, któremu pozatem wyrażą się 
votum nieufność!

tODZI. KOI
ÍUSUWA ZAOGNIENIA 
‘"i t. U DZIECI

Fatalne metody
I p. Eabawski wskazuje przedewszyst

kiem na zasadniczy błąd, jakim było 
scemiuLizowaińe kierownictwa Sprawą 
polską w Niemczech w centrali berlińsk ej 
Związku Polaków, która zastosowała me* 
tody z gruntu fałszywe i które w rezulta
cie doprowadziły sprawę pilską w Niem
czech, a przedewszystkiem na Śląsku 
Opolskim do prav dzjwej katastrofy. Po 
przewrocie majowym Związek Polaków 
dostał się pod wpływy sanacyjne j tą 
drogą sanacja wtargnęła także na Śląsk 
Opolski Jedną z jej metod, jest nielicze
nie się ze społeczeństwem. Kierownika 
dzielnicy śląskie] mianowała centrala ber 
lińska bez zaciągania opinii na Śląsku 1 
ogół zdawał sobie sprawę, że kierownik 
ten nie liczy s?ę z op'nja miejscową. 
Przywódcy związku jeździli Po kongre
sach międzynarodowych, ałe na Śląsku 
nio w't'ziano ich niemal zupełnie. Przed
stawiciele centrali berlińskiej pracują przy

Inicjatywa ks. Koziołka
Funkcjonariusze cenirali berdńskiej 

Związku Pciaków i w tym wypadku roz
poczęli grę, mającą na celu niedopuszcze
nie do zebrania i znowu sięgnęli do me
tod, które z punktu widzenia sprawy pol
skiej w Niemczech należy jaknajostrzej 
potępić. Na podstawie wyłudzonego od 
sędziwego kapłana podpisu „Nowiny 
Opolskie“ ogłosiły kilkakrotnie, że walne 
zebran e dzielnicy Śląsk .ej nie odbędzie 
się. Równocześnie wydano kilka odezw 
i zwołano na tę samą godzinę do OpoL 
zebranie w sprawie.» miejsc w ławkach 
w koście c. Równocześnie rozesłano do 
wszystkich indywidualne oświadczenia, 
podpisane przez panów Spychalskiego i 
Bożka, iż oni, jako członkowie zarządu 
dzielnicy, zebrania Związku nie zwołują. 
Gdy spostrzeżono się jednak, że zab.egi 
te nie skutkują, chwycono się ostatecz
nego środka. Na dworcu w Kędzierzynie 
ustawiono agentów, którzy przejeżdżają
cych delegatów usiłowali wprowadzić 
w błąd, twierdząc, że walne zebranie w 
Opolu nie odbędzie się 1 wyrażając goto
wość natychmiastowego pokrycia kosz
tów podróży powrotnej.

*V Opolu
Wszystkie te jednak wysiłki nie osiąg

nęły zamierzonych skutków i w dniu 24 
bm. na walne zebranie Związku stawiło

Jako wymowny przykład tych metod I 
pracy, które doprowadziły do takiej ka- 1 
tastrofy. przytoczyć należy fakt. że na 
Śląsku Opolskim, który tworzy pierwszą 
dzielnicę Związku Polaków w Niemczech, 
w ciągu pięciu lat nie dopuszczono do 
odbycia się walnego zebrania. Centrala 
berlińska tłumaczyła to obawą przed te
rorem, twierdziła, że warunki są dzisiaj 
nieodpowiednie itp. Tak dłużej trwać 
nie mogło Miejscowi kierownicy spo- 
łćczpńsfwa polskiego zrozumieli, że już 
najwyższy czas, ąhy w sposób energicz
ny zmienić ten fatalny stan zeczy i przy
stosować formy organizacyjno życia pol
skiego na Ś'ąsku Opolskim do taktycz
nych nastrojów ł prądów, nurtujących 
wśrój ludności polskiej i do potrzeb spra
wy polskiej w Niemczech. Prezes Związ
ku Polaków na Śląsku Opolskim ks. Ko
ziołek mimo podeszłego wieku zdobył się 
jeszcze na tyle energji. że zwołał na dzień 
24 listopada do Opola .walne zebranie 
p-erwszej dzielnicy Związku Polaków, 
podkreślając w odezwie, rozesłanej razem 
z zaproszeniem na walne zebranie, że 
ludność polska na Śląsku słnszn'e doma
ga się naiorawy i takiego ułożenia stosun
ków, któreby mogły zapewnić pOmvślnv 
rozwój sprawy pubMcznej w dzielnicy 
śląskiej. Wa’ne zebranie miało się stać 
manifestacja pragnień i dążeń ludu pol
skiego na Ś’ąsku.

zielonem biurku i odczuwają żywą nie
chęć do zetkn ęcla z ludem, do wciągnię
cia szerokich kół polskich do współpra
cy, do zebrań, do demokratycznego prze
prowadzenia wyborów, bo według nich 
władza powinna być autorytatywna, za
pewniająca kierownictwo silne i ciągłe. 
W ten sposób wytworzyła się z czasem 
silna władza, kióra jednak oder vata się 
od ludu j straciła wszelki wpływ na szer
szo ma«y. W rezultacie na Śląsku Opol
skim pozostał sam lud, prawie zupełnie 
bez przewodników, z warsztatem pracy 
narodowej tak pogruchotam» .ti, że dziś 
trzeba wszystko odbudowywać od pod
staw. Co więcej, kierownictwo Związku 
Polaków przeniosło na Śląsk Opolski 
walkę partyjną i pod tym: kątem widzenia 
dobierało ludzi i rozstrzygało sprawy, 
które nie mają nic wspólnego z walkami 
politycznemi w Polsce.

t:ctia napadu ne kasę Sp^katu Hut
9 miesięcy więzienia z zawieszeniem kary

W końcu sierpnia br. wielkie poruszenie na 
Górnym Śląsku wywołał zuchwały napad na 
kasę Syndykatu Hut żelaznych w Katowicach. 
Napad ten dzięki niezwykle; przytomności umy
słu kasjera, został uniemożliwiony. Przebieg na
padu byl następujący:

Dn:a 29 s:erpnia br. około godz. 11 w chwili, 
gdy w gmachu Syndykatu pracowało kilkaset 
urzędników i przebywało wielu interesantów, 
wszedł na I piętro jakiś osobnik, który skiero
wał swe kroki do pokoju nr. 22, gdzie znajdu
je się kasa. Za okienkiem siedział tam kasjer 
Alfons Gajda. Bandyta wezwał kasjera do pod
niesienia rąk i wydania pieniędzy, przyczem 
groził kasjerowi rewolwerem.

Kasjer pozornie zgodził się na wezwanie 
bandyty i, siedząc, podniósł rece w górę Rów
nocześnie jednak nacisnąi Kolanem na kontakt 
jzwonkow alarmowych. Kontakt ten znajdował 
s>ę pod burkiem. W tym momencie w gmachu 
Svndykatu rozległ się przeraźliwy .yk sycny, 
alarmującej wszystkich urzędników, jako p erw- 
szy wpadł do biura kasy urzędnik Jerzy Rei
chel, którego bandyta ustawił przy oknie i pod- 
niesionemi rękami. Kilku dalszych urzędników, 
widząc w ręku bandyty rewolwer, wycofało się 
dyskretnie z biura.

Przez centralę telefoniczną do biura kasy 
wszedł odznaczający się wielką silą woźny Syn 
dykatu, Ignacy Kity, wzywając z rewolwerem 
w ręku bandytę do poddania się i odrzucenia 
rewolweru, co jednak nie skutkowało. Wten
czas woźny wystrzelił na postrach, wobec cze
go i bandyta zamierzał strzelać, jednak rewol

wer zaciął się. Bandyta wobec tego odrzucił 
rewolwer, a woźny Kify, skorzystawszy z te
go, bandytę unieszkodhwii i wyprowadził na 
korytarz. Po pewnym cza&ie przybyła równ eż 
policja, która bandytę odstawiła do kormsarja- 
tu. W chwili napadu, w kas.e Syndykatu znaj
dowało się rzeszlo 100 tysięcy zł.

Zuchwałym bandytą okazał się b. goniec 
Syndykatu. 20-Ietni bezrobotny Alfons Zając z 
Katowic, który we wftrek zasiadł na ławie 
oskarżenia przed Sądem Okręgowym w Kato
wicach Oskarżony na rozprawie częściowo 
przyznał się do winy i na swoje usprawiedliwie
nie podał, że przed kilku miesiącami uległ cięż- 
Kiemu wypadkowi samochodowemu, w czasie 
którego odniósł ciężkie okaleczenia głowy 
i wskuteK czego cierpi na zamroczenie umysłu. 
Pozatem tłumaczył się, że, mając 2 lata, stracił 
rodziców i nie otrzymał odpowiedniego wycho
wania. Rewelację stanowiły zeznania oskarżo
nego, że nie miał on zamiaru nikogo nabijać w 
czasie napadu. Na dowód ego przytoczył fakt, 
że przy napadzie mmi popsuty rew >iwer, z któ
rego nie -nożna było strzelać. \v końcu osk. Za
jąc podał, że zamierzał skraść większy sumę 
pieniędzy, by potem zbiec do Czechosłowacji 
i tam pędzić beztroski żywot.

Sąd, wziąwszy pod uwagę wszystkie oko
liczności łagodzące, m. in. fakt, że dotvehezas 
nie był karany, skazał Alfonsa Zająca na 9 mie
sięcy więzienia z zawieszeniem wykonania kary 
na 3 łata. Oskarżony przebywał do rozprawy 
w areszcie śledczym, .a po rozprawie został 
zwolniony, (s)„ —

Program
Po uchwaleniu rezolucyj zabrał głos 

nowy prezes dr. Kwoczek, który oświad
czył. że przyjmuje wybór, jest on bo
wiem wyrazem zaufania, a więc jest dla 
niego rozkazem. Wszystko czynić mu
simy dla ludu. Dlatego też trzeba pójść 
na wieś, każdy musi mieć przekonanie, 
że się wspofczuje z Jego niedolą 1 krzyw
da i że występuje się w jego obronie na
prawdę, a nie systemem biurek’atycz- 
nym. Podstawą współpracy z centralą 
musi być zasadą, że należy uszanować 
uzasadnione żądania poszczególnych te
renów, gdyż praca polska w Niemczech 
les,1 jedna, ale środki są różne. Należy 
uchwycić nastroje i prądy, nurtujące 
wśród społeczeństwa i wyzyskać <ch 
siłę dynamiczną dla spełnienia tych wiel
kich-zadań, jakie stoją przed organizacją 
po*ską. Oświadczenie to spotkało się z 
pelnem uznaniem delegatów. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem pieśni „Ser
deczna Matko“.

Niedzielne zebranie w Opolu stanów! 
niewątpliwie przełom i zwrot ku lepsze
mu w stosunkach polskich w Niemczech. 
Z radością należy podkreślić, iż tcw 
zwrot, jest dziełem samego społeczeń
stwa polskiego na Śląsku Opolskim, któ
re mimo ucisk niemiecki i błędy, popeł
nione przez narzucone w znacznym stop
ił u kierownictwo dotychczasowe, zacho
wało nienaruszony zdrowy instynkt sp°- 
ieczny ] aarodow
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Sprawa nadużyć w magistracie Klimowskim
przed sądem

Sąd Okręgowy w Chomowie rozpatrywał 
we wtorek sprawę głośnych nadużyć, jakie mia
ły miejsce z wiosną br. w miejskem biurze wo- 
dociągo«'em i elektrycznem Magistratu m. Cho
rzowa. W marcu br. roku, w czasie urlopu 
dwuch urzędników tego biura, a mianowicie 
Kleszcza i Maruszczyka, przeprowadzono kon
trolę ksiąg i kasy, w czasie której ujawniono 
znaczne niedokładności. W czasie dalszych ba
dań stwierdzono że przebywający na urlop:« 
Maruszczyk i Kleszcz dopuścili się nadużyć na 
szl.odę Magistratu w wys. 20.000 zł.

Po wykryciu afery, niesumienni urzęAwey 
zestali naty ’imlast n wieszcnl w urzędowaniu. 
Jerzy Kleszcz, który był zastępcą kasjera, za
siadł obecnie na lawie oskarżonych poJ zarzu
tem sprzeniewierzenia 14 K2G zł. z kasy Magi
stratu Z sumy tej 2500 zł. niesumienny urzęd
nik odebrał od różnych odbiorców wody i ener
gii elektrycznej, nie wpłacając otrzymanych 
sum do kasy miejskiej. Pozostałą kwotę oskar
żony miał sobie przywłaszczyć w ten sposób,

M1NJATURY

Zabawa
po mojego pokoju w redakcji weszło trzecb 

dryblasów, wprowadzonych przez porijera. 
Wobec tych gości wydawało mi się, że za 
biurkiem redakcyjnem jestem taki malutki, 
jak krzaczek wobec dębów. Wszyscy byli 
chłopami na schwał. a miny ich nie wyrażały 
bynajmniej natur łagodnych i skłonnych do 
pokojowego współżycia z bliźnimi.

Największy spośród nich powiada:
Czy to pan redaktor?

— Tak! — mówię.
Popatrzył na mnie jakoś napoi szyderczo, 

a napól pogardliwie i rzecze:
— Myśmy tu przybyli, proszę pana, żeby 

pan opisał naszą zabawę...
— Zabawę? Proszę bardzo! Niech oan opo

wiada, a ja sobie będę notować.
_ Nc, oobrze! Było to tak:... W naszej 

wiosce straż pożarna miała zebranie, a potem 
była zabawa w gospodzie za zaproszeniami. 
Ja stałem przy drzwiach i pilnowałem, czy 
wszyscy mają zaproszenia. Kto miał, to go 
puszczaiem na salę, a kto nie miał, to go lagą 
przez łeb i za drzwi, bo porządek musi być! 
Pan naczelnik tak przykazał i mówił jeszcze, 
żeby na salę w żaden sposób nie puszczać 

.^Wojtka Myrdały, bo, ou: rąa do pjjli, »segeln:- 
ka złość. _ _

Stoję przy drzwiach ł pilnuję, az mi S‘ę 
pić zachciało i mówię do tych tu obecnych, 
Józka i Franka, żeby mnie na posterunku za
stąpili na chwilę. Zgodzili 6ię. Idę na 6alę, 
patrzę, a tu Wojtek Myrdała jest wśród go
ści i nawet z panią naczeln kową tańczy.

— Skąd się on tu wziął? — myślę sobie. 
_ Złość mnie porwała, idę do niego i pytani:

— Zaproszenie jest?
A on na to:
_ Odejdź, bracie, z twojem zaproszeniem!
_ Jakeś tu wlazł, pieronie? — tnó.zię do

niego.
—• Przez okno! —— powiada.
Patrzę, okno otwarte, a gośi.e nieproszeni 

przez okno walą.
_ Franek! Józek! — wołam na tych tu

obecnych; a oni zaiaz przybiegli.
_ Wszyscy bez zaproszeń za drzwi! —

krzyczę.
Orkiestra przestała grać, a Myrdała mi) e 

pięścią w leb! Ja jego też naturalnie! Józek 
i Franek złapali się za tych, którzy doskoczyli 
Myrdale na pomoc. Jakeśmy zaczęli wa"ć, to 
za pięć minut był porządek, tylko, że policja 
protokuł przyszła spisać, a Myrdałę i rztererh 
jego obrońców do szpitaia odwieźli. Ale nie
proszonych gości na sali już nie było!

Potem orkiestra zaczęła znowu grać, lecz 
ludzie już się nie bawili tak, jak wtedy, gdyś
my z Frankiem i Józkiem wyrzucali Myrdałę.

Zabawa się udala i proszę, żeby pan re
daktor to dokładnie opisał. A także to, że mi 
Myrdała krwią, co mu z nosa ciekła, nowe 
ubranie poplamił i że mi się należy za tc od
szkodowanie!

Skwapliwie przyrzekłem opisać tę ciekawą 
zabawę, co też się stało! Nemo.

iż księgo« al mniejsze sumy, niż się należało, a 
otrzymaną różnicę chował poprostu do kie
szeni.

Na rozprawie oskarżony przyznał słę do 
pnv własz izenla sobie sumy 2500 zł, zaś co do 
reszty sumy, zaprzeczy! stanowczo, jakoby miał 
ją sprzeniewierzyć. Oskarżony tłumaczył s,ę 
przed sądem, że niedokładności w kasie pocho
dzą z tego powodu, iż maszyna używana w 
księgowości była starego łypu i KS:ęgowala 
kwoty 7 welką niedokładnością. Potwierdz i to 
słuchany jako świadek dyrektor biura wodocią
gów i elektryczności p. Strzała.

Prokuratura Sądu Okręgowego w Katowi
cach sporządziła akt oskarżenia przeciwko Na
tanowi Singerowi, właścicielowi realnośri w Ka
towicach, przy ul. Plebiscytowej, oskarżonemu 
o występek pokrzywdzenia wierzycieli przez 
ukrywanie majątku, albo zaciąganie pozornych 
zobowiązań. Wraz z Smgerem odnow adac bę
dą kierownicy Śląskiego Banku Kunieckiego w 
Katowicach Adolf Kutterr i Mojżesz Popper, 
obwinieni o pomaganie Singerowi w popełnie
niu przestępstwa. Swego czasu Singer mając

Swegc czasu obszernie informowarśmy o 
olbrzymiej aferze oszukańczej właścc-eb. fabry
ki elektro-terhnicznej, Franciszka Sznrd'a z Ka
towic. Jak się obecnie dowiadujemy, Szmidt na
dal przebywa w areszcie śledczym, a wytoczo
ne przez sędziego śledczego Sądu Okręgowego 
w Katowicach śledztwo, zostało ukończone. W 
najbliższych dniach zostaną akta tej sprawy 
przesiane prokuratorowi, celem napisania aktu 
oskarżenia. Rozprawa odbędzie się najprawdo
podobniej w pierwszej poiowae stycznia przysz
łego roku.

Śledztwo przeciwko Szmidtowi dało rewela
cyjne wynikł. Okazało się bowiem, że Szmidt 
pożyczał na wszystkie strony pien-ądze, zarę-

W Zagłębiu trwa nadal strajk górników ł 
.lutników, prawe, że bez żadnych zmian.

W hutnictwie strajk dramat załamai-iita się. 
bo we wtorek p JwiróoLn' dio pracy robûfcn cy

25 hm. Stowarzyszeni© Tramwajarzy Gór
nośląskich w Chorzo-w ,e, obchodziło w uro
czysty sposób święto swojej Patronki, św. Ka
tarzyny. Uroczystość rozpoczęła się pocho
dem, w którym wzięło udział około 5Ü0 czl nr 
ków, z remizy w Wielkich Hajdukach Jo ko- 
ścola O-O. franciszkanów na Klimz wou. 
gdzie ks. Wojc.toh od ira w ił uroczyste nabo
żeństwo, oraz wygłosił kazanie.

Y\ godzinach popołudniowych urządzono 
uroczystą wieczornicę w sali Domu Lud twe
go. Duża sala Domu Lodowego szczelnie za-

Sprawa o nadużycia spirytusowe w rajlne- 
rjl będzińskiej toczy się dalej. W środę sad 
crzesluchał partję świadków. którzv poza kil
koma. nic ciekawego do sprawy nie wn eśh 
Obclażabce odnośnie osk. f odorów ze-

Wobec takiego obrotu sprawy, sąd uzna! 
osk. Kleszcza winnym sprze ni iwier :eoia sumy 
2500 zł. ł skazał go za to na półtora roku wię
zienia oraz utratę praw obywatelskich na prze
ciąg dwuch lat Wykonanie wyr erzonej kary 
zawieszono zasądzonemu na 5 lat.

Do tej pory nie odbyła się jednak rozprawa 
karna przeciwko drugiemu urzędnikowi tego 
biura, Maruszczykowi. Opinja, zaniepokojona 
jest tą sprawą tembardziej, iż nie stw'erdzono. 
czy wina Maruszczyka jest rzeczywiście udo
wodniona. czy też sprawa jego przewinienia 
została z Magistratem załatwiona ugodowo.

do zapłacenia pewną sumę z tytułu podatku. 
Obciążył swoją n’enjchomosé, względnie na 
rzecz Śląskiego Banku Kupieckiego przc'al swo
je wierzytelności w drodze cesji z tytułu czyn
szów w swei kamienicy. Jak s«ę okszalo,. tran- 
zakcła ta bvła tikcyfaą, gdvż Bank nie miai do 
Singera żadnych prètensyj finans >wvch, a cho
dziło o uniemożliwienie śebgniecia podatku Po 
u awrdetuu tej snrawy, poc'agniçto winnych do 
odpowiedzialności karnej. Rozprawa odbędzie 
się jeszcze w bieżącym roku.

czając pod „słowem honoru“, że za kilka dni 
zwróci. Wszędzie wysterował jako właściciel 
fabryki, która nie przedstawiała wielkiej war
tości. YV ten snrsób Szmidt zdąży! nabrać sze
reg osób na ogółem pół tn'ljona zł. M in. na
bral on Sp Akc. Glesche na 130.000 zł.

Rozprawa przeciwko Szmidtowi budzi w sfe
rach kup:eckich i przemysłowych olbrzynre za
interesowanie, W czasie śledztwa n.e zupełnie 
zostało wyjaśnione, co Szmidt zrobił z tak wiel
ką sumą pieniędzy Według wszelkiego praw
dopodobieństwa, pieniądze te ulokował on w 
jednym z banków w Austrji, ty po wyjściu z 
więzienia, mógł żyć w dobrobycie, (s)

walcowni „Kr. Pesiarď* w Sosnowcu, w liczb*© 
246, Pczaitęm na kopalt-ja-ch i w fabrykach 
panuje zupełny spokój.

pełniła s!ę rodź nam-i 5 członkami Stowarzy
szenia l tam-wajarzy Górnośląskich. Obecn: 
byli in. in-: dyr. Nestrypke, dyr. Fadwans» 
Weiieke, inż- Sobczyk, przedstawiciele władz, 
d-uchow.eństwa itd. Na program wieczornic; 
złożyły się występy orkiestry tramwajarzy i 
chóru dzieci.

W dalszej części programu, przemówił dyr. 
Nestrypke do jubilatów, którzy przepracował: 
25 łat przy Sla.sk'oh kolejkacn tramwajowych, 
dz.ękując im za o w „cną płacę. Następnie wrę
czono dyplomy i podarunki jubila tom.

znanie zl®żył kupiec z Katowic, Fryderyk 
Gr°ss. Mając zezwolenie od władz skat bo 
wych, sprzedawał on na eksport do Czecho
słowacji sp:rytus. Przy jednej z takich tian- 
zakcyj dowiedział się. że w Czechosjowach

CIEM' PŒS 0 OSZl®
na szkód? Skarbu Państwa

Nabrał litipcüw m pól Rifea zł.
Zakończenie śledztwa w aferze Schmidta

STRUK 1 /MEBIU TRWA
Robotnicy walcowni „Renard“ podjęli pracę

fabryka Kiajn pracuje 3 dni
Z Dąbrowy donorzą nam, żt fabryka braci . czyta pracę dio 3 dm w tj godniiu, spowodu 

llajn, która zaitrtidtnia 25 robotników, ogram.- | bratku zamówień-

Uroczysty MM święta PaM irairajarzy
na Śląsku

Prœ o rnùim w rlinerji będzińskiej
coraz więcej zagmatwany

Przed obniżką komornego na $!ą$ku
Zapowiedź ulg d!a weiden ufríów

Komisja budowlano-mieszkaniowa Sejmu 
śląskiego obradowała 26 bm. nad projektem 
ustawy Śląskie; Rady Wojewódzkej o obti.że- 
nłu komornego oraz o zmianie ustawy o ochro
nie lokatorów. Przedstawiciel Urzędu Woje
wódzkiego śląskiego, nacz. wydz. samorządo
wego dr. Dwo'zanski, złożył oświadczen.e, że 
w związku z nowelą do ustawy o ochron e lo
katorów, Urząd Wojewódzki Śląski w najbhż 
szym czasie przedstawi śląskiej R.u1z:p Woje 
wóazkiej projekt noweli do ustawy o Sląssim

Fundu! zu Gospodarczym. W projekcie tym za
mierzone jest poddanie rewizji dotycticzasowej 
skali opłat, pobranych na rzecz śląskiego 
Funduszu Gospodarczego od wtaśc cieli domów, 
w szczególności przez ograniczenie oplat, które 
właściciele Domów ponoszą, w zwązku z ob
niżką komornego.

Następnie Śląsk: Urząd Wojewódzki weźmie 
pod uwagę możliwość dalszych ulg dla właści
cieli domov, którzy zbudowali domy w onresic 
wysokiej konjunktury gospodarczej, uraz ulg

dla gmin, które zac ągnęly pożyczki w Śląskim 
Funduszu Gospodarczym na budowę domów 
dla bezdomnych. Po dłuższej dyskusji komsja 
uchwaliła projekt ustawy o obniżce komornego 
i o zmianie ustawy o ochronie lokatoiów z 
pewnemi zm *nam., idącemi w kierunku złago
dzeni jirzepisów tej ustawy.

Plenarne posiedzenie Sejmu, na porządku 
ibrad którego znajdzie się wspomniany pro- 
:ekt ustawy, odbędzie się w piątek, 29 bm., 
prawdopodoonie o godz. 10-ej przedpołudniem
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Kumec jednak postrdzi 1
Znany lichwiarz Lazar Kumec, starający się 

za wszelką cenę wydostać się z aresztu śledcz., 
byt ostatnio, jak się dowiadujemy, badany przez 
lekarza więziennego i lekarza powiatowego dr, 
Koloczka. Lekarze zgodnie orzekli, że pobyt Ku- 
meca w areszcie śledczym nie zagiria jego 
zdrowiu i stan choroby nie jest wcale groźny. 
Wobec tego wniosek obrońców Kumeca o wy
puszczenie K. z więzienia, został przez sąd od 
dalony. Tak więc Kumec będzie ftius'al prze
bywać w areszcie śledczym do rozprawy, która 
odbędzie się najprawdopodobniej -w pierwszej 
połowie grudnia br. (s)

Kostorz oskarżony o kradzież 
kielicha

Prokuratura Sądu Okręgowego w Katowi
cach w wyniku przeprowadzonego śledz'wa 
wniosła akt oskarżenia przeciwko byłemu „pro
boszczowi“ parafji „staro-katol.ękiej“, Józefowi 
Kostorzowi i sekretarzowi „probostwa“. Mateu
szowi Mansfeldowi, obwinionym o występek z 
art. 262. Kostorz obwiniony jest o sprzeniewie
rzenie złotego kielicha, a Manuela 0 sprzenie
wierzeń ä maszyny do pisania. Rozprawa sądo
wa odbędzie się prawdopodobnie za parę ty
godni-

Kara za pndnaienie demu
Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego w 

Katowicach zasiadł bezrobotny Jan Swadźba z 
Łazisk Górnych, któremu akt oskarżenia zarzu
cał oszustwo asekuracyjne. W sierpniu b. r. 
oskarżony podpalił dom swej matki, by otrzy
mać premję asekuracyjną. Krytycznego dma 
wszedł on na strych, gdzie znajdowało się s;a- 
no i. zapaliwszy papierosa, rzucił go w Sano, 
poczem z największym spokojem poszedł spać. 
Sąsiedzi t3alarmowali straż ogniową, która 
stłumiła ogień tak, że szkoda wynosiła jedynie 
150 zł.

Obecnie po rozprawie sąd skazał Swadżbę 
na rok więzienia z zawieszeniem wj konania ka
ry na 2 lata. (s)

Nowa placówka L. 0. P. P.
Dnia 22 brr- odbyło się zebranie organiza

cyjne oddz alu LOP?., przy Zarzauz e Cen
tralnym „Wspólnoty Interesów“ w Katowi
cach. Zebraniu przewodniczył p. L. Llpok. 
Prizeinów.enie okolicznościowe wygłosił p- kpt. 
Trembiński. Zebrani uchwalili wniosek •> gre- 
tnjalnem- wstąoieniu pracowników Zarządu 
Centralnego Wspólnoty Interesów w szeregi 
LOPP. Do zarządu zostali wybrani: prezes 
dr. Jrlj'usz Tymowski, sekretarz — mż. R. 
Pitera, skarbnik — Józef Miozga. dalsi człon
kowie: Jenzy Nowicki, Edward Kulczyński I 
inrii. Nowopowstała placówka liczyć będzie, o- 
koto-400 zslómków-•

Ofiara denaturatu
Komisariat w .Wielkich Hajdukach..'pp\y:a- 

domiony został przez jednego z mieszkańców, 
że w stodole Byczka w Wielkich Hajdunach 
znajdują się zwtoki nleznanero osobnika Ka 
miejsce przybył lekanz j policja, k órzy 
stwierdzili, że zmarłym jest 59-letni Paweł 
Zen ik bez stałego miejsca zam ef.zka ula, któ
ry zmarł wskutek spożycia znaczne’ ■ dawki 
denaturatu.

Straszna śmierć dziecka
W dnioi 22 bm- wpadła do garnka, napeł

nionego gorącą wodą, 3-letn.,;, Małgorzata 
Brysiówna, zam. w P:ckarach Śląskich (Kul
iv aryjska 1). Dziecko odn oslo tak ciężkie po
parzenia, że musiano je przewieźć do szpita'a, 
gdzie w dwu 24 bm. o godz- 14 «marlo wśród 
strasznych męcząrń.

Wypadek na kcp. „Wawel“
YV czasie wykonywań.a robót ikolo p«d- 

sypywan’a tom kolejowego na terenie k »pal
ni ..YVoilfgang-Wawet“ w Rudzie Ś1 obei wa
la się część nasype, powodując c.cżK.e zra
nienie robotnika Wiktora Kurczą. Ofiarę wy
padku w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala.

gościł przedstawiciel Federów, Który oferował 
im spirytus po niższej, niż świadek cenie Na
stępnie zeznawał właściciel fabryki obuwia, 
Wolf Felcer z Będzina, który w rozmowę z 
rektyrikatorem Obarki&m słyszał, jak On arek 
odgTażal się pod adresem inspektora Kozłow
skiego, że da mu „nauc2kę“ i zajdzie co* ta
kiego, co mu grubo «asżkodzi. świadek ten 
roaniaw.ał również z komisarzem Szos.jk tm, 
który miał się wyrazić do niego, że iak Ko
złowski zostanie usunięty ze swego wan-j-wi- 
íka zajmie jego m.eisce.

W charakterze św.adka sktadał również 
zeznania dr. Kosibowie« z Będzina- Swia Uk 
ten wydal jaknailepszą opłnję o osk- Kitow
skim, b. inspektorze skarbowym, któremu 
podlegała rafineria, z którym — jak rw crdzil 
stykał sie na terenie pracy społecznej.

Dotychczasowy przewód sądowy nie wiele 
jednak wniósł światła do tel niezwykle za
gmatwanej sprawy. Jak widać e dotychcza
sowego prjjeb'egu rnapTawy, oskarżenie op:e- 
ra s ę w wielkiej mierze na zez na n'ach świad
ka Obarka. Zeźnama te jednakże budzą tu l 
ówdzie powaHewania. Do przesłuchania po
zostało ieszcze kilkadziesiąt świadków i bie
głych. których onzeczenie zaważy na szali 
sprawiedliwości

YY czwartek dalszy ciąg zeznań świadków.



Drugi dzień slrajku na Śląsku
Dalsze załamanie się akcji

pełnie skompromitowanych przywódców, [ rośli do spełnienia swych zadań w tak 
wspomnianych 'organizacyj, którzy esz-1 krytycznych dla świaia pracy chwilach, 
cze raz dali niezbity dowód, že nie do-1

. Urzędowy komunikat o strajku na Śląsku
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We wtorek, w drugi dzień strajku 
protestacyjnego w przemyśle górniczo- 
hutniczym Woj.. Śląskiego, sytuacja ule
gła znacznej zmianie.

Już obecnie stwierdzić bowiem moż* 
na, że akcja strajkowa została prawie 
w zupełności przełamana przez robotni
ków, którzy w ten sposób wypowiedzieli 
się przeciwko uchwale komisji między
związkowej. Sądząc po przebiegu strar 
ku w pierwszym dniu należało zgóry 
przypuszczać, że strajk nie znajdzie w 
całej pełni poparcia wśród mas.

Jak już poprzednio donosiliśmy, w 
pierwszym dniu z'istrajkowaiy przeważ
nie załogi poszczególnych kopalń, załogi 
hut żelaza i cynku wstrzymały się nieć 
mai w zupełności od strajku. To też ia 
wieść o ten. strajkujący robotnicy w po
ważnej części uważali za stosowne po
wrócić do pracy.

O ile chodzi o hutnictwo żelazne i hu
ty cynku, akcja strajkowa została w zu
pełność] przerwana. W pierwszym dniu 
straiku wstrzymało się od pracy leszcze 
oko .'o 3000 robotników, t. j. 20 proc. ogó
łu zatrudnionych, gdy tymczasem już w 
godzinąch popołudniowych tego samego 
dnia strajkujący po odbytych zebraniach 
załogowych powrócili do pracy.

We wtorek do południa wszystkie hu
ty pracowały normalnie. Wyjątek stano
wiła jedynie huta „Zgoda" w Zgodzie, 
gdzie wstrzymuje się od pracy jeszcze 
241 robotników. W każdym razie liczba 
strajkujących w tei hucie zmalała o całe 
571 robotników. Należy przypuszczać, 
że również j ci robotnicy w ciągu dnia 
dzisiejszego podejmą pracę.

Również i na kopalniach węgla sytua
cja doznała poważnej zmiany.

Na terenie .najbardziej uprzemysło
wionym, a mianowicie w pOw. św*ęto- 
chłowickim, strajkują w całej pełni za
łogi tylko czterech kopalń, a mianowicie: 
kop. „Audaluzja" w Brzozo wica ch*Ka mie
niu. „Florentyna" w Łagiewnikach, kop. 
„Gotthardt“ w Orzegowie, oraz „L*tan- 
dra" w Nowej Wsi. Zwiększen.e się 
liczby strajkujących zanotowano jedynie 
na kop. „Radzionków" w Radzionkowie, 
gdzie, jak wczoraj donosiliśmy, zastrajko- 
wała jedynie połowa załogi. W ciągu 
wtorku liczba strajkujących wzrosła tam 
do 80 proc. Na innych kopalniach liczba 
strajkujących znacznio zmalała, m. in. na 
kop. „Wolfgang-Wawel". We wtorek 
strajkowało tam 200 robotnik, w mniej, 
niż w poniedziałek, na kop. „Niemcy" w 
Świętochłowicach 70 robotników mniej, 
na kop. „Pokój" w Nowym Bytomiu 80 
robotników mniej i na kop. „Matylda** w 
Lipinach 94 robotników mniej,

Z koksowni, znajdujących się na tere
nie pow. świętorhłowickiego, zastrajko* 
wała jedynie koksownia „Orzegów“ w 
Orzegowie. Strajkujący, w liczbie 64 rcr 
botnikóvy, wyrazili gotowość przystąpie
nia w ciągu wtorku do pracy.

W kopalniach węgla, na terenie pow. 
pszczyńskiego liczba strajkujących rów
nież zmalała, a to głównie na kop. „Ka
rol Emanuel" w Murckach, gdzie we v'+o 
rek pracowały już dwie trzecie części 
nałogi.

* • •

Nasze wczorajsze obiektywne, rze
czowe, spokojne i wszechstronne na 
świetlenie akcji strajkowej na Śląsku wy
prowadziło pewnych demagogów z pod 
znaku Z. Z. P z równowagi. Dowodem 
tego jest napaść w organie Z. Z. P. „Śi. 
Kurierze Porannym“ (organie p. Grajka) 
na Ch. Z. Z., oraz pismo nasze. Anoni
mowy autor napastliwych uwag z pew
nością zapomniał, że właśnie robotnicy 
zakładów przemysłowych, uchodzących 
do ostatka — według twierdzeń prasy 
zjednoczeniowej i Z. Z. Z. — jako dome
ny Grajków i Kapuścińskich, a niemniej 
I Stańczyków, najmniej się przejęli uchwa
łą strajkową i pracują w całej pełni.

Pracują więc m. in. huty „Pdaud-ki". 
„Batory", „Fal v a“ i w ogóle wszystkie z 
wyjątkiem „Zgody“, a z kopalń: kop.
„Eiały Szarlej“, „Helena", skarbowa w 
Bielszo wicach, „Ferdynand“, „Lech", 
„Mysłowice" j wie’e innych. W tych to 
zakładach przemysłowych, jak wiadomo, 
zatrudnieni są w olbrzymiej większości 
członkowie Zj. Zaw. Pol., sanacyjnego %, Z. Z., oraz socjalistycznego C. Z. G., 
*rganizacyj, wchodzących w skład ko
misji m!ędzyzw;ązkowej. ponoszącej je* 
tfyną i wyłączną odnOw,©f1z*alno^ć za ten 
olebvwaty bałaean strajkowy. Organ p 
OmtKa zatem dobrzebv się przysłużył 
sprawie robotmcTci. cdvbv raczej nie 
zab:erał w tej sprane etosu i me kom
promitował jeszcze bardziej już ] tak zur

Urzędowa P. A. T. donosi: W drugim dniu 
strajku protestacyjnego na ogólną i czbę robot
ników 22.691 z rannej zmiany, zatrudnionych 
w kopalniach, strajkowało 16.070, czyli 71 proc. 
(w pierwszym dniu 78 proc. Przyp. red.). Hu
ty pracują normalnie z wyjątkiem huty „Zgo-

Komisarjat policji w Swięłochłowicacn po
wiadomiony został w nocy na 26 bm. o tem, że 
na ul. Czarnoleśnej, tuż przy Rawie, leży jakaś 
ciężko ranna dziewczyna. Ranną odstawiono do 
szpitala, gdzie udzielono jej pomocy lekarskiej. 
Wstępne dochodzenia wykazały, że pokaleczo
ną jest 26-letnia Anna Ch. z Szopienic, która

Swego czasu głośną była w Sosnowcu 
sprawa rzekomych nadużyć, popełnionych 
przez b. prezesa Spółdzielni Kredytowej w 
Sosnowcu, p. C mińskiego. Dużo mówiono 
i pisano o tem, a niejednokrotnie sprawa 
ta rozpatrywana była przez sąd.

Jednym z licznych fragmentów, zatar
gów i tarć w łonie zarządu spółdzielni by
ła rozprawa przed Sądem Grodzkim w So
snowcu z oskarżenia p. Choińskiego, który 
skarżył p. p. j. Dudę, R. Zawadzkiego, 
członków -arządu spółdzielni, oraz urzęd
nika Jurka o zniesławienie.

Rozprawa była b. ciekawa, bo ujawni
ła niezbyt kulturalne metody walki o wła
dzę. Jak widać z rozprawy, zasada: „cel

25 bm. w podziemiach kop. Modrzejów wy
darzył się tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł dozorca górniczy 39-letni Juljan Zaborow
ski, zam. w Zagórzu, ul. Mirosżewskich 101. 
Zagórski w czas:e przejazdu wózków z węglem, 
znalazł się w tak ciasnym chodniku, że przy-

Wczoraj, zgodnie z zapowiedzią, w-inspek
toracie pracy w Sosnowcu odbyta się konfe
rencja czynników zainteresowań y c h w sprawie 
ostatecznego onormow „»na niezdrowych sto
sunków na kop. „Lipno“ w lagiszy Konfe
rencji przewodniczył ńiż, mgr. Zwoliński, przy- 
czem prócz dzierżawców, braci Cieślaków, 
obecni byli przedstawiciele związków zawodo
wych, pp. Bielnik, Rylski, Niewinski, delegaci 
robotników Kowalczyk i Gnichała, oraz zawia
dowca Michalski. Ü ilości spornych i trudnych 
do rozwiązaniu? spraw świadczy fakt, że kon
ferencja trwała około 6 gc.'zin.

Po długich i gorących debatach dzierżawcy 
zobowiązał, się do spłaty zaiegtości robotni
czych, które wynoszą 5.20C zł., w trzech ra- 
tacn 15 grudnia — 2 łys, z!., 15 stycznL — 
2 tys. zł. i 15 lutego 1936 r. — 2.200 zl. Rów- 
noc resmie przyrzekli robotnikom zapłacić od
setki od zarobków. W razie zwolnienia robot
nika z praev, obowiązani są wypłacić mu na
tychmiast jednorazowo całkowitą należność, za

J^eaix,

estrada i £$vtau
A REPERTUAR iEATRU POLSKIEGO 

W KATOWICACH:
ŚRODA: £ 20 .Kiedy kobieta kłamie“.
CZW4RIEK: g. 20 Stare wino" premier*. 
SOBOIA: g 1Ï30 ..Dziady" dla szkól. g. 20 ..Stare 

wino"
NIEDZIELA: g. 16 „Muzyka na ulicy“ dla huty „Fal- 

va‘‘;
g. 19 ..Muzyka na ulicy" dla huty ..Batory“. 
WTOREK: g. 20 .Dziady” ula Kol. P-zy*p. Wojsk.

A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
ZABRZE: oiątek, 29 list. o g. 20 „Krywiraiu"
BIFI SKO: noniedz . 2 grudn a o g. zO ..Siarę *Tni> . 
CHORZÓW: (piątek, 6 grudnia « g. 20 „State winu".

da" w Świętochłowicach, gdzie z rannej zura
ny 800 robotników, 291 strajkuje. W koksow
niach na 843 robotników rannej zmiany straj
kuje 273, t. j. 32,4 proc. Wszędzie panuje spo
kój.

przybyła z dwoma nieznanymi osobnikami do 
Świętochłowic na zabawę taneczną.

Jeden z osobników zwabi! Ch. do ciemnego 
miejsca, gdzie pomiędzy nimi doszto do ostre
go nieporozumienia. Do zajścia wmieszało się 
jeszcze kilku innych opryszkpw, którzy w bez
litosny sposób skopali dziewczynę po calem 
ciele i pozostali na ulicy bez opieki.

uświęca środki" stosowana była tu w ca
łej rozciągłości.

Oskarżonych broniło dwuch adwoka
tów, a jako świadkowie zeznawali pp. Go
dlewski, Domansxa, Hcrtss. Jabłoń owski, 
Majerowa. Korzeniewski, którego jednak 
sąd nie dopuścił do zeznań, i dwuch urzę
dników spółdzielni.

Oskarżeni zostali skazani po miesiącu 
aresztu, zapłacenie grzywny i kosztów są
dowych. W najbliższym czasie odbędzie 
się jeszcze jedna, podobna rozprawa, w 
której w charakterze oskarżonych wystę
pują również członkowie zarządu spot 
dzielni.

ciśnięty wózkiem do ściany węglowej, został 
formalnie spłaszczany

Nieszczęśliwy ponióst śmierć na. miejscu. 
Jak stwierdzono, wnętrzności zostały zgniecio
ne, pęknięta kość miednicowa, oraz połamane 
żebra.

Na powierzchnie wvdobyto już tylko trupa.

urlop, za 14-dimowe wymówienie Ip. Bieżące 
należności muszą być regulowane 1 i 15 każ 
dego miesiąca.

Z tonuty dzierżawnej, po potrąceniu przez 
Urząd Skarbowy podaitików, pozostałość prze
znaczona będizie na spłatę zaCegtośd.

Deputaty węglowe mają być wyrównane w 
grudniu 1 styczniu.

Dzierżawcy zobowiązują się rozbudowywać 
kopalnię i w miarę potrzeby zatrudnia robot
ników przebywających na jnopłe tumusowym 

Przed 1 słyczinóą 1936 zwołana będizje kon
ferencja, na której „aiarwone zostaną zaległo
ści urzędników tej copain-

Dzierżawcy zgodzi® się na wszysture wy
mienione warunki, co sirwieiiziJ swemu pod
pisami i to pod odpowiedzialnością karną, prze
widzianą ustawodawstwem o pra'cy

Wobec takich zobowiązań należałoby przy
puszczać, że na nireszczęsn“ tej kopalni zapa
nuje wreszcie spoikćj 

Ano, zobaczymy !.„

A ..KRAINA UŚMIECHU-' OPERETKA LEtlARA W 

TEATRZE „RARYTAS“.

Po pobycie w Wltole 1 Lwowie, ijeidia zespół arty
stów poonańsicieh pod dyrekcją b. dyr. ope'y poza. 7ygn. 
Wojciechowskiego do Teatru „Rarytas" na tcScinne wy
stępy. Na Inaugurację dana będzie („Kra na uśmiechu'* 
Lehara Nader ciekawe libreito (akt I dzieje a ę w Wied
niu, akit U I III w Chinach), piękna muzyka i niefraso
bliwy dowcip sprawiły, ze operetka ta obeszła wszystkie 
sceny świata.

Obsada ról starannie dobrana. Bilety na jaugurację 
któ a odbędzie się w sobotę, dnia 30 listopada, do na
bycia w firmie „Mar", Dworcowa 18. W aiedz.elę dwa 
przedstawienia.

JEPERTUAR KINt

KATOtŸtCE. Capitol: Osiem godzin D- Mnrgpna"
Casino: Dziewczę z Budapesztu' . Co|ns«euni: . la.ua
ud Maxima". Rialtn: Wiosna w Paryżu". Union: „YVo>-
na w królestwie <walca"s

KATOWICE BOGUCICE, Atlantic: „Nocne życie bo
tów” I bogaty nadprogram.

CHORZÓW I. Apollo: .Rapsodia Bałtyku“ ł -.Wie
deńskie noce**. Colosseum; „Burza nad światem“ I 
.J>«szukłwaczk? złota”.

MYSŁOWICE. Casino: „Wacuś". Odeon: .Pat I Pa
tachon jako bezdomni”. Hcl’os: .Cyrk Baraiima“.

SIEMIANOWICE. Kameralne: ..Ostatnia serenada^
Apollo: ..Księżniczka Czardasza”.

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Apollo: ..Miody las” I .Czło
wiek o stu maskach”. Colosseum: „Ucieczka” 1 „Gri
o kobietę”.

PIOTROWICE. Metropol: „Swiałlo w ciemności” I 
„Wielka księżna l chłopiec hotelowy“.

BIELSZO WICE. Śląskie: „Rzymskie skandale“ i „Nic 
na”.

SZARLEJ. Apollo: „Kocham wszystkie kobiety” (Jan 
Kiepura)

TARN. GÓRY. Nowości: „Kwiaciarka z Patern**.
LUBI 1M1FC Apollo: Księżniczka Czardasza'*
KOPALNIA EMA. Helios: „Noc miloSci” j „Dolina 

trwogi”.
RUDA SL. Apollo: „Ludzie z pustyni” I „Kot I

skrzypce”. Piast: ..Symfonia serc” I nadprogram.
MIKOŁÓW. Adria: ..Pieśń kozaka” i występ komi

ków warszawsk. w nowym programie.
PAWŁÓW Eden: „S. M. I nie odpowiada” 1 bogaty 

nadprogram ..Piotruś” — prolongowane.
KNURÓW. Casino: „Biały upiór” 1 nadprogram.
CZERWIONKA. Apollo: „Antek poi i c.n a; ster” i ty

godnik
WODZISŁAW. Słońce: „Bolero“ I „Tu rządzi hu

mor'*.
RYBNIK. Apollo: ..Wacuś” 1 „Zaproszenie do wal

ca“. Pałac: Na-zeczoaa skazańca” fweltug x>wieśc4
z ..Siedmiu Groszy*) I ..Folies Bergene” Helios: .Ansa« 
polis” Î .Mecz bokse'sk Max Baer — Joe ł-ouIs”

CHROPACZÓW. Metropol: „Teraz I zawsze” Sh3r- 
ley Tempie oraz ..Toreador I kobiety“.

NÖWA WIES. Piast: „4 1 pół muszkieterów” Sien
kiewicz: „Walc dla Ciebie“ i „Nasz chleb powszedni“*

TE4TR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś, dnia 27 bm o godz. 20.30 Teatr miejski w Sos

nowcu gra na ogólne żądanie przebojowa komedję mu
zyczną p. t: „Muzyka na ulicy”. Bilety po cenach naj
niższych od 25 gr. do ®J. 1.50.

Jutro, dnia 28 bm. o godz. 30.30 doskonała komedji 
muzyczna p. ..Muzyka na ulicy”. Bilety po cenach 
najniższych od 25 gr. do zl. 130.

kinoteatry w zagłębtu.
SOSNOW1EC. Zagłębie: „Nie miała baba kłopotu-*

________________________  Str. 9

'Kconika iiąska
— UJĘCIE. PRZEMYTNIKÓW. Policja w 

Chorzowie przytrzymała Joachima Nowaka oraz 
Pawia Roja, u których w czasie rewizji znale
ziono kilka zegarków, kamienie do zapalniczek 
oraz cały szereg innych przedmiotów, pocho
dzenia zagranicznego. Towar zajęto, a przy
trzymanych odsławono do sądu, celem uKara- 
nia ich.

— WYSTAWA HTGJEN1CZNA W ŻYGLI- 
NIE. Następna 108-ma wystawa hig'en.izno- 
przeciwalkoholowa będzie otwarta od 29 nm. 
do 1 grudnia br. włącznie w Żyglinie. ütw.i-cie 
wystawy nastąpi w piątek, 29 bm. o jodz. 
17-tej

Eksplozja w hucie
Na terenie huty „Pokój“ w Nowym "lyto* 

rr.iu wydarzył się w poniedziałek nieszczęśli
wy wypadek, jakiemu uległ robotnik, Augu
styn Wolnik, zatruénion'v przy wytwórni-'y 
gazu acetylenowego. Nagle z niewyjaśnione] 
do tej chwili przyczyny nastaniła ekjpiozja 
wytwornicy, wskutek czego ciężko ranny zo
stał robotnik Wolnik- Ma on złamaną górną 
szczękę, oraz stracił kilka zębów-

..Hołota“ zapewnia pracę 
robotnikom z Kopalni „Jakób<r
Jak donosvšimy z dn:e>m 1 stvczn-ia ma 

być zamknięta łrap. ..Jakób" w Niemcach Za
niepokojeni o swój los. robotn’cv zwrócił1 «. ę 
do Inspektora Pracy, z prośba o pomoc. 
Wczoraj zainteresowane strony konferowały 
na ten temat w Inspektoracie Pracy- Obecny 
na konferencji właściciel .Dorotv“ p. Fmle- 
w.oz oświadczył, że zatrudni u siebie wszy
stkich robotników z ..Jakóba“. leżeli otrzyma 
kontyngent sprzedaży te] kOpalni.

Istniał początkowo projekt oddania przy
działu Warsz. Towarzystwu, to też konfiren- 
cję odroczono do p:atku. celem pomfonn wa- 
nia się w Warsz. Tow., czy w razie otrzyma
nia kontyngentu, da prace robotnikom. W p.ą- 
tek zatem los robotników „Jakóba“ zostanie 
zdecydowany.

„Nie mogą pruwa^lć kopalni 
z deficytem!“

Robotnicy kop- „Dorota“ wystąpili o pod
wyżkę plac, przez przesunięcie kopalni do 
wyższej kategorii. Dotąd place na „Dor-vc e‘* 
są stosunkowo niskie dlatego też pułjżeire ro
botników jest ciężkie- Na wczorajszej k nte- 

1 rencji w tej Sprawie z ud.zialem InspoK' -ra 
Pracy, właściciel „Doroty** kategorycznie 
sprzeciw I się podwyżce, tw:erdzac. że nie 
może prowadzić kopalni z deficytem.

1 Wobec takiego stanowiska. Inspektor Pra
cy decyzję w spraw:e zaliczenia tei kopalni 
do wyższej kategorii odroczył do płatku, a w 
miedzveSasLe ma zbadać stan i dochodowość 

» kopalni.

Tajemniczy napad na dziewczyno
w Świętochłowicach

Un P. CHOIŃSKIEGO
Brzydkie metody walki o władzę w sosnowieckiej Spóldz. Kredytowej

„Czarna“ śmierć na kopalni „Modrzejćw“

Czy na „Lipnie“ zapanuje spoKii; ?
Dzierżawcy Cieślakowie przyrzekają...
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Akademia ku czci ]. Paderewskiego
w Bielsku

Tícvniku jbeskidzka

REPERTUAR KINi
BIELSKO. Rlalto: ..Sen n?cy letotej**.
BIAŁA. Miejskie; „Szalony porucznik'*.

— NA GORĄCYM UCZYNKL KRADZIE
ŻY. W nocy na 22 bm. dwaj młodij jeszcze 
złodzieje włamali się do sklepu Szarkiego Ru
dolfa w Bielsku i skradli większą ilość różnych 
artykułów spożywczych. Gdy pc dokonaniu ra
bunku złodzieje mocno obładowani -vychodžih 
ze sklepu, wpadli w ręce policji, która odebra
ła im łup i zaprowadziła ich do aresztu. Zlodzie-

Êiszkami tymi są 24-ietn. Pacześmak Józef z 
‘alej i 19-letm Łukasz Jan, bez stałego mie; 

sca zamies-kania. (p)
— KRADZIEŻ. Do neszkanńa Rozenbau- 

ma Daw.da w Dziedzicach włamał snę nieznany 
złodziej t skradł futro perskie i irone rzeczy, 
ogólnej wartość 860 zł. W związku z tern 
aresztowano podejrzanego osobnika, Docltodzą- 
cego z mnego terenu.

— BEZCZELNY NAPAD RABUNKOWY.
Do sluepi: Kupca Sllbigera Ignacego w Bie sku 
■wtargnę!: 25 bm o grodz. 19 niez ram dotąd 
bandyci z bronią palii^ w ręku stero.yztr.va. 
właściciela skleou. Jeden z r:ch skocz”1 na
stępnie za ladę i skradł z szuflady 5 zł. Po 
dokonaniu rabunku bandyc. zöiegir w newiado- 
mym kierunku. Natychmiastowe »chodzenia 
pobcyjine doprowadziły do ujęcia 4 podejrza
nych osób, a dopero konfrontacja z pó”sodo
wanym wykaże, którzy z nich dokonali bez
czelnego napadu, (p)

JiiorW.ka Cieszysis&a
— OCHRONNA STRAŻ KOLEJOWA- W

związku z zarządzeniem stanu wyjątkowego, 
w pow. czeski Cieszyn, Zarząd Kniejowy zer 
gatiizowal własną straż na szlaku Boguiirn - 
czeski Ceszvn — Czacza. Siedzibą sfciaży 
jest czeski Cieszyn, skąd wartownicy rozjeż
dżają się na wyznaczone ode. rkc trasy do 
strzeżenia, oraz p lnowania wiaduktów i mo
stów- Kierownictwo straży jest wyposażone 
w motorówki, -w celach dyslokacyjnych, war
townicy są uzbrojeni w broń palna, pałki gu
mowe i reflektory elektryczne, a dozorcy 
straży dysponują oprócz uzbrojenia, także i 
psami policyjnemi. Zarządzenie to. według re
lacji v/lad:z kolejowych ma na celu wzmoc
nienie bezpieczeństwa ruchu kolejowego

Oraw)
— PÓŁWIECZE MACIERZIr SZKOLNEJ

Zarząd Główny Macie-rzy Szkolne! Ks. Cie
szyńskiego urządza w niedziele. 1 grudn.a w 
C eszynie uroczysty obchód jubileuszowy z 
okazji 50-lecia istnienia Macierzy Szkomel 
Program obchodu przewiduje nabnż;ń$:wo 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej i uroczystą 
akademię w teatrze.

— BEZPŁA1NE KURSY- Komitet dla -praw 
bezrobocia w czeskim C.eszynie ecrgamzowal 
przy pomocy nauczycielstwa bezpłatna kursy 
dla bezrobotnych i ich dzieci. Nauka języków 
bidzie obejmowała: czeski, polski, niemxek. 
francuski i angielski. W tych językach można 
się będzie także uczyć stenografii- Wykłady 
będą obejmowały literaturę i setuke. Kurs bę
dzie otwarty z dniem 1 stycznia 1936 r-, zgło
szenia przyjmuje się od 25 bm.

— GMINA OTRZYMAŁA DZIECKO. Pr v- 
należna do czeskiego Cieszyna N K. powiła 
w Pradze dz ecko i odda*a je do żłóbka, ło
żąc na jego utrzymanie- Don.ev.az ostatním- 
czasy zarząd żłóbka nie otrzymywał swych 
należności na wychowanie dziecka, a r -Uz ct 
nie dają znaku życia o sobie, przeto dziecko 
ca podstawie przynależności rodziców prze
kazano A.agłstratowi czesk ego Cieszyna do 
dalszego wychowania. (gav')

Z inicjatywy miejscowego koła Ch. Z. 
M. P. „Odrodzenie“ odbyła się w ub. nie
dzielę w świetlicy związkowej uroczysta 
akademia ku uczczeniu 75-tej rocznicy uro
dzin Wielkiego Patrjoty, Ignacego Pade
rewskiego. Przy zapełnionej sali prezes 
stowarzyszenia, Zolik Adar zaga!ł akade- 
mję, witając zebranych chrześcijańskiem 
pozdrowieniem. Po odśpiewaniu przez ze
branych hymnu, delegat Centr. Komitetu 
Wykonawczego, p. Raida, wygłosił staran
nie opracowany, okolicznościowy referat. 
Nieskończone oklaski słuchaczów były nai- 
lepszem podziękowaniem i uznaniem za 
treściwy referat. Skolei członek „Odrodze-

Sprytnie urządził się kilkakrotnie już za 
kradzieże karany Antonik Franciszek, zam. 
w Landeku, pow. bielskiego. Antonik, 
chcąc mieć „domowe świniobicie“. skradł 
świnię w Koztropicach na szkodę Gawlika. 
Zamiar złodzieja utuczenia zwierzęcia stal 
się jego zgubą, bowiem policja, znając 
dobrze tego „ptaszka“, przeprowadziła

W poniedziałek rozpoczął się w No
wym Sączu przed Sądem Okr. proces u- 
rzędników sądowych, oskarżonych o 
sprzeniewierzenie ponad 100 tys. zł.

Oskarżonymi są: A. tiudoli, b. .sekre
tarz Sądu Grodzkiego w Nowym Sączu, 
skarbnik regc sądu Jan Ś uzar, Adam Hci- 
denstreićh, kierownik rachuby Sądu Okr. 
w Nowym Sączu, kupiec Wachtel i właś
ciciele realności małżonkowie Jan i Murja 
Kassowie.

Akt oska-żenia zarzuca wymienionym 
trzem urzędnikom, że na podstawie sfał
szowane; ustawy sadowej podjeli z depo
zytu papiery wartościowe na 31.000 zł.

Śmierć ofiary Horny
W związku z naszą notatką o nieludz

kiej akuszerce Horny Teresy z B;ałej, któ
ra trudni się zawodowo dokonywaniem 
niedozwolonych zabiegów, dowiadujemy 
się, że druga jej ofiara, 24-Ietnia Gracian- 
ka Regina, która musiała być odstawiona 
do szpitala, wskutek dokonanej operacji, 
zmarła wczoraj. Fakt ter. pogarsza w 
znacznym stopniu winę Horny, która zo
stała aresztowana. (P)

Napad rabunkowy na kupca
Na kupca Cymę Kuczyra. idącego ze 

Słomnik na oddalona o półtora kilometra 
od miasta stacje kolejowa napadli dwaj 
rabusie, którzy dctkMwie pobili Kuczyra 
i zabrali mu teczkę z 1.500 zł. Policja 
jest na tropie złoczyńców

nia“, Mateja Wîcdys’aw, recytował wiersz 
p. t. „Idziemy w życie“. Po udatným wy
stępie chóru „Odrodzenia**, który odśpie
wał kompozycję jubilata Paderewskiego 
„Orzeł Biały*, zebrani jednogłośnie uchwa
lili następującą rezolucję: „Zebrani na
akademji w Bielsku z okazj. 75-tej roczni
cy urodzin jednego z najszlachetniejszych 
synów Narodu, wyrażają hołd Ignacemu 
Paderewskiemu za zasługi zjednoczenia 
Narodu“

Na zakończenie akademji odśpiewano 
w podniosiym nastroju: „Boże coś Pol
skę“. (p)

niespodzianie rewizję domową i znalazła 
„zabłąkaną“ świnię, którą oddano poszKO- 
dowanemu. Na rozprawie w Sądzie Grodz
kim w Bielsku, Antonik tłumaczył się, że 
„znalazł“ świnię w lesie. Sąd skazał 
„szczęśliwego znalazcę“ na 10 miesięcy 
bezwzględnego więzienia. (p)

Ponadto skarbnik Sluzar w ciągu 5 lat 
sprzeniewierzył z kasy sądowej S5U00 zł. 
Kassowie odpowiadają za korzystanie ze 
sprzeniewierzeń Śluzara w formie znacz
nych pożyczek. Wachtelowi zarzuca akt 
oskarżenia, że udzielał pomocy w wymia
nie obligacyj pożyczkowych, jakkolwiek 
wiedział, że to jest przestępstwo.

Oskarżony Sluzar przyznał się do za
rzucanego mu przestępstwa i oświadczył, 
że udzielał z kasy sądowej pożyczek o- 
skarżonemu Hodoli. który sfałszował u- 
chwałę sądowa i namawiał go dc podjęcia 
papierów depozytowych-

TEATR KAMERALNY W CZĘSTOCHOWIE.
W przygotowań u. „Kordian“.

KIN* W CZEMOCHOWIE.
Atlantic: ..Księżniczka przez 30 dni“ i ..Na dnîe ocea

nu“. Eden: „Babocha“ t „Rewolucja śmiecuu”. Luna:
„Noc weselna“. Stylowy: „Kocham wszystiüe kobiety.

— „RAPTUS“... Częstochowski Sad Grodz
ki skazał w tych dniach na zapłacenie 109 zło
tych grzywny, lub na ods.edzen.e dwu :ygod- 
ni aresztu mieszkańca Częstochowy. Icka 
Frejzerowicza, oskarżonego o to. że dnia 18 
liipca or., użył pewnego obelżywego zwrotu 
pod adresem policjanta, przybyłego w tym 
dniu do Prejzerowiczów z Doleceniem, aby ka
zali polać, lub sami polali woda ulicę przed 
ch domem

— SAMOBÓJSTWO. Przed kilku dniami 
na terenie powiatu częstochowskiego zdarzy!

Jicmtka ćimęumska
— POTRĄCONY PRZEZ FURMANKĘ. Przy

uh Marsz. Piłsudskiego, koło targowiska, zo
stał potrącony przez przejeżdżającą furmankę 
Juijusz Zborczyk, rolník, skutkiem czego do
znał licznych otarć na twarzy i głowie, zaś 
przestraszony krzykiem koń, wjechał na sług 
telegrafczny. (be)

— INWAZJĄ ŻEBRAKÓW ogarnięty został 
Oświęcim i okolica. Żebracy zachowują się 
agresywnie, (be)

— ULICA PLEBAŃSKA ZAMKNIĘTA. Sp^
wodu budowy kanału krytego została ul "le- 
bańska zamknięta dla ruchu kołowego od wy
lotu ul. Marsz. P.tsudskiego aż do kościoła pâ- 
rafjalnego. (be)

— SKRADLI BIELIZNĘ. Nieznani spraw
cy włamali się na strych Sehächtera, za.rueszk. 
przy Małym Rynku i skradli całą suszącą Się 
biefenę, v artosoi około 250 zł. (be)

— KONKURS MODELI LATAJĄCYCH. Sta
raném hufca harcerzy i miejscowego koła L. Ü. 
P P w Oświęcimiu odbył się konkurs modeli 
latających. Do konkursu stanęły kolo Zakła
du XX. Salezjanów, koła L. ü. P. P., gimnazjum 
i harcerzy. Pierwsze miejsce w kategorji mo
deli beleczkowych zajął Cieśla J. (Salezjanie). 
Pier sie miejsce w kafegorji modeli rekordo
wych zajął Klaja F. (harcerze), a w kategorji 
modeli kadłubowych p.erwsze miejsce zajął 
Wójcik K (harcerze). W ogólnej punktacji 
drużynowo p erwsze miejsce "dobyło Harcer
skie Kom L. 0.‘P. P., osiągając 22 pkt., dru- 
g:e miejsce Zakład ks ks. Salezjanów 8 pkt., 
trzecie meiste gimnazjum — 7 pkt. Po za
wodach sędizia Dlhm prezes kola L. ü. P. P. 
wręczył zawodnikom cenne nagrody. Zawody 
organizował zastępca hufcowego, Klaja Feliks.

(be)
- JASKÓŁKA Z PRUS WSCHODNICH W 

OŚWIĘCIMIU. W pobliżu dworca kolejowe
go Oświęc m II znalazł roboti« Walenty Kę
dzior martwą jaskółkę, która na nóżce pc»s*a- 
Jała obrączkę z napisem: „Rossitten Germa
nia G. 392.112'*. O fakcie tym zawiadomiono 
stację ochrony ptaków w Rossitten, Prusy 
Wschodne. Jak ustalono, jaskółka spadła naj- 
irawdopodohnej przed 2 imesiącami na tor 
kolejowy, obok dworca kolejowego Oświęcim 
— Brzezinka, (be)

się straszny wypadek samobójstwa. 
cie we wsi Rybna gminy Mykanów, wystrza
łem z rewolweru, skierowanym w usta ode
brał sobie życie mieszkaniec tamtejszy Jntef 
łasak. 21-Ietni młodzieniec Co skłoniło go do 
tego czynu, nikt narazie nie wie. wiadomo 
tylko, że oddawna zapowiadał to samooój- 
stwo i że bezpośrednio przed jego dokonaniem 
upił 6ię z kolegami na zabawie.

— ŚW. CECYLJA. Dnia 22 bm po nabo- 
eżństwie ku czci św C*;yiji» które na Jasnej 
Górze odprawił O. dogmu'l Narkań-ki i po 
kazania, wygfoszonem przez tegoż Ojca. oa- 
byla się w jasnogórsk ej sali sodalicyjnej o 
godzinie 6 wieczorom uroczysta akademia. W 
akademji uczestniczyli: O. General Pius
Przeżdziecki i O- Przeor Norbert Motylewski. 
Na akademię złożyły się: ref. dyr. L- Wawrzy- 
ttcwicza śpiewy, duet i solo, gra kwhn.ctu 
smyczkowego- Chór Jasnogórski odśpiewał 
hymn na cześć św. Cecylii. Za,kończeń.em a- 
ks dernji było piękne przemówienie, wygłoszo
ne przez O. Gen. Przeździeekiego.

— W PRZEJEŻDZIE. Nocą na niedreię, 
pociągiem specjalnym przeieżdżał przez Czę
stochowę Prezydent R- P.. powracają; do 
Warszawy z polowania we Wiśle na Śląsku. 
Kilkumimitowy postój tego pociągu na sncji 
częstochowskiej wypadł na krótko srzed go
dziną 4tą.

skazany na 10 miesięcy więzienia

Spraw,ranie 1 tysięcy złotych
przez trzech urzędników sądowych w Hcwym Sączu

DZIWNA HISTORJA TARGOWICY
w Mysłowicach

L
Przed kilku tygodniami wielkie wra

żenie nietyiko w najblitszem kole zain
teresowanych. ale i w szerokich sferach 
ludności, wywołało aresztowanie dyrek
tora centralnej targowicy w Mysłowi
cach, Kazimierza Kazonia, a w jakiś czas 
późrnej i jego wspólnika Arena Frucht* 
laendera. Śledztwo w tej sprawie do. W 
chwili nie łest zamknięte. Opinja publicz
na małoco wie o zarzutach, stawianych 
obydwu aresztowanym dyrektorom. Za
gadnień" e ma jednak szersze znaczeń: 6 i 
nie Jest obojętne ďa opinji iu,Licznej. In
teres społeczny wymaga hlłższ:-go wej
rzenia za kulisy tej sprawy, gd i wszę
dzie tam, gdzie zawodzi kontrola powo
łanych czynników, role tę powinna prze
jąć na sieb’e sama opinja. Liâtes,, też 
przvstopuiemy do opowiedzenia dziwnej 
htetnrii centralnej targowicy V Mysio- 
wicncti.

Rzecz zaczyna-się w roku 1927, kiedy 
powstała t. zw. stara targowica w Mysło
wicach tuż przy dworcu towarowym, na 
terenach ko'eîowych. Wydzierżawiło ia 
nrasto, które.zarządzało nia w własnym 
zakresie. N edlugo to jednak trwało 
Nowo powstała p'actôwka zainteresowało 
s:e /rze-zon o kupców bydła ł nierOga- 
ciznv w Warszawie, które wyde'egowato 
na mierne swo^h przedstawiciel* woso- 
biwh prezesa povowMcVleti-, ł Kaztjn’e-

zarządem targowicy wybuchł os ry kon
flikt. który później miał się zakończyć w 
zupełnie nieoczekiwany sposób.

Miasto Mysłowice przystąpiło tym
czasem do budowy nowe] targowicy, 
która powstała kosztem 4 milionów zł.
Miasto, nie rozPorządza,ace włameini 
iunduszami w odpowiedniej wysokości, 
zaciągnęło na ten cel pożyczkę. Otwar
cie nastąp lo dnia 1 maja 1928 r. Targom 
wica zarządzało w da’szym ciągu mia
sto Mysłowice we własnym zakresie.

Zrzeszenie warszawskie było właści
cielem targowicy w Sosnowcu. Fakt ten 
wykorzystano dla zorganizowania s^ero- 
k’tgo 1 bezwzględnego bo‘kot i targowicy 
w Mysłowicach, do której opanowania 
dążyła grupa ludzi, krorujaca Zrzesze
niem. RorpOcZęła sie bezwzględna, nV 
pr^eb’eraiaca w środkach walka konku
rencyjna. W rezultacie potrafiono zmu
sić kupców z Małopolski. Kongresówki i 
Wołynia, że transporty bydła i nieroga
cizny, idące do targowicy w Mysłowi
cach. k:erowali do Sos,,owca. Walkę pro
wadzono zs pieniądze Zrzeszenia a po* 
zatem przedstawiciel Zrzeszenia Kaź
mierz Kazoń. zaciągnął dług w wysokości 
około 200.000 zł.

Skutki owej wojny o-dbiły się wkrótce 
bardzo dołk’iwie na targowicy w Mysło
wicach. Wale iłowej rarpowiev stały

wzrósł do 60.0*50 zł. Zarząd miasta, oraz 
korporacje miejskie były oezradne; po
stanowiono zatem skapitulować i zgo
dzono s,ę na rokowania. P. Kazimierz 
Kazoń postawił swoje warunki, a miano
wicie zażądał, aby targowicę w Mysło
wicach wj-dzierżawiono Zrzeszeniu war
szawskiemu za czynsz w wysokości 
20D0L' zł. rocznie, z, tern, że miasto do
starczy pozatem bezpłatnie wodę i świa
tło. P. Kazoń domagał się ponadto, aby 
miasto zapłaciło Grzeszeniu ponadto 
250 CC0 zł. tytułem subwencji na budowę 
domu związkowego, jako pewnego ro
dzaju odszkodowani za wy datki, ponie
sione w toku „wojny“. Warunków tych 
magistrat naturalnie przyjąć nie mógł, 
wysunięto zatem wówczas Projekt utwo
rzenia ua wzór S'askich Linij Autobuso
wych Związku Celowego dla eksploatacji 
targowicy. Udziałowcami miały być 
miasta: Katowice, Chorzów. Sosnowiec
i Mysłowice. Pro’ekt rozbił się Joclnak 
o nieu*tęp!lwo stanowisko magistratu ka
towickiego. który żądał przeniesienia tar
gowicy do Ka‘owic.

Położenie miasta Mysłowic było wiów* 
czas niezwykle ciężkie. Na budowę tar
gowicy zaciągnięto pożyczkę na sumę 
4 miljonow zł. Pozatem miasto miało 
półtora miliona zf. innych długów. Defi
cytowa gospodarka na targowicy nietyi
ko mremożliwiała sptaię bieżących zo
bowiązań. a^e i powiększała trudności fi
nansowe zarządu miejskiego. W tej sy
tuacji p. Kaz:mierz Kazo* przedłożył mia
stu nową propozycję. W myś' rogo pro- 
ektu imasto Mysłowice wydzierżawiło 
mrgnwfoe nowo) ę,póf^e j, ograniczona od- 
m>w‘edria1nPśc’a pod firmą Central"" 
Targowica w Mysłowicach, Do spółki

weszli: m'asto Mysłowice, grupa kupców 
i kOniisioncrów handlu nierogacizną i gru
pa LOmisjonerów handlu bydłem. Kapi
tał zakładowy ustalony został na kwotę
27.000 zł., podzieloną na trzy równe czę
ści, to znaczy, że każda grupa wykupiła 
udziały na sumę 9 000 zł. Zarząd spó ki 
składał sie z trzech osób, z których każ
dy reprezentował jedną grupę udziałow
ców. Do Rady Nadzorczej każda grupa 
delegowała po dwuch przedstawicieli. 
Prezesem Rady Nadzorczej miał być każ
dorazowy burm’strz miasta Mystow'c. 
Spółka zobowiązała się płacić m’astu 
czynsz dzierżawny w wysokości 300.000 
zł. rocznie. Nadto mia-to miało mleć 
oczvw,fc!o cdpow’ediui udział w zy*kach.

P. Kazimierz Kazoń zobowiązał się 
równocześnie zwaîczvé konkurencję 
Zrzeszenia kupców bydła | nierogacizny 
w Warszawie, utrzymując, te posiada Po
parcie na'powazniejszych handlarzy. No
wa spółka odkupiła potem od. Zrzeszenia 
warszawskiego targowicę w Sosnowcu.

Obok miasta drugą grupę udziałow
ców, występujących pod f;rmą kupców i 
komisjonenów handlujących n:ercgac:z>ia, 
tworzy’i: Kazimierz K"Zcń. (9 procem),
Woskowicz z Sosnowca (17 p,ocent) i 
lup'ec z Warszawy Guisk! (ś procent). 
Grupa ta delegowała do zarzadu targo
wicy Kaz'nîerza Klonia, który został 
zaangażowany na okres lat 15. Wo«ko- 
wicz i Gwski weszli w skhd Pad v Nad
zorczej. Kup:-ec warszawski Oujski ,od- 
stąnił późniei sw^e udziały Zrzeszeniu 
w Warszawie. Grupa ta reprezentowa
ła główni^ chrześcijańskich kupców z b- 
Kongresówki,

t(Ciąg dalszy nastąpi);
rza Kazonia z Sosnowca. Wkrótce po
między przedstawicielami zrzeszeiua, a

pustką 1 w c'a.gu pierwszych sześcn, mie
sięcy gospodarki magistratu, deficyt
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P-any Towarzystwa Krzewienia Narciarstwa
Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa, pro

wadzące od szeregu lat ożywioną działali’.>ść w 
kierunku u.^twiania turystyki narciarskiej 
wśród najszerszych mas, jak niejmnicj krze
wienia narc'arstwa wśród dziatwy i mtodz eży 
przez urządzanie wędrownych kursów narciai- 
skich i rozdawnictwa nart, rozpoczęto już pra
ce przygotowawcze do nadchodzącego sezonu 
zimowego.

NARCIARSKI KOMUNIKAT ŚNIEGOWY.
Podobnie jak w latach ubjegłyci Towarzy

stwo w czasie od 1 grudnia br. do 20 kwietnia 
1936 r. będzie w każdy piątek popołudniu wy
dawało wspólnie z Państwowym Instytutem 
Meteorologicznym Narciarski Komunikat Śnie
gowy, z terenu całych Karpat Polskich, przy- 
czem w roku bieżącym rozszerzona zostanie 
sieć stacyj obserwacyjnych również na Łyso
góry (Góry Świętokrzyskie). Komunikat będzie 
zawiera! stan i rodzaj śniegu, temperaturę, stan 
zachmurzenia, oraz stan pogody z uwzględnie
niem ewentualnych niebezpieczeństw.

STACJE RATUNKOWE.
W bieżącym sezonie sieć stacyj ratunko

wych będz:e znacznie rozszerzona, zarówno w 
Beskidach Zachodnich, jak i w Kamatach Za
chodnich. Ogółem czynnych będzie 26 stacyj 
ratunkowych Towarstwa, z czego wszystkie 
będą zaopatrzone w apteczki, zaś większość w 
sprzęt ratunkowy (tobogany, nosze, sprzęt la
winowy itp.) Z inicjatywy Towarzystwa 1 pod 
k:erownictwem leKarza, członka Zarządu TKN. 
odbędzie się, zorganizowany przez Komisję Po
rozumiewawczą Pol. Tow. Tatrz. i Pol. Zw. 
Narc. w dniach najbliższych (po raz pierwszy) 
kurs pierwszej pomocy w nieszczęśliwych wy
padkach narciarskich I ratownictwa górskiego, 
ťla dzierżawców schronisk, wszystkich towa
rzystw turystycznych. Kurs będzie miał miejsce 
w Zakoparém

By zapobiec wypadkom zaginięcia I zabłą
dzenia, w górach z inicjatyw, Towarzystwa 
zostanie założona próbna instalacja sygnalizacji 
dźwiękowej i świetlnej w schroniskach gór
skich.

STACJE TURYSTYCZNO - NARCIARSKIE.
Sieć stacyj narciarsko-turystycz.iych FKN 

będz:e powiększona do liczby 150. Obecnie Za
rząd TKN. przeprowadza kontrolę stacyj, które 
zaopatrzone będą w podręczne apteczki. 
WĘDROWNE KURSY NARCIARSKIE I FUN

DUSZ ROZDAWNICTWA NART.
W miesiącach styzczniu i lutym 1936 r. zo-

na zbliżający si" sezon
stanie uruchomionych około 20 jednotygodnio- 
wych kursów narciarskich dla dziatwy 1 mło
dzieży po wsiach podkarpackich dokąd 1 owa- 
rzystwo wyśle 8 kwalifikowanych instruktorów, 
wyposażonych w sprzęt narciarski (narty, bu
ty i rękawice), opłacanych z funduszów lowa- 
rzystwa, Akcja kursów obejmie w tym sezo
nie m. in. wsie na Łemkowszczyźnie. Po ukoń
czeniu kursów Towarzystwo rodzieli pewną 
Ilość sprzętu bezpłatnie wśród najuboższej 
dziatwy.

Towarzystwo apeluje gorąco zarówno do 
wytwórni i firm narciarskich, jak do pojedyn
czych narciarzy, ażeby na cele Funduszu Roz
dawnictwa Nart składali zbędny sprzęt narciar
ski, który z wdzięczrością będzie przyjęty 
przez obdarowaną nim dziatwę.

Dla młodzieży szkól średnich zostanie uru
chomione na okres zimowy wypożyczanie 
sprzętu narciarskiego, podobnie jak w latach 
ubiegłych. Ponadto projektuje się urządzeń.e 
paru kilkudniowych wędrówek narciarskich 
dla starszej młodzieży, w terenie beskidzkim.
O ile warunki śniegowe dopiszą, uruchomi się 
w Krakowie, Lwowie i Katowicach wypoży
czalnię nart, tak dla młodzieży jak i dla star
szych, ewentualnie również popularne kursy 
narciarskie.

KONKURS NA PROP \GANDOWY AFISZ 
NARCIARSKI.

Za pośrednictwem Związku Zawodowego 
Artystów-Plastyków w Krakowie został roz
pisany przez TKN. konkurs na artystyczny 
afisz, propagujący narciarstwo w najszerszych 
masach pod hasłem: „Wszyscy na narty po 
słońce i zdrowie“. Na konkurs zostało nade
słanych szereg prac artystek i artystów kra
kowskich. Jtrv przyznało 1 nagrodę projektowi 
pod nazwa „Telemark“, którego autorem jest 
p. Karol Förster; II nagroda przypadła p. Ste- 
fanji Juer-Dretlerowej za projekt p. t. „Słońce 
i dzieci“. Ponadto zakupiono projekt pod na
zwą „Kościelec“, wykonany przez p. Halinę Kip- 
manówrą.
V. RAID KOLEJOWO NARCIARSKI WZDŁUŻ 

KARPAT.
|uż obecnie TKN. prowadzi prace przygo- 

towawcze nad uruchomieniem raidu kolejowo- 
narciarskiepo wzdłuż Karpat. Raid odbędzie się 
w czasie od 19 do 29 lutego 1936 r. \trakcyjna 
ta impreza cieszy się stale wzrast"jącem zain
teresowaniem turystów, tak polskich, jak 1 za
granicznych. W bieżącym sezonie udział za
granicy zanowiada się jeszcze większy, niż w 
ubiegłym. Już teraz nadchodzą liczne zapytam” 
w tej sprawie z Francji, Anglji, Holandji, Nie
miec, Szwecji i Danji.

Finał drużynowych mistrzostw Po&tf
w szermierka

W nadchodzącą trertzielę rozegrany zosta
nie final drużynowych szermierczych m - 
strzostw Polski miedzy Poücyjnvm KS. (Ka
towice), Warszawianką i AZS. Poznań.

Polski Zw. Szermierczy polecił organizacje 
zawodów sekcji szermierczej Warszawianki, 
która. bi°rąc pod uwagę konieczność propa

gandy szermierki wśród młodzieży szk0,nej, 
organizuje zawody wraz z k°lem sp°rtuwem 
przy gimn Lelewela w sali gimnastycznej te* 
goż gimnazjum pzy ul- Zl°tej 53- Zawody na 
szpady odbędą się w godz. 10—14. zaś na sza- 
hle w ogdz. 16—20. Ze względów popagaudo- 
wych wstęp dia młodzieży szkolnej bezpłatny.

DieslGć !at istnienia
Polskiego Związku Atletyczna

W pierwszych dniach grudnia mija 10
tat istnienia Polskiego Związku Atletycz
nego, którego siedzibą są Katowice. Zwią
zek ten, jak wiadomo, opiekuje się ama

torskim sportem zapaśniczym ! podnosze
niem ciężarów. W chwili obecnej liczy on 
7 okręgów: krakowski, lwowski, łódzki,
pomorski, warszawski, śląski i poznański,

65 klubów, posiada 1.189 zarejestrowa
nych zawodników, 58 sędziów krajowych,
3 międzynarodowych, 25 honorowych in
struktorów zapaśnictwa i 12 podnoszenia 
ciężarów.

Działalność związku idzie po linji ra
cjonalnie poiętych zasad sporłu amator
skiego i mimo niezbyt przychylnego sta
nów.ska pewnych sfer wychowania fizycz
nego dla ciężkiej atletyki, piękny ten sport 
rozwija się coraz bardziej. Wiemy, te są 
u nas dziedziny sportów, cieszące się spe- 
cjalnemi przywilejami i są takie, których 
rozwój pozostawiony jest garstce zapalo
nych idealistów. Do tych należy zapaśnic- 
two.

Że praca związku prowadzona jest ra
cjonalnie. dowodzi tego takt, że większość 
okręgów potrafiła pozyskać lekarzy, któ
rzy systematycznie badają zawodników. 
Nie chcemy przesadzać, ale zdaje się, że 
w zapaśnictwie sprawa opieki lekarskiej 
postaw.ona jest znacznie lepiej, jak w 
wielu innych gałęziach sportu.

Na specjalną uwagę zasługuje jeszcze 
z działalności związku, zorganizowanie 0- 
bozu kondycyjnego dla zawodników i in
struktorów, który prowadzony był przez 
p. Gałuszkę Wilhelma. Wyszkoleni instruk
torzy rozeszli się po klubach całej Polski, 
a rezultaty ich pracy są już dziś widoczne. 
Ponadto w październiku br. delegował 
związek dwu czołowych instruktorów na 
kurs przedolimpijski do Berlina.

P. Z. A. projektuje wysłanie na olim- 
pjadę trzech zawodników. Nazwiska kan
dydatów narazie nie są podane do wiado
mości.

Z okaizjl dziesięciolecia zorganizowany 
z sta 1 e w dniach 7 i 8 grudnia między
narodowy turniej zapaśniczy.

Co będzie z Polonią i Cracovl*:?
W Wydziale Gier i Dyscypliny P. Z. P. N. 

rozważana jest obecnie spiawa udziału Polonii 
i Cracovii w mistrzostwach klasy A, wobec 
rozpoczęcia już mistrzostw w Warszawie i Kra
kowie. Omawiano cały szereg projekti v. Mó. 
wiono o automatycznem dopuszczeniu CracovH 
i Polonii do rozgrywek o wejście do Ligi, o do
puszczeni ich Jo drugiej rundy mistrzostw 
klaSý A z ilością punktów, róv ną mistrzowi 
pierwszej rundy, lub o gtai 11 orze? nie w dru
giej rundzie z tern, że jeżeli zdobędą mistrzo
stwo w tej turze, dopuść się je do dalszych 
gier obok iTstrza,

Narazie Ładnych decyzyi me powzięto.

,!A1ĆŻ= DELIKATNY
MIŁY w UŻYCIď

jest puder Abarid. Sporzą
dzony ze sproszkowanych ce- 
bulek lilji białej (lii. candidum), 
bez domieszek metalicznych, 
przylega trwale, niewidocznie, 
nie zatyka porów, daje skó
rze śliczną matowość i świe
żość. A więc - rano i po
południu krem pod puder Seta, 

na to dobrany do karnacji
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LISTY
PRZEWOZOWE

krajowe i między
narodowe (także 
polsko - rosyjskie) 
na przepisowych 
papierach i forma
tach — dostarczają

Śląskie Zakłady Graf. i Wydawn. 
„POLONIA“ S. A., Kaiowice

Krzykliwa reklamą
nie czyści się zębuw, lecz doskonałą 
pastą do zębów „Chlorami“. — 
„Chlorami“ i eliksir „Hezadont“ 
to mer izowne śroJki przy racjonalnem 
pielęgnowaniu zębów. 
Autentyczne tylko fabryki

HENRYK ŻAK
POZNAN
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korzystnie kupić lub sprzedać może | 
każdy, dając ogłoszenie drobne do I 
najpoczytniejszego pisma „POLONIA* I
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KUPIĘ dom w Katowicach za 
gotówkę 80- 150.000 zł. bez 
poje ediuictrwa. Oferty „Poto: <a4 
pou 5079d. , 2725

SPRZEDA."! dobrze zaprowa
dzony sklad kafli i budowa pie
ców w Gdyni. Na objęcie : 
u hornien e potrzebne 6 600 
do 8 000 zł. Oferty do Adrno- 
stracii „Siedmiu Groszy'4 pod 
nr. 2717.

JADALNIĘ, dębową, czarną. 
p.ieirw9zorzędnej roboty wie
deńskiej, w bardzo dobrym sta
r/c. taain sprzedam. Ofertv 
„Polomila“ pod 5076d. 2793

DAJEMY możliwość States eg- 
zysiencji przy wysokich za
robkach kilku inteligentnym, 
wymownym PANIOM 1 PA
NOM lekką czynnością kup.ee- 
ką. Zgtusze-.wa oseto sfe z do
kumentami tylko w czwartek 
od gode. 10—13 1 15-17. Ka
towice, św. Jana 14, II p. 2721

RUTYNOWANA STENOTY 
PISTKA, z dłuższą praktyką 
biurową, znajomość ą steno
grafii. NATYCHMIAST PO
SZUKIWANA. Oferty, zawie
rające krótki życorys, odpisy 
świadectw, fc-tograiję waz z 
podaniem żąda ego wy nagro
dzenia, kserować „Polonia4' pod 
5073d 2722
ZAANGAŻUJEMY po cikres.e 
próbnym kilku inspektorów 00 
pracy orgaoizacyjno-akw zycyj- 
nćj no Górnym Śląsku dla jed
nego z największyc-h Tcwa 
rzystw Ubezipeczeń. Zgłoszenia 
Kafow'ce, skrvtika poczt tva 
Nr. 286. 2718

SKŁAD radijowv w centrum 
Kaww.c. z towarem lub bez. 
d'o sp.zedanua. Oferty kserować 
dio „Polo iw“ pod 5078d.

2724

1 POKOJE z kuchnią, przedpo
kojem i łazienką, w W te Krach 
Hajdukach, n.edmeko dworca, 
do wynajęcia. Oferty do „Pu- 
lonji'4 pod „Zarac. 272U

NOWOOTW ARCIE! Kołdry 
materace podusit ta, materacyk, 
do powij an s nemowląt. Prze
rabia stare Kołdry 1 materace je
dyna katolicka pracowr.a M 
Matusiewicz. Kinow ce, 3-;, 
Maja 21. w podwórzu. 263J
WYTWÓRNIA 1 sKlep krarva 
rów. Zawsze nowość, welk 
wybór, cena tabryczna. Kato 
wice, Pierack;ego 12. przedsie 
hiorstwo chrześcijańsku-.

2513

PIERWSZORZĘDNA lakiernia 
mebli kuchennych. Awues, Sos
nowiec, Targowa 8. 2719

Uwaga l
Omyłki w ogłoszenie!1 

nie upowżi iają 00 żąda
nia zwrotu gotów Ki. ani 
też nie obowiązują Ad
ministraci! 00 bezpłatne
go puw.ó, zenia ogłosze
nia. o Ile przez to tr< Sć 
sens ogłoszenia nie zostały 

wypaczone
ammamuamĚtammam

MIESIĘCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO
MU PRZEZ AGENTÓW ZL3.-Z DOSTAWĄ PRZEZ POCZTĘ 
l 3.-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ. 5,I mm

OC LOSZE NIA ZWYKLE PO 25 CR.ZA 1 WIERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPĄb 
TOWYM U KŁA DZ ‘ z. OGŁOSZĘ NIA TEKSTOWE PC J.1.-ZA WIERSZ MILIMETRJEDN > 
SZPALTOWY PRZY 4SZPALTOWYM UKŁADZIE.OGŁOSZENU NA 1.1 OSTATNIEJ STR-3 
NIE C 20 ,.KO OROWE O 5Ü7.DRQ2EJ OGŁOSZENIA DROBNE 20GR.SŁOWO
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Po łyczki w Afryce odryly
Włosi oczyszczają płaskowyż danakilski

Rzym, 26. 11. Teł. wl.
Ministerstwo propagandy ogłosiło w połud

nie następujący buletyn wojenny: „Marszalek 
de Bono telegrafuje: Oddziały danakilsnie wzno
wiły akcję oczyszczającą na wschodniej krawę
dzi płaskowyżu. W akcji tej wzięło także udz.al 
kilkuset wojowników z podbitych niedawno 
miejscowości prowincji Danakd. Na froncie kor
pusu wojsk kolonjalnych podjęto działania wo
jenne w kierunku obszaru Tembien, podczas 
gdy „czarne koszule“ orgamz <;ą wyprawę na 
terytorjum Gherałta, aż po przełęcz Araro.

Na froncie drugiego korpusu armii, Baram- 
baras Tedla Fanta, który przeszedł nr naszą 
stronę, pobił silny oddział wojowników abisyń- 
skich, zmuszając ich do odwrotu przez rzekę 
Uwi, jeden z 'dopływów rzeki Takazze, przy- 
czem kilku żołnierzy abisyńskich dostato Się do 
niewoli.

, Wypad generała Graziani
Na froncie s ■malijskim na odcnku Juba, 

gdzie w Lama-Szilingi nad Uebi Gestoo, polo- 
żonem 100 km. na północ od Dolo, zauważono 
koncentrację znacznych sil abisyńsk :h, podjął 
generał Graziani nagły wypad na obóz obisyř 
ski. Fo 5-godzinnej zac’e'dej walce, oddział abi- 
syński został rozbity. Na lesistym terenie wałki 
znaleziono 100 zabitvch, w tern dwóch przy
wódców. W ręce wojsk włoskich wpadło 50 ka- 
rabnńw, kilka rewolwerów i skład amunicji.

Nasze straty wynoszą 4 zabitych, 5 rannych 
i 2 zaginionych, wyłącznie tubylców (!)

Lotnictwo dokonało w prowincji Tigre lo
tów wywiadowczych. Eskadra lotnicza z frontu 
somalijskiego zbombardowała fortyfikację ab>- 
syńską Dagabur, Nasze samoloty przeleciały 
ponad miastem Harrarun. nie podejmując żad
nej akcji wojennej".

Kontratak abisyński
Pary ż, 26. 11. (PAT.)
A.gencja Havasa donosi z Harraru, że 

według niepotwierdzonych dotychczas wia
domości, silne oddziały abisyńskie masze
rują obecnie od Ual-Uil w kierunku Gora- 
liai. Oddziały Rasa Desta posuwają się ze 
specjalną szybkością i gen. Graziani skie
rował do Iscia Baidoa, położonego o 150 
km. od Lugh Fer.andi wszystkie będące w 
jego dyspozycji siły, aby wstrzymać da’- 
sze posuwanie się Abisyńczyków, którzy 
mogliby poważnie zagrozić portowi Moga- 
discio i jego okolicom.

Zmiana wodzów
Rzyn, 26. 11. Teł. wł.
Z Asmarj jonosią, że marszałek de Bono 

odjechał we wtorek do Massruy, gdzie spotka 
się z przyby wającym następcą, marszałkiem Ba- 
doglio, poczem wyjedzie do Włoch. Marszalek 
Badogłio uda się w środę przedpołudniem w 
podróż do Asmary, gdzie czynione są przygo
towania do uroczystego powitaria nowego na
czelnego dowódcy wojsk w Afryce wschod
niej.

W Addis-Absfole
Addis Abeba, 26 11. Teł. wł.
Sfery abisyńskie dają do zrozumienia, że 

wkrótce należy oczekiwać wielkich wydarzeń.
We wtorek rano przeleciały ponad miasta

mi Dżidżiga i Dagabur 4 samoloty wtnskie 
Także ponad Irga Ulem w prowincji Sidamo 
ukazał się wioski samolot wojskowy.

Na froncie południowym rozbudowują woj- i miasta Sassubaneh, którego urządzenia obronne 
ska abisyńskie swoje pozycje obronne. Specjał- I prowadzone są pod nadzorem dowódcy armjl 
ny nacisk kładą władze abisyńskie na obronę | południowej, generała Nassibu.

Zabójstwo ministra spraw wewnętrznych
i dramatyczny pościg na ulicach Warszawy

Warszawa, 26. 11. (PAT)
Ciekawsze fragmenty zeznań świadków w 

procesie warszawskim przedstawiają się, jak na
stępuje:

świadek Józef Zając, woźny Klubu Towa
rzyskiego przy ul. Foksal, mówił o przybyciu 
min. Pierackiego w dniu 15 czerwca 1934 r. do . 
Klubu, o zabójstwie Ministra przez osobnika, |

który szedł w ślad za nim i dał do mego sze
reg strzałów. Następnie świadek mówi o po
ścigu za zabójcą, którego opisuje, jako dość 
słusznego wzrostu i szczupłego mężczyznę. Na 
pytanie prokuratora, świadek stwierdza, że na
pastnik wykonywał jakieś ruchy, manipulując 
paczką, trzymaną pod pachą.

Przed klubem
Następnie świadek Stanis.aw Wituiski, szo

fer, zeznaje, że krytycznego dnia przywiózł Mi
nistra około godz. 15,30 do Klubu, świadek nie 
widział, aby ktoś szedł za Ministrem. Po wyj
ściu r samochodu, świadek zamienił kilka słów 
ze znajdującym się przed Klubem innym szofe
rem, poczem zaczął nawracać samochód. Zo
baczył wówczas wychodzącego mężczyznę wy
sokiego wzrostu, w jasnym płaszczu, idącego 
krokiem energie/nym. Usłyszał wtedy okrzyk

woźnego Zająca „trzymaj". Osobnik ów zaczął 
wówczas uciekać.

Gdy woźny poselstwa japońskiego zabieg I 
mu drogę, »sobnik ten wyjął rękę z Kieszeni i 
dał pierwszy strzał Woźny odskoczył, a tero- 
rysta zaczął biec i strzelać.

Świadek postanowił również przyłączyć się 
do pościgu Gdy przejechał kilkadziesiąt me
trów, zauważył posterunkowego na ul. Foksal.

Pościg samocnodem
Zamachowiec skręcił następnie w ul. Ko

pernika, a potem w ulicę Szczyglą. Świadek 
w samochodzie pojechał za nim. Spotkawszy 
po drodze poste 'unkbwego Bagińskiego śww 
dek krzyknął, aby policjant Skoczył na stopień 
samochodu i puścił w ruch maszynę. Samo

chód zoližv* się do uciekającego na około 10 
do 15 metrów. Posterunków» teskoczył, szo
fer też wpadł na schody, je/mak nikogo nie 
widział. Powróciwszy r»a ul. Foksail, šivitackeik 
dop ero potem dowiedział sdę o zabójstwie 
mim. Pienadkegc

Prokurator RudłratoH zaćąje śwśfdikpwi sze- 
reg pytań, dotyczących obserwacji, jakie świa
dek poczym®, jako szofer, o trybie życia min. 
Pierackiego Świadek wyjaśnia- że stałym re
gularnym wyjazdem Mńnństma był wyjazd do 
Klubu na obiad riędzy godz. 3—3 30. Pndku-

Tryb życia ministra
rater zwnac« snę do świadka, by spojrzał ^..a 
tawę oskarżonjch i odpowiedaiiał, ozy nïe "da
rzyło mu się kiedykolwiek kogoś z meh zob 
czyi. Świadek odpowiada, że nikogo z nich 
nie zna.

Zanucą pogwizdywał
Następnie świadek Adam Dawda, kelner w 

Klubie Towarzyskim krytycznego dnia był na 
sali znajdującej się od strony ogródka. Usłyszał 
on i strzały! po których zbiegł wyjściem z szat
ni, wok jąc, że zapili min. Pierackiego, pochen 
wybiegł do ogródka i stanął przy parkanie. W 
tej chwili zauważył człowiek! w zielonym pła
szczu, który szedł wolnym krokiem. Szed* chod
nikiem koło ogródka, pogwizdując.

Świadek przeskoczy* parkan ł pobiegł za 
nim. Widział, jak osobnik ów strzelał do woź
nego poselstwa japońskiego, który zabiegł mu 
drogę. Wypadła mu wówczas paczka z pod 
prawej pachy. Zobaczywszy dozorcę domu przy 
ul. Foksal 3, świadek polecił mu zabrać paczkę 
i kapelusz, a sam pobiegł za uciekaiącym 
sprawcą, który strzelając, skręcił w ul. Szczy
gielską i wpadł ną schody.

Zgon ofiary zamachu
Następnie świadek płk. dr. Sokołowski ze

znaje, że wezwany do ministra P.erackiego, 
stwierdził stan ciężki i ranę postrzałową z tyłu 
czaszki oraz stan zupełnie nieprzytomny. Nale
żało opanować silne krwawienie i dokonać wy
jęcia kuli. Po krótkich przvgotowaniach w asy

ście lekarzy szpitalnych, świadek dokonał tej 
operaprzyęzem stwierdzono bardzo silne 
zniszczenie czaszki w której jamie utknął po
cisk. Przy odsłanianiu jamy i wydobywaniu 
kuli nastąpił krwotok średniocz? szk owy i mini
ster zmarł.

Policjanci
bwiaoek. st. posfemmikowy Bagiński pełni 

w oin.u krytycznym służbę na rogu ulic Foksal 
i Kopernika. Widział Monstra wyjadającego 
z auta. Zobaczywszy uciekającego; natpa&mJka, 
puścił sę za nom w pogoń. Świadek słyszał 
strzały, tęcz nne zdawał tobie sprawy z tego, 
czy strzępił zamachowiec, czy policjant, któ
rego świadek zatiważyi z pozt taksówek po 
przeciwnej stronie.

Świadek przodowr lk Obrębski mówi, że za
uważywszy uciekającego mężczyznę, który 
zwrócił się w stronę ul. Kopernika, dobył re
wolweru i strzelił. Wówczas uciekający zatrzy
mał się, jakby skulił się, poczem streelił, raniąc 
śwładł a w lewą rękę. Wywołało to zbiego
wisko, skutkiem czego stra"-*? z oczu ścigające
go.

W Arglji radzą o wojnie abisyńskie]
Londyn, 26. 11. PAT.
Odbyło sę pasiedizeire podkomitetu gabine

tu brytyjskiego, czuwającego specjalnie nad 
sprawami związanemi z konfliktem wlosko-abi- 
syńskim. W posiedzeniu tern, które odbyło się 
pod przewodni ctwem premier? Bałdwjna, brał« 
udzał min ster spraw za.gr. Hoare, miunster 
Ectou. stały podsekretarz stanu w Foren g n Ofi- 
ce Vausittart, minister wojny, minister mary
narki. mimster loóntetwa, kanclerz skarbu, mi
nister handlu, dominjów i pracy. Na posiedze
niu tern rozważano sn°c:alnie stanowisko, ja
kie zajać miał Mussulini wobec Łapjwiedzi 
rozciągnięcia sankcyj gospudarczych. Musso
lini raient rzekomo dać do zrozumiema, iż wpro
wadzenie zakazu wywozu dc Włoch nafty i wę
gla. uważać będzie za przekroczenie ram sann- 
cyi gospodarczych i zarządzenie takie trakto
wać bidzie, jako sankcje militarne, którym rze
komo gotów iest przeciwstawić się. brytyjskie 
czynniki workowe i adimirafcacja mają być 
szczególne zair eooikoiijine z powodu koncen
traci sił lototozvrh dokonanej przez Włochów 
w ciągu os'RÎnich kilku dni we ,/loskich Oa
zach morskich na wvs^acii tżodekanezu. Sta- 
nowsko członków gabinetu brytyjskiego ma 
bvć jednrk nr'ezrtr'P'mne w sorawie embarga na 
naftę i węgieł. To stainow:flko wpłynąć ma 
szczególnie na prezwWiía Roosevelta, który w 
razie wycofania sie W. B faoji z politvki za- 
ka.zu wywozu nafty do Wioch, znalazłoby sę 
w bardzo kłopotliwej sytuacji.

Admirał”" te a^elscy mrą
Londvti, 26 11. PAT.
W Londynie zmarł w wieku 76 lat ad

mira/ sir Edward Br milord. Zmarły po
łoży! łvzucl"ii arzv nrmrrzncii on~ 
gie’kiej iloív woiennei vrzed w o jną świa
towa,

Sowiety wyznaczą attache
Londyn, 26. 11. PAT
Rząd brytyjsk' zwróoil się oficjpfnfę do nzą- 

u sowieckiego, prosząc o prowb oryczne wv- 
łączenie attache morskiego przy ambasadzie 
iw reckie; w Londynie. W kołach poinfurrrro- 
famych nopoizypje te tłumaiozione są prag- 
ieniem rządu br ,ty)skieg > osiadania w Lon- 
ynie w okresie konferencji morsldej eksperta 
świeckiego, który mógłby śledzić za biegiem 
onferencii podobnie, j^k będzie to czynił atta-

morskiego w Londynie
che morski przy ambasadzie niemieckiej kpt. 
fregaty v. Vasmann. Rząd brytyjski pragnie 
w ten sposób zadokumentować odrazu całko
witą równość w traktowaniu Niemiec z Rosją 
Sowiecką, ze względu na rozszerzenie na przy
szłość ram konferencja morskiej przez pnzycą- 
gijuęce delegatów wspomniany-ch rządów do 
stołu obrad. Osoba sowieckiego attache mor- 
sfldiego nie jest jeszcze ustalona.

Posiedzenie ekspertów
Londyn, 26. U. (PAT)
Z inicjatywy brytyjskiej odbyło się w Lon

dynie posiedzenie ekspertów 5-ciu mocarstw. 
Zebraniu przewodniczył delegat brytyjski 
podsekretarz stanu w Forreign Office Cregy. 
Zebrani zadecyjowaii c kwestjacł. technicznych 
związanych z konterencją morską, m. in., że 
przewodnictwo konferencji objąć ma przedsta

wiciel W. Brytanjl. Postanowiono również, że 
regulamin konferencji ma być podobn i do re
gulaminu konferencji morskiej z roku 1930 : że 
podobnie, jak wówczas konferencja rozbić się 
ma na szereg komisyj. Posiedzenia plenarne od
będą się dopiero po dojściu do porozumienia 
w komisjach.

Coraz trudniej będzie wyjechać zagranicę
Warszawa, 27. 11. Teł. wł.
/VI imsterstwo Spraw Zatgraimezuycn wpro

wadzało nowe ograr.."Czt oiia w wydawaimu pa
szportów zagranicznych. Udzielanie paszpor
tów ulgowych uzależnione będzie **d przed
stawienia dowodu, st wierdzająi ego istotną po
trzebę wylazdu zagranicę. Jako kryterjum da 
jące władz v podstawę do oceny, czy w da
nym wypadku zachoaai nieodzowna potrzeba 
wyjazdu za paszportem ulgowym, służyć może

zaświadczenie lekarza urzędowego o potrzebie 
kuracji, przedstawienie dowodu o wynikłych 
sprawach majątkowych, lub spadkowych, albo 
też o ważniejszych sprawach rodzinnych. W
żadnym jednak raizc nie uzasadnia konieczno
ści wyjazdu chęć towarzyszenia członkom ro
dziny chęć zw.iedzeara wystawy miedz y naro
dowej łub zamiar wzięcia udziału w kongresie 
międ)z v namodow ym.

Polsko- węgierska wymiana not
Warszawa, 26. 11. (PAT.)
Dnia 19 bm. dokonano w Warszawie 

wymiany not między polskiem M. S. Z. a 
poselstwem węgierskiem w Warszawie, 
której przedmiotem było przyjęcie do_ wia
domości resume rozmów między ministra
mi oświaty Polski i Węgier, odbytych w 
dniu 6 listopada br. z okazji pobytu mini
stra Homana w Warszawie. Resume to 
stanowić ma program prac komisji miesza
nej polsko-węgierskiej, przewidzianej art. 
2 konwencji, z dnia 21. X. 1934 r. o współ
pracy intelektualnej. Artykuł ten przewidu
je szczegóły wykonawcze, dotyczące wza
jemnych badań naukowych i historycznych, 
wymiany uczonych i młodzieży, tłumacze
nia dzieł naukowych i literackich, podręcz
ników szkolnych, oraz zbliżenia w dziedzi
nie sztuki

Narady w Ministerstwie Komunikacji
Warszawa, 26. 11. Teł. wł.
W ciągu ostatnich 2 dni odbywały się w mi

nisterstwie Komunikacji obrady dyrektoiów 
Kolei Państwowych pod przewodnictwem mir 
Butkiewicza. W obradach brali również udział 
podsekretarze stanu w ministerstwie Komun ka- 
cji, inż. Bobkowski i inź. Piasecki, uraz dyre
ktorzy departamentów i biur samodrelnych w 
ministerstwie. Na konferencji omawiano Jzereg 
spraw personalnych, finansowych i oszczędno
ściowych w związku z nowym budżetem.

Rynek mydlarski
Warszawa, 26. 11 Teł. wł.
Czynniki rządowe zajęły się lUKrządlko- 

warwem stosunków na rynku nTvdlarskwn Jak 
wiadomo b°wlem przed miesiącem mydło 
znacznie po-irożalo, przyczem producenci po
woływali się na ograrleżenie dowozu surow
ców zagran cznycb. Na przyszość fabryki myr 
dla mają-używać olejów z 15 proc. domieszką 
krajowego oleju lnianego Wpłynie to na po
prawę jakości mydła, oraz na obniżenie cen. 
Należy nadmienić, łż olejarnie, które kupowa
ły surowce krajowe za pośrednictwem spe
cjalnych centrali, straciły wskutek konKuren- 
cyj mniejszych olejarni niezrzeszonych 3 milj. 
zł. w ciągu jednego roku.

Ukarani studenci
Warszawa, 26. 11. Teł. wł.
28 studentów, którzy odpowiadali przed są

dami starościńskiemi i ukarani zostali aresztem, 
bądź też grzywnami pienięźnemi, za udz.al w 
ostatnich wystąpieniach ulicznych i zajściach 
przed Uniwersytetem oraz Politechniką, wmo ło 
odwołania przeciwko orzeczeniom karno-adml- 
ristracyjnym.

Nowa serja procesów studenckich znajdzie 
się na wokandzie wydziatu IV Sądu Okręgo
wego.

Włoskie ograniczenia finansowe
Warszawa, 26. 11. Teł. wł.
Z dniem 26 bm. weszły w życie ograniczenia 

włoskie, zastosowane wobec wprowadzenia 
przez państwa europejskie sankcyj. Nie będą 
przyjmowane banknoty 500 i l.OuG lirowe, któ
re znajdują się poza łbrębem Wioch, lub też 
nie zostały we właściwym czasie zgłoszone w 
ambasadzie włoskie, w Warszawie i konsula
tom włoskim w Polsce.

Konfiskaty
Warszawa, 26. 11. Tel wł.
Konfskacie uległy sweżo wydane numery 

dwuch nov’opowstałych czasopism. Pierwsze 
z nich p. t.: „Ku Polsce jutrzejsze]“. Jest or
ganem grupy Peowiaków OKręg* warszawslde- 
jo I przyjęło za motto następujący wyjątek z 
przemówienia marsz. Piłsudskiego: „Chociażby 
wam mówili, że muru głową nie przebijesz, a 
ja wam każę to czynić aż do skutku.“

Skonfiskowany został również numer perw- 
szy czasopisma „Głos Pracowniczy". Jest to 
organ grupy Unji Pracowników Umysłowych, 
Powodem konfiskaty były artykuły, dotycząc» 
zagadnieniu bytu parowników.

300 górników pod ziemią
Londyn, 26. 11. (PAT)
300 górników kop. „Bllaengorw“ w Wałjl 

rozpoczęło strajk włoski, odmawiając wyjtzdu 
na powierzchnię.

Niemiecki szpieg przed sadem 
angielskim

Londyn. 26 11. PAT.
Oskarżony o szpiegostwo obywatel 

niemiecki dr. Ooe-tz. stano! przed trybu- 
nalem Margatte w hrabstwie Kent. Akt o- 
skarżenia zarzuca mu wykonanie planów 
i notatek o lotnisku wojskowem w Man“ 
ston, przeznaczonych dla obcego państwa.

7eppedn
Berlin, 26. 11. Tel. wł.
Niemiecka Lufthansa komunikuje, że wedle 

otrzymanego z pokladu sterowca „Graf Zeppe
lin“ radjotelcgramu, sterowiec wc:ąż jeszcze 
krąży ponad wybrzeżem brazylijskiein środki 
żywności uzupełnił sterowiec przez nahvďe 110 
kg. prowjantu z pewnego parowca. Sterowiec 
zamierza pozostać w powip-irzu leszcze do śro- 
jv pó<ud.iia. poczym o ile beazie możliwe, wy
ląduj i, w Pernambuco.


